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Zakończenie głośnej sprawy. 


Komisya hullska dziś ogłosi ostateczny pro- 
tokół, obejmujący jej stwierdzenia i orzeczenia 
w tej tak głośnej sprawie. Główne szczegóły 
treści tego protokołu już są znane. Dziś dowia- 
dujemy się jeszcze, że na sześć przedłożonych 
jej pytań komisya odpowiedziała większością 
głosów w sposób następujący: Pytania, czy ad- 
mirał Rozdiestwieński miał powód uważać eska- 
drę swoją za zagrożoną i czy wydając rozkaz 
do rozpoczęcia ognia, działał w dobrej wierze, 
ża ga przed sobą okręty nieprzyjacielskie, roz- 
strzygnięto potakująco. Tak samo atoli odpo- 
wiedziano na pytania, czy admirał rosyjski za 
długo i zbyt gorliwie podtrzymywał ostrzeliwa- 
nie rzekomych okrętów nieprzyjacielskich i czy 
zaniedbął zawiadomić o tem zajściu władze an- 
gielskie w najbliższym angielskim porcie? Pod 
tym więc względem uznano Rozdiestwieńskiego 
winnym. Przeczącą zaś dano odpowiedź na 
pytania, czy rzekomo przez Rosyan zauważone 
torpedowce mogły należeć do którego z państw 
neutralnych, i czy możliwem jest, iżby Rozdie- 
stwieński kazał strzelać do własnych okrętów ? 

To orzeczenie komisyi wywołało — jak już 
wiadomo — w Anglii wielkie niezadowolenie; 
opinii publicznej w całej Europie zgotuje ono 
niemałe rozczarowanie, Opinia ta na pod- 
stawie wieści, jakie rozchodziły się o zajściu 
na wodach hullskich, już sobie sąd wytworzyła, 
a sad ten brzmiał niekorzystnie dla wo- 


dobrych przyjaciół, którzy pragną ją ochronić 
przed zbytniem upokorzeniem. 

Co do innych skutków orzeczenia komisyi 
hullskiej, bardzo poważne pisma europejskie 
zwracają uwagę, że wobec takiego rozstrzy- 
gnięcia sprawy wielkie niebezpieczeństwo gro- 
zić będzie żegludze handlowej podczas przy- 
szłych wojen morskich. Każdy bowiem komen- 
dant okrętu wojennego będzie miał prawo ostrze- 
liwania okrętów laudlowych, gdy wydadzą mu 
się podejrzanemi. W kołach wielkohandlowych 
głośno odzywa się żądanie uregulowania tej 
kwestyi na drodze międzynarodowej, n iez a le- 
żnie od spornych kwestyj politycz- 
nych. 


Korespondenca „Nowej Reformy . 


Warszawa, 22 lntego. 


Codziennie rano zdaje mi się, że już chyba 
nie będzie dość maieryału na list — i codzien- 
nie mylę się. W miarę bowiem jak się zbliża 
wieczór, nadchodzą ze wszystkich stron wiado- 
mości znamienne, składające się na obraz chwi- 
li, która z dniem każdym rozwija i posawa da- 
lej historyę obecnego przełomu. 

Zawiodły jak dotąd rachuby fabrykantów, co 
do materyalnej strony bezrobocia. Obliczano, że 
robotnicy przetrzymać mogą o własnych siłach 
tydzień, 10 dni, że w drugim tygodniu już bę- 
dą zmuszeni poszukać pomocy w lombardach a 


dza rosyjskiej floty bałtyckiej. Rozstrzygnięcie | w trzecim przyjdą skr uszeni jak marnotrawni 
komisyi nie jest wprawdzie „zupełnem zwycię- synowie prosić się o pracę, choćby na da- 


stwem Rosyi*, jak to twierdziły w pierwszej 
chwili niektóre dzienniki angielskie, bo nznaje 


wnych warunkach, z łaski o ździebełko pod- 
wyższonych przez wspaniałomyślnych fabry- 


ono, że admirał Rożdiestwieński postąpił pod | kantów. 


niejednym wzgledem co najmniej niewłaściwie, 
jasnem atoli jest, że komisya uważała za po- 
trzebne jego postępowanie do pewnego stopnia 
uniewinnić, a nawet uzasadnić. 

'Prudno przypuszczać, iżby i jej członkowie, 
których głosy w tym kierunku przeważyły, wy- 
dali votum swoje wbrew przeciwnemn swemu 
przeświadczeniu, jedynie ze względów wyższej 
polityki i dyplomacji, mimo to opinia publiczna 
nie zdoła się oprzeć przypuszczeniu, że i tego 
rodzaju względy odegrały tu ważną rolę. Mnie- 
manie takie wywołać musi n. p. następująca 
wiadomość jednego z pism wiedeńskich: „Co 
tyczy admiraia austro-węgierskiego Spau- 
zamierzał on pierwotnie głosować pr Ze- 


c uniewinnienia Rożdiestwieńskie- 
go. JDeiegaci rosyjscy odwołali sie wówczas na 
zup iężone zeznania pewnego świadka re- 


bwowego (?), a z drugiej strony przed- 
sta ono Spannowi, że rozstrzygnięcie sporu na 
kurzyść Anglii bez wątpienia wywołałoby 
kemplikacye międzynarodowe. Admi- 
rał Spaun uległ tym argumentom, obstawał 
atoli przytem, ażeby skarcono przynajmniej 
zbyt długie ostrzeliwanie okrętów obcych przez 
Rożdiestwieńskiego i inne jego uchybienia". 

Słusznie wobec tego zwraca jedno z pism 
 agywlskich uwagę, że orzeczenie komisyi hull- 
skiej nię przyczyni się do spopularyzowania in- 
stytucyi międzynarodowych sądów i komisyj 
razjemczych w opinii ogółu narodów cywiiizo- 
wanych. 

Dla dypłomacyi europejskiej głośna ta spra- 
wa jest na razie skończona. Obawa, że nieza- 
dowolenie, jakie wyrok komisyi wywołał w An- 
gli, da powód do nowych zawikłań politycznych, 
okazała się płonną. Rząd angielski podda się 
zapewne wyrokowi temn w sposób lojalny, jak- 
koiwiek jest on dla niego faktyczną porażką. 
Kwestyę odszkodowania rybaków angielskich 
Mia, jak wiadomo, rozstrzygnąć sąd rozjemczy 
w Hadze. Z widowni politycznej „sprawa hull- 
ska* więc zniknie teraz zupełnie. W opinii. pu- 
biicznej jednakże wzmocni się przekonanie, że 
Rosya, mimo klęsk poniesionych w Azyi i mi- 
mo wewnętrznego swego rozstroju, ma jeszcze 

í 


Ludwik Stasiak. 


Obrona sztandaru. 


| Mieszczańska powieść historyczna. 
| 


t 


44 (Ciąg dalszy). 


Powrót jego strachem chłopstwo ogarnął, 
woćz kmiecy wysłuchał młodego Łętowskiego, 
biady pociotek kłamstwo miał na ustach, w o- 
may zaś szczerość, poczciwość i prawdę. Tło- 

ł się, że przez straże przedrzeć się nie 


bio stary Łętowski i pyta się: 

 — Gdzie mój wnęk? 

— Złapano go, w łyka związano, żywcem na 
ogniu ; pieczono. Jam umknął. 
+ — Krzyk nieszczęsnego słyszałem! — woła, 
załamując ręce marszałek. 

o czynić będziem? — pyta się przera- 

żone (hłopstwo. 

— |Prochu niemasz, kul niemasz — rozpacza 
Łętowski. 

|-- Cóż nam pozostało? 
| — Jedno tylko — zawołał Napierski. 

— Mów! 

-— Drogo sprzedać życie! 

Uwierzył wódz chłopski w słowa młodego 
towskiego, świadom jest, że szlachta 0 sta- 
nie twierdzy już wie, wszak tam wnęk na mę- 
kach, wszak on teraz wszystko mówi. Zajrzała 
smierć w oczy Napierskiemu, a przecie boha- 
sig dusza nie zlękła się śmierci, w obliczu 


A tymczasem dobiega już czwarty tydzień 
bez żadnej widoczniejszej z ich strony ani o- 
choty do rozpoczęcia pracy ani przyjęcia pod- 
wyższonych opłat, skróconych godzin zajęć i in- 
nych ulg. 
nawet przy okazanej przez pracodawców skłon- 
ności do ustępstw a pezornie przywrócony spo- 
kój i zaczętą pracę zrywa nagle w dzień lub 
dwa jakaś niewyjaśniona przyczyna, co do któ- 
rej znown zaczynają się na nowo wyjaśnienia 
i układy. Tu i ówdzie wskazują robotnicy na 
niestosunek płac personalu urzędniczego lub te- 
chnicznego, przebąkują o rozpamoszonych dyre- 
ktorach, o „muchach i pająkach*, tak jak to 
porównanie ich stosunku do pracodawców opie- 
wa obiegająca robotnicze siery socyalistyczno- 
komunistyczna broszura bez, tytnia. 

Na tem tie rozwijają się dalej zapoczątko- 
wane strejki jak kolejowy, przeciw któremu 
coraz bardziej mobilizuje się policya i wojsko, 
czy to do strzeżenia dworców, magazynów i 
warsztatów, czy to w drogę dla ochrony pocią- 
gów. Równocześnie przyłączają się zapowiedzi 
innych strejków. a tu i ódzie słychać i strzały 
rewolwerowe, jak np. wczoraj skierowane przez 
robotników do fabrykanta i handlarza skór 
Zwiebelta, ciężko rannego 4-ma kulami. 

Ruch ten nie ogranicza się na swoich tylko 
sprawach, lecz wkracza i w inne, jak np. wczo- 
raj za pomocą memorandum przesłanego kura- 
ratorowi Szwarcowi z żądaniem zamknięcia 
szkół! 

Wskazywałoby to wszystko na świadome ce- 
lu kierownictwo i rękę sprężystą a zarazem 
pełną wsparć i zasiłków pieniężnych dla strej- 
knjących robotników. 

Postanowienie urzędowego zamknięcia szkół 
zapadło wczoraj juź po godzinie 11 w nocy na 
skutek długich obrad rady pedagogicznej pod 
przewodnictwem Szwarca, zebranej wobec za- 
mieszek i niepokojów młodzieży, o których wam 


wczoraj doniosłem. Jak mówią, udał się był w 
tej Sprawie z przedstawieniem do kuratora ró- 
wnież p. Lewicki, przewodniczący niedzielnego 
wiecu. 

Zbiega się to z innym również faktem, a mia- 


jej jakby ożył, jakby zgon niósł nie nicość, 
lecz nowe zasoby siły i ducha. — Na mury 
Kostka pobieżał, chłopów z toporami na poste- 
runkach rozstawił, kilku parobków ze sobą za- 
brał, mury burzyć każe, cegły, kamienie z ru- 
mowiska polecą na oblegających łby. Ostatnie 
naboje prochu nie dla strzelb już zachowano, 
w urwistych skałach żelazem dziury Napierski 
wybija, prochem je ładuje; rozsadza skały, 
ułomki niosą ludzie na okopy, oto ostatnia 
chłopskiego wodza broń. — Słonko wysoko już 
wyszło na niebo, rycerstwo na Czorsztyn lada 
chwilę uderzy, wszak codzień nawała idzie... 

Zdumiał się Napierski. Nie uderzają dziś, 
ucichła szlachecka armata, Spokój w obozowi- 
sku rycerskiem. Południe już, południe minęło, 
wieczór zapada, a w obozie cisza. Z wieczora 
ogniska za palono, wojsko wieczerzę gotuje, ka- 
żde ognisko wieniec żołnierstwa otacza... 

Pojąć i zrozumieć Napierski nie może... 

Nie wiedział nieszczęsny wódz, że oblegająca 
szlachta czas do zmowy chłopstwa zostawia, 
że czeka, aż wieści, przyniesione przez nawró- 
conego do twierdzy ' górala, uszu ludzkich dojdą, 
ferment wniosą, strach wniosą... 


Wniosły. Wieść, że Napierski przez wszyst- 
kich opuszczony, przerażeniem wpadła w ludz- 
kie dusze, jeden drugiemu na ucho opowiada, 
że jeśli Napierskiego z marszałkiem wydadzą, 
wolność ich czeka i nagroda. Straszny wybór. 
Albo daremny opór i rzeź, albo wolność. Już 
w południe chłopstwo o wszystkiem wiedziało, 
gdy Napierski w nocy posterunki rozstawił, 
sam na murach został, a kmieciom spać iść ka- 


nowicie dymisyi dla kilku profesorów uniwer- 
sytetu warszawskiego, podpisanych na zbioro- 
wej petycyi petersburskiej, jakoteż dla kilku 
profesorów politechniki, którą przywiózł świeżo 
przybyły z Petersburga rektor politechniki, La- 
gosio, również i dla siebie samego wraz z po- 
głoską, iż kurator Szwarc, wbrew podaniu się 
do dymisyi, ma zostać mianowany towarzyszem 
ministra oświaty. 

Jako charakterystyczny objaw muszę wska- 
zać rfrnież na pewną kontragiracyę w niektó- 
rych $ołach żydowskich, przeciwnej solidarnej 
uchwale wiecu narodowego w sprawie zamknię- 
cia szkół. - 

Prowadzono ją wczoraj żywe * kilku domach 
kupieckich a nawet adwokackich, wszędzie przy 
udziale 30—40 osób. Ścierały się namiętne są- 
dy i zdamia, a najbardziej przekonywających 
argumentów „za* dostarczało kilku uczniów-ży- 
dów, czynnych niedawno w podawaniu memo- 
ryałów, i świeżo wypuszczonych z więzień. 

Zamknięcie szkół w brzmienia aktu urzędo- 
wego opiewa do 14 września z tem, iż wszy- 
scy uczniowie tracą rok szkolny obecny. Co do 
zakładów prywatnych to te mogą być przez 
właścicieli otwarte, o ile w nich nie zdarzyły 
się demonstracye. Te, gdzie one były, mogą być 
po czasowem obecnem zamknięciu dopiero wów- 
czas otwarte, gdy po przeprowadzonem śledztwie 
winni zostaną odpowiednio ukarani. 

Zaszedł tu wczoraj ciekawy fakt wykrycia 
w mieszkaniu trzech Ormian przy ul. Wąski 
Dunaj na Starem Mieście kilku pak z rewol- 
werami. Domyślają się, że to przesyłka, drogą 
lądową przeznaczona na Kaukaz, gdzie właśnie 
rozszałała burza. Ormian aresztowano, paki 
skonfiskowano. 

Od wczoraj utrzymuje się uporczywa pogło- 
ska o zabiciu przez niewyśledzonych sprawców 
oficera pułku huzarów, opisanego wam przeze 
mnie, bohatera w ostatnich rozruchach, Doliń- 
skiego. Jeśli tak się stało, to nie będzie go 


Układy idą oporem, przeciągają się! żałował nikt, ani Polacy, ani Rosyanie, którzy 


podobnemi narzędziami po ich użyciu gardzą. 

Jako pogłoskę również notuję wiadomość z 
ostatniego pobytu hr. Tyszkiewicza w Peters- 
bargu. Minister Bułygin wcale go nie 
przyjął Witte przyjął i dopiero w końcu 
rozmowy prosił go, by usiadł... Tło- 
maczył, że komitet ministrów nie ma teraz 
czasu zająć się jakimś tam „waprosem pol- 
skim* i t. d. Istotnie może go być coraz mniej 
wobec coraz częstszych pogrzebowych uroczy: 
stości wielkich książąt !... 

Dia cha: adate ki. bezętóiagiąj SOSA taż 
tejszego rządu dodam, że Czertkó*%a © nikt Wie 
zawiadomił o mającym się odbyć wiecu, tzk, 
że dowiedział się o nim dopiero w ponie- 
działek rano, ku swojemu osłupienia. 

List ten wysyłam na niepewne losy, bo ko- 
lej warszawsko-wiedeńska nie funkcyonuje. Ro- 
botnicy wkroczyli do składów, warsztatów, roz- 
pędzając wszędzie pracowników, a taksamo do 
biur, gdzie odebrali urzędnikom klucze od sza- 
fek i biurek, opieczętowawszy je. Dworzec ko- 
lejowy zamknięto dla publiczności, wojsko z ba- 
gnetami broni przystępu oblęgającym tłumom. 
Na siódmym dystansie drogi przed stacyą Wło- 
chy stanęły dwa obozy: robotniczy, dla prze- 
szkodzenia pociągom, które zechce inżynierya 
wojskowa puścić — wojsko, dla ich asekuracyi. 
Starcie krwawe zdaje się tu być nienniknio- 
nem. — Zewsząd donoszą, że lada dzień staną 
inne linie. Miasto spokojne, choć nastrój mo- 
cno przygnębiony. Jedynie dwóch rosyjskich gi- 
mnazyów strzeże dzień i noc policya, wzmocnio- 
na nadto rano w godzinie przybywania uczniów 
i ich wychodzenia ze szkoły. 

Fabryki stoją. Wiadomości „Kuryera War- 
szawskiego* co do ich uruchomienia, z gruntu 
fałszywe. U Frageta nie robią. Grot 


zał, w kazamatach zamkowych zaczęły się stra- 
szne śmierci roki. 

— Napierski nas zdradził! 

— Na rzeź nas chce wydać! 

— Wmawiał w nas, przysięgał nam, że kro- 
cie przyjdą z pomocą. 

— Opuszczepi jesteśmy. 

— Trzydziestu ludzi przeciw tysiącom. 

— Milczeć! Nie płakać nam dzisiaj, ale wy- 
bierać. 

— Życie lub śmierć! 


— Albo Napierskiego wydamy, albo po- 
mrzemy! 

— Wydać go mówisz?! — krzyknął jeden ze 
zbójników. — Przecież to nikczemna zdrada. 


On zginie, 

— Ha, ha, ha! Przecie to wszystko jedno, 
kiedy on zginie. Jeśli nas bezbronnych siłą we- 
zmą, wszyscy wraz z Napierskim pomrzemy. 
Jeśli go wydamy, zginie on sam. 

— Nieinaczej. W żadnym wypadku ratunku 
dla niego niemasz. Zawsze on zginie. 

— A my się możemy ocalić. 

— Wydać go! Wydać Łętowskiego! 

— Przekleństwo wam! Wodza chcecie wy- 
dać?! 

— (Człowieka, który chce oswobodzić lud?! 

— (o za nikczemna zdrada!! 

Trzech ludzi za Napierskim się ujmuje, ohydę 
zdrady przed oczy stawia, marny ich opór, 
przeklęta ich dola. Bo w sercach już zamarł 
wsyd, w Ślad za widmem śmierci tchórzostwo 
się zrodziło, już dojrzało straszne postanowie- 
nie, już od nikczemnej zdrady nikt Napier- 
skiego nie ocali. Trzej kmiecie, którzy zdradą 


Położenie w Łodzi. 


(Koresp. „N. Reformy*,) 
Łódź, 22 lutego. 


(Zawiła sytnacya. — Błąd fabrykantów. — Kto węzeł 


rozetnie? — Żądania zawcdowe. — Święcenie nie- 
dzieli. — Strejk kolejowy. — Komunikacya z Kali- 
szem) 


Przemysłowcy nasi popełnili błąd wielki. Nie- 
rozwaga z ich strony pomściła się też na sytna- 
cyi obecnej. Fabrykanci łódzcy, uchwalając u- 
stępstwa na rzecz robotników, oficyalnie ogło- 
sili warunki w dniu 11 lutego, grożąc, że je- 
żeli pracownicy nie powrócą do zajęć w dniu 
13 t. m, zakłady przemysłowe zostaną za- 
mknięte na czas nieokreślony, a robotnikom 
będą wydane ich legitymacye. Pozostawienie 
jednego zaledwie dnia do namysła, przy braku 
możności legalnego porozumienia się robotni- 
ków między sobą, okazało się wysoce nietakto- 
wnem, a grożba natychmiastowego wydalenia 
pracowników była równie niepraktyczna, jak 
i niepedagogiczna. Z tak postawionej sprawy 
na ostrzu noża skutek był tylko taki, iż wpraw- 
dzie większość robotników rozpoczęła pracę 
w dnin 13 lutego, ale pod naciskiem innych 
strejkujących towarzyszów bezrobocie zostało 
wznowione. Tak więc zamiast przyspieszyć za- 
kończenie strejku, przemysłowcy mimowoli do 
odroczenia terminu rozpoczęcia pracy sami się 
niejako przyczynili. 

Dzięki podobnemu zbiegowi okoliczności, obe- 
cna sytuacya stała się dość zawiła. Dziś też 
do porozumienia łatwo przyjść nie może, ile iż 
z jednej strony na skutek gremialnej zapowie- 
dzi ulgi od dnia 13 lutego przemysłowcy co- 
fnęli, zaś z drugiej — robotnicy bez podwyżek 
nie chcą dziś wracać do pracy. 

Na drodze do pomyślnego zakończenia strej- 
ku, jak wielki kamień stanęła więc urzędowa 
„ambicya* fabrykantów i o ile ktoś nie wy- 
najdzie sposobu pośredniego, bezrobocie może 
trwać jeszcze bardzo długo, bo rzeczą zdaje 
się być całkiem pewną, że bez podwyżki pra- 
cownicy nie zakończą strejku. — Tymczasem 
zaś jak najrychlej rozpocząć pracę chcieliby 
zarówno robotnicy, jak i sami fabrykanci — 
pracownikom bowiem niemiłosiernie dokucza 
głód i niedostatek, podczas kiedy przemysłowcy 
wielkie ponoszą straty na zamówieniach termi- 
nowych. Jako zbawienia wyczekuje więc Łódź 
tej siły opatrznościowej, któraby raz przecięła 
węzeł trudnych zagmatwań sytuacyi obecnej. 

ŚW oe ajj udzielająca się wszystkim atmo- 
sfera strejkową. wkrada się do coraz liczniej- 
szych kół pracujących i pobadza do stawiama 
różnych żądań, zmierzającycł *do poprawy wa- 
runków zarobkowania. W ślad za piekarzam: | 
dezyderaty postawili też rzeźnicy, domagając się 
wypoczynku w dnie świąteczne. Oczywiście jest 
to żądanie równie słuszne, jak usprawiediiwione, 
to też na chwilę wątpić nie można, iż żądania 
swoje rzeźnicy przeprowadzą zwycięsko. Nieza- 
wodnie zyskają też swoje subjekci kolonialni. 
fryzyerzy i pomocnicy apiekarscy. 

Od dzisiaj mamy strejk na wszystkich kole: 
jach, wiążących nas z Europą. Komunikować 
się z zagranicą możemy jedynie via Kalisz, ro- 
zumie się końmi i to po najfatainiejszej szosie. 
Tak więc zupełnie niespodziewanie w XX wie- 
ku odżyła stara, zapomniana pobudka poczto- 
wa: 

Z Kalisza do Łodzi 
Karetka odchodzi... 

Stwierdzona to prawda, iż dzieje się nie po- 
wtarzają, ale odradzają się ich analogie. 

Non idem. 


Polonia w Ameryce. 
(Falszywe pogłoski. — Sprostowanie p. Szopiúskiego. — 
„Polski generał“. — Akademia wojskowa.) 

Przed mniej więcej miesiącem, bezpośrednio 
po krwawych rozruchach w Petersburgu, gdy 


się oburzali, ostrzedz Kostkę mogą, zmiarko- 
wał to motłoch, na obrońców wodza chłopskiego 
się rzucił, powrozami ich związali, usta im za- 


kneblowali. Dwadziestu ludzi leci z kazamat 
na mury. Tam Napierski z marszałkiem stał, 
w obóz szlachecki patrzył, przypadli, na zie- 
mię dowódców powalili. w łyka spętali. Bronił 
się Napierski, jako wilk w sieci się szamotał, 
musiał uledz przemocy, już jest w kij łycza- 
kami związany, jako kłoda, bezwładny na ziemi 
leży. Okropny krzyk w obozie szlacheckim po- 
słyszano, tłum ludzi do bram bieży, otwarte 
już one, we wrotach zamkowych chłopstwo, 
które szlachcie wydaje Napierskiego. A. przy 
wodzu chłopskim drugi jeniec w rzemienie spo- 
wity: patrzy marszałek na chłopstwo, patrzy 
na braci, którzy go zdradzili, patrzy na zbro- 
dniarzy, skrytobójców i z, żalu płacze... 

A rycerstwo dwóch spętanych ludzi niesie 
do obozu. 


XVI. 


Gdy powstanie Napierskiego upadło, prześla- 
dowanie chłopstwa straszliwszym jeszcze wy- 
buchło płomieniem. Szaleli ludzie, znęcając się 
nad wydziedziczonym motłochem. „Sziachta zda- 
wała się odchodzić od siebie ze zemsty, obu- 
rzenia“ *). O ile brakło odwagi pod Pilawcami, 
o tyle było jej teraz wiele, gdy szło „o srogie 
śledztwa i sądy* nad bezbronnym ludem. — 
„W oczach szlachty ruch ten chłopski był go 
dniejszym kary niż powstanie kozackie, bo był 
niespodziewany*. Niesposób znieść ucisku i do- 


*) Kubala: Kostks Napierski. 


w rosyjskich kołach rewolucyjnych za granicą 
zapowiadano ogólną rewolucyę nietylko w Ro- 
syi, lecz także w Finiandyi i Polsce, poja- 
wiła się wieść, że Polacy w Ameryce ze- 
brali już znaczne fundusze na powstanie w Kró- 
lestwie, co więcej, że zorganizowali kilkodzie- 
sięciotysięczny korpus, który ma przepłynąć 
ocean i rozpocząć walkę z armiami cara. Wia- 
domość tę puściło w obieg kilka pism amery- 
kańskich, z których naturalnie w lot przejeły 
ją nieprzyjazne dla Polaków organa europejskie, 
zwłaszcza niemieckie. Społeczeństwo polskie w 
krajn ani na chwilę nie uwierzyło w możliwość 
tukiej polsko-amerykańskiej wyprawy zbrojnej, 
pogłoski owa mogły atoli zaszkodzić połonii a- 
merykańskiej wobec rządu Stanów Zje- 
dnoczonych, przestrzegajacego i względem 
Rosyi zupełnej nentralności. Prezes Zjednocze- 
nia polsko-katolickiego w Ameryce p. Szopiń- 
ski uznał też za potrzebne wczas im zaprze- 
czyć i w tym celu wystosował do dzienników 
angielskich pismo, które zawiera następujące 
wyjaśnienia: 

„Wiadomości te, które pomieściły w łamach 
swych pisma duże i poczytne, są absolutnie 
zmyślone i błędne! Dwie główne organizacya 
patryotyczne polskie w Ameryce, które też 
przedstawiają sposób myślenia największej czę- 
ści ogółn polsko-amerykańskiego, są Związek 
Narodowy Polski i Zjednoczenie Pol. R. Kat. 
obie rezydujące w Chicago; są to instytucye 
narodowo-dobroczynne, zorganizowane na mocy 
praw Stanu Illinois i zostające pod kontrolą 
superintendenta dia spraw  asekuracyjnych 
w Springfield, żadna z tych organizacyj ani 
nie brała udziału, ani też braćby go nie mogła 
w jakichś ruchach i dążeniach, które mogłyby 
zakłócić i naruszyć neutralność tego kraju. — 
Wobec tego wiele szkody przynosi nam rozgła- 
szanie wieści takich, jak wymienione, bo stanowi- 
sko tych organizacyj w każdej sprawie polity- 
cznej, zagranicznej, czy krajowej, może być 
właściwie wyrażone jedynie w Chicago, a nie 
gdzieindziej,* 

Równocześnie niektóre pisma angielskie za- 
częły się zajmować polskiemi towarzy- 
stwami wojskowemi, których w Stanach 
Zjednoczonych jest bardzo dużo. Jedna z gazet 
angielskich, wychodząca w „Filadelfii*, zamie- 
ściła nawet podobiznę pewnego młodego Polaka 
w Chicago, w mundurze, z olbrzymią szablą i 
mnóstwem sznurów i świecidełek i podpisem: 
Generał.. (tu podano nazwisko owego Poiaka), 
wódz polskich sił zbrojnych w Ameryce. 

"Wobec tego pisze organ polskiego „Związku 


cng w Ameryce, MRM „Zgoda: 


„Nie mamy słów na dość energiczne potę- 


| pienie tych żartów, jakie sobie w obecnej chwili 


stroją pewne pisemka angielskie z Polakami. 
Czasy dość są poważne, abyśmy się mieli ba- 
wić nadal w wojska na papierze i w ma- 
lowanych generałów. Do tytułu generała ma 
prawo tylko ten, który się go dosłużył w re- 
gularnej służbie wojskowej lub na wojnie i o- 
trzymał go z rąk regularnego rządu. — Jeżeli 
więc pisma tytułują tą godnością kogo innego, 
to poprostu kpią sobie z niego i z jego naro- 
dowości. A te wszystkie fantastyczne mundury, 
te szable blaszane it. d., to zabawki dziecinne, 
których ludzie dojrzali powinni się wstydzić w 
tak poważnej chwili, a mie bałamucić publi- 
czność, czytającą gazety, jakiemiś nieistnie- 
jącemi wojskami polskiemi w Ame- 
ryce. Jest tu armia polska! Składa 
się ona ze wszystkich dobrze myśłących i po 
polsku czujących obywateli Polaków. Gdy oj- 
czyzna zawoła, potrzebne będą ręce 
zdrowe i serca mężne. Lecz na nic się 
nie zdadzą ani pstre mundury, ani szabelki, 
ani dziwaczne kaszkiety z różnemi złoceniami, 
ani tytuły generalskie, bo to wszystko nie dla 
wojny, lecz chyba dla zabawy. Szanujmy się 
więcej sami, jeżeli chcemy, aby nas 
szanowali Amerykanie", 


konywanych zbrodni, ucieka lud, opnszcza cha- 
ty, całe wsie w województwie krakowskiem 
uciekają w góry, żyją z rozboju, przedzierają 
się ma węgierską stronę. Oto wieś Żeglce wy- 
szła wraz z wójtem, chaty opuścili, ziemię po- 
rzucili, nciekli z okrutnego jarzma „starszego 
brata“, jeść co nie mają w lasach tatrzańskich 
ze zbojnictwa żyją, długo płażyli światem, aż 
Rakoczy dał im ziemię w Zborowie pod Bar- 
dyowem, gdzie potomkowie wypędzonego prze- 
śladowaniem polskiego chłopstwa, po dziś dzień 
żyją. A ci, co ziemi, ani przytułku nie znaleźli 
zamieszkali przepaście Tatr, byli biczem bożym 
na sąsiednie dwory; łupili spiskie i węgierskie 
miasta, kościoły i plebanie. Wegierskie i polskie 
wojska wojnę ze zbójnikami zaczynają, wszy- 
stko co z Napierskim się zbuntowało, teraz 
w Tatrach się rozbija. Nie ujmiesz ich w re- 
glach i turniach, czasem jeno w mieście spi- 
skiem zbójcę na gorącym uczynku złapią, zrzad- 
ka uda się górala przed sąd radziecki dostać 
i głowę z ciała zdjąć... Krwawe wyroki na zbój- 
ników ' zapadły w Orawie, Mnraniu, Sanoka, 
Rymanowie i Przemyślu, pnie katowskie zapo- 
soczyły się w tych miastach chłopską krwią, 
daleko jednak do wytępienia zbójnietwa, które- 
go sercem Tatry. Dopiero wtedy gwałty, rożbo- 
je ustały, kiedy zbójników tatrzańskich na 
obronę Rzeczypospolitej powołano, kiedy góral- 
skie chłopstwo polskie zawezwał pod swój sztan- 
dar Jan Kazimierz, polski król*). 


*) Kubala: Szkice historyczne. 
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Może to oświadczenie „Zgody“, pisma w spra- 
wach narodowych bardzo radykalnego, uspokoi 
nareszcie także ministrów pruskich w Berlinie, 
których wieści o polskiej armii w Ameryce po- 
zbawiają równowagi umysłowej. 

Redaktor „Zgody* liczy się jednak z potrze- 
bą przygotowania się „na wszelki wypa- 
dek* i w tym celn proponuje założenie w Ame- 
ryce polskiej akademii wojskowej. 
Ale i ta myśl nie znalazła uznania u znacznej 
części prasy polskiej w Ameryce. Wychodzący 
w Buffallo „Polak w Ameryce“, skrytykowaw- 
szy ją w sposób bardzo rubaszny, tak o niej 
odzywa się w końcn: 

„Jakże można pragnąć polskiej akademii woj- 
skowej w czasie, gdy nie mamy jeszcze dosta- 
tecznej liczby szkół parafialnych, a 
większość z tych nie ma dobrych i wykwalifi- 
kowanych nauczycieli i nauczycielek. Nam trze- 
ba dobrych szkół parafialnych, a będziemy je 
mieli dopiero wówczas, gdy powstanie pol- 
skie seminaryum nanczycielskie, 
z którego będą wychodzili należycie wykształ- 
ceni nauczyciele i dzieliii się swą nauką z pol- 
sko-amerykańską dziatwą. 

„Nam potrzeba na gwałt średnich zakładów 
naukowych, jak kolegia, gimnazya i t. p, a 
gdybyśmy je jnż posiadali, to przydałby nam 
się i polski uniwersytet. Potrzebne nam 
są szkoły handlowe, przemysłowe i inne, a obok 
nich także i takie zakłady, jak polskie domy 
emigracyjne w amerykańskich portach, polskie 
szpitale, domy dla starców i kalek i t. p. Bez 
polskiej akademii wojskowej możemy się 
jak na teraz obejść snadnie, a to tem 
więcej, że mamy bez porównania ważniejsze a 
piekące sprawy do załatwienia. Nie bądźmy 
dziećmi”. 

Z tych enuncyacyj przekonać się można, że 
Polonia amerykańska nie jest bynajmniej uspo- 
sobiona tak wojowniczo, jak sądzą w nie- 
których sterach europejskich. 


Witte umywa ręce. 


Zwierzęca petersburska rzeź — pisze „Oswo- 
bożdienije* — napełnia strachem winowajców. 
Zrozumiawszy niebezpieczeństwo, starają się oni 
zwalić odpowiedzialność za wypadki jeden na 
dragiego. Carski dwór, uciekłszy do Carskiego 
Sioła, jako przyczynę wypadków uznaje słabość 
i niezdecydowanie polityki Swiętopełka-Mirskie- 
go i nieopatrzność generała Fullona. Ten, któ- 
ry dał rozkaz oficerom petersburskiego garni- 
zonn nieżałowania kul na robotników i postę- 
powania z nimi bezwzględnie, w. książę Włodzi- 
mierz usnwa się na plan dalszy, wysuwa gene- 
rała Trepowa, jako dyktatora. Rząd, który za- 
pełnia więzienia przedstawicielami inteligencyi 
i młodzieży, równocześnie wskazuje na nich ja- 
ko na przyczyny zajść. Policya, jak zwykle, tak 
i w tym razie, rozpuszcza pogłoski o złocie an- 
gielsko-japońskiem, starając się zrzucić odpo- 
wiedzialność na inne czynniki. Taką samą po- 
trzebę usprawiedliwiania się przed rozdrażnioną 
opinią Europy uczuł p. Witte. Marząc o kan- 
clerstwie i dyktaturze zręczny „wremienszczyk*, 
wybrał doskonałą drogę dla wprowadzenia w błąd 
opinii publicznej. Oto za jego inspiracyą uka- 
zuje się w „L'Echo de Paris“ rozmowa jego 
z panem Dru, w której Witte na zapytanie ko- 
respondenta odpowiada, że o wypadkach nie- 
dzielnych „nie nie wiedział, że go niki 
o nich oficyalnie nie: zawiadamiał 
io radę nie pytał. Nie jestem prze- 
wodniczącym Rady, ale komitetu mi- 
nistrów, gdzie każdy działa na wła- 
sng reke“, 

Równocześnie z tą krótką odpowiedzią Wit- 
tego pomieszcza p. Dru obszerną rozmowę z „by- 
łym ministrem*, z której łatwo domyślić się, że 
owym „byłym ministrem* jest również Witte. 

Położenie obecne, jak twierdzi interlokntor p. 
Dru, jest bardzo poważne z powodu słabości 
władz centralnych, ale do rewolucyi jest je- 


z życia 


Floryana Ziemiałkowskiego. 


(Pamiętniki Floryana Ziemiałkowskiego. Z portretem 
autora. Cztery części. Kraków 1904 r.) 


III. 

Część trzecia „Pamiętników* zawiera krótką 
rozprawę historyczoficzną na tle powstania sty- | 
czniowego, tudzież rzecz 0 udziale autora i spo- 
łeczeństwa galicyjskiego w wypadkach 1863 r. 
Część tę pamiętników swoich pisał Ziemiał- 
kowski w celi więziennej w r. 1865, a więc 
jaż po powstaniu, na co należy zwrócić szcze- 
gólniejszą uwagę. Sąd o wypadkach po wypad- 
kach jest łatwiejszy, a w każdym razie inny, 
niżeli sąd przed wypadkami, a zwłaszcza pod- 
czas nich. 

„Niestety! — woła Ziemiałkowski. — Od r. 
1831 niczego prawie nie nauczyliśmy się; po- 
wodem tego było, żeśmy z dnia na dzień wy- 
glądali jakiejś rewolucyi europejskiej, przed 
którą runąćby musiała potęga Rosyi, żeśmy 
ufność odbudowania Polski pokładali wyłącznie 
tylko w jakiejś, gdzieś i kiedyś wybechnąć ma- 
jącej wojnie, której z założonemi wyczekiwaliś- 
my rękami, puszczając wszystko odłogiem w tem 
mniemaniu, iż nie warto cokolwiek rozpoczynać, 
skoro lada dzień chwycić przyjdzie za oręż...* 

Byli naówczas niezaprzeczenie łudzie, którzy 
hołdowali takiej zasadzie, upatrnjąć w niej wy- 
łącznie zbawienie ojczyzny, ale nie należy brać 
„pars pro toto*, identyfikując pewną grupę 
społeczną z całym narodem. Sam autor „Pa- 
miętników* zbija siebie, gdy 0 kilka stronie 
dalej mówi o pracy narodowej i żąda- 
niach Polaków w owej dobie. „Żądania Kon- 
gresówki — pisze Ziemiałkowski — były w po- 
czątkach rucha bardzo skromrie; nawet o przy- 
łączeniu Litwy i zabranych krajów nie było 
mowy. Świadczą o tem zebrania w Resursie 
kupieckiej, która zamieniła się w klub, gdzie 
mówiono bez wszelkich ogródek, a o przyłą- 
czeniu owem przecież nawet nie wspominano. 
Żądano jedynie, aby car pozwolił mieszkańcom 
Kongresówki być Polakami, by przyznał Pola- 
kom narodowość i zezwolił na swobodny jej 
rozwój; toteż Moskale nazywali ówczesne ru- 
chy w Polsce rewolncyą moralną“. Chyba ci 
ludzie nie pokładali wyłącznej nadziei w „ja- 
kiejś, gdzieś i kiedyś wybuchnąć mającej woj- 
nio“. Wszak sami Rosyanie œ eoś podotipego 


szcze daleko. W obecnem położenia należy roz- 
różnić dwa elementy: pierwszym jest ogólne 
niezadowolenie, spowodowane bezeelową i nie- 
popularną wojną, — drugim wewnętrzna polity- 
ka za ostatnie dziesięć lat, z powodu której 
rząd zwrócił przeciw sobie Polaków, Finland- 
czyków, Ormian i uczącą się młodzież. 

Ta „głupia wewnętrzna polityka* 
rozkołysała silnie cały kraj, a rosyjsko-japoń- 
ska wojna jeszcze silniej pobudziła ogólne nie- 
zadowolenie. W organizmie osłabionym preypad- 
kowa choroba staje się przyczyną groźnych 
kompiikacyj i niebezpiecznych kryzysów. Peters- 
burski strejk stał się politycznym wypadkiem 
pierwszorzędnej doniosłości, którego znaczenie 
spotęgowało się skomplikowaniem zadań chwili. 

Strejk wynikł w następujących okoliczno- 
ściach. Kilkanaście lat temu jeden z byłych 
rewolucyonistów, będący już w tym czasie w słu- 
żbie policyjnej. Zubatow i inny również były 
rewolucyonista Ti chom ir ow ułożyli plan prze- 
ciwstawienia tajnej rewolucyjnej organizacyi 
organizacyę — tajną rządową. Zadaniem owej 
organizacyi miała być jakoby walka z kapita- 
listami, ale na jej czele miały stanąć osoby od- 
dane rządowi, których zadaniem byłoby równo- 
cześnie przeszkadzanie całej działalności. Zuba- 
tow postarał się o uskutecznienie swego plann 
w Moskwie, gdzie wielki książę Sergiusz (obec- 
nie zamordowany) i generał Trepow, pochwaia- 
jąc plan, sądzili, że znałeźli kwadraturę koła. 
Przeciw tej taktyce oponował Witte i dowodził, 
że należy działać otwarcie, według praw istnie- 
jących, że tajne „żółte“ organizacye wcześniej 
czy później zostaną opanowane przez rewolu- 
cyonistów. Zubatow i Tichomirow znaleźli je- 
dnak opiekuna i poplecznika w Plehwem. Poli- 
cyjnie myślący Plehwe okazał im nadzwyczaj- 
ne poparcie tem silniejsze, że miał po za sobą 
wszystkie konserwatywne żywioły, mające silny 
wpływ przy dworze carskim. Równocześnie 
Plehwe użył wszelkich wpływów, żeby obalić 
projektowane reformy Wittego, dążące do swo- 
bodnego uregulowania wzajemnych stosunków 
pracy i kapitału. Według poglądów Plehwego 
takie skrajnie socyalistyczne poglądy 
musiałyby doprowadzić patryarchalną Rosyę do 
rewolucji. 

Wobec tego pozostawiono możność tajnej 
policyi organizowanie „żółtych* nie tylko 
w Moskwie j Petersburgu, ale i w całej Rosyi. 
Robotnicy uzyskali pozwolenie na tworzenie sto- 
warzyszeń, w których wygłaszali mowy: pop 
Gapon i inni przeciwnicy kapitalizmu. Wobec 
tego jednak, że praktycznie dla zaspokojenia 
ich żądań nic nie uczyniono, sfery rządowe wy- 
chowywały tygrysa. Obserwowano bacznie jego 
wzrost, nie zdając sobie sprawy, że pięknego 
poranku tygrys ten rzucić się może na swego 
stróża. I stało się tak, jak przewidywał Witte. 


NOWA REFORMA. 


zgodzi się na objęcie takważnej i odpowiedzia|- 
nej godności w razie, jeżeli z rangą kanclerza 
otrzyma zupałną swobodę dla spełnienia swego 
programu politycznego. Wierzę w przyszłość 
mego kraja i w to, że stanie on na czele wszy- 
stkich cywilizowanych narodów. ale obawiam 
się obecnego sposobu rządzenia, który nie wy- 
kazuje dostatecznego oryentowania się w Bytua- 
cyi i nie umie pogodzić potrzeb postępu i wa- 
runków bytu cywilizowanych narodów. Witte — 
pisze „Oswobożdienje* — w ten sposób nmywa 
ręce i spycha z siebie odpowiedzialność za wy- 
padki petersburskie, a nawet grozi samowładz- 
twu wielkiemi nieszczęściami, jeżeli na odpo- 
wiedzialne stanowisko ministra spraw wewnę- 
trznych nie on zostanie powołany. Witte pra- 
gnie ni mniej ni więcej — pisze dalej „Oswobo- 
żdienje* — jak zostać kanclerzem państwa i żą- 
da obszernego pełnomocnictwa. które pozwoli- 
łoby mu urzeczywistnić program reform liberal- 
nych. W takich warunkach spodziewa się on 
wziąć na wędzidło „narodowego tygrysa* pa 
lié ustrój samowładzcy. Czy Witte nie zanadto 
liczy na swe siły i nie oszukuje „swego pana*? 
Zdecydowawszy się na mord bezbronuych spo- 
kojnych tłumów w Petersburgu, a giro og 
wje“ wykopało sobie mogiłę i nie da się oca- 
lić w żaden sposób. 

Próżno p. Witte stara się wybielić swoją 


osobę w oczach ucywiłlizowanej Europy. Wszy-|kurs po 8 rs. każdemu z woźniców. — Panie 


scy zdają sobie-sprawę z tego, że Witte, jako 
przewodniczący komitetu ministrów, jest jednym 
z filarów samowładczego ustroju i że na nim 
łeży znaczna część odpowiedzialności za popeł- 
nione mordy w Petersburgu i wylaną krew 


Strejk kolejowy w Królestwie. 


Dziś dopiero otrzymaliśmy gazety warszaw- 
skie z dnia 23 b. m. Zawierają one bliższe 
szczegóły co do wybuchu strejku kolejowego, 
zamieszczają mianowicie żądania, jakie funk- 
cyonarynsze kolei warszawsko - wiedeńskiej 
przedłożyli jej zarządowi. 

Żądania te brzmią: 

1) Podwyższenie wynagrodzenia stałych a- 
rzędników etatowych, pobierających do 300 rb. 
rocznie o 2007, pobierających do 600 rubli o 
150/, i do 1000 rb. o 10%/,. Stali dzienni To- 
botnicy, którzy przesłużyli na kolei więcej niż 
rok, otrzymają podwyżki 5 kop. dziennie, ma- 
jący zaś za sobą dwa lata służby 10 kopiejak 
dziennie. 2) Podwyższenie etatowe wynagro- 
dzenia w naturze: pobierającym do 1000 rabli 
o 30*/,, pobierającym od 1000 do 1500 rubli 
pensyi, wyasygnowanie po 200 rb. na mieszka- 
nie; urzędnicy, pobierający więcej niż 1500 rb. 
otrzymają jak dawniej 200/,. 3) 5°/, dodatki za 
wysługę lat rozciągnąć na wszystkich praco- 


Kiedy robotnicy przestali spodziewać się ustępstw | wników bez wyjątku, pobierających do 2000 rb. 
od rządu, a rewolucyonistów nie powstrzymy- |pensyi etatowej; gdyby podwyżka spotkała u- 
wała żelazna dłoń Plehwego, organizacye „żół-|rzędnika w drugim lub trzecim roku trzylet- 
tych“ owładnięte zostały przez żywioły prze- |niego okresu Służby, to przy przyznania pod- 


wrotowe. W czasie rozruchów w zakładach Pu- 
tiłowskich rząd okazał ogromną słabość. Nie 
przedsięwzięto żadnych środków przeciwdziała- 
jących. Nie zwołano ani komitetu, ani rady mi- 
nistrów, a cała działalność ograniczyła się do 
kilku narad w Carskiem Siole, ale i tam nic 
nie postanowiono. W ostatniej chwiii zupełnie 
stracono głowę i użyto armii. Nikt nie miał od- 
wagi wyjść do robotników, pomówić z nimi, wy- 
jaśnić im położenie. Robotnicy szli do Zimowe- 
go Pałacu, spodziewając się ujrzeć tara. Zamiast 
niego mógł wyjść do robotników generał-adju- 
tant, jeden z wielkich książąt, wreszeie mini- 
ster. I zamiast tego postąpiono głupio, poczęto 
strzelać. Tak, obecne położenie jest ogromnie 
poważne i przewidywać mogę najsmutniejszą 
przyszłość dla obecnego państwowego ustroju, 
jeżeli wytyczna działalność nie zostanie zmie- 
nioną. Obecnie tylko jeden ze zwykłych awan- 
turników politycznych lub głupców nie zdają- 
cych sobie sprawy z położenia, może objąć po- 
sterunek ministra spraw wewnętrznych. Witte 


wcale ich nie podejrzywali. Podobnych sprze- 
czności i sądów, zbyt pochopnie ferowanych, jest 
w owej rozprawce historyozoficznej spora wią- 
zanka, widocznie zebrana w celi więziennej 
pod przygnębiającem wrażeniem pogromu. 

Powstanie styczniowe uważał Ziemiałkowski 
co najmniej za przedwczesne, a do tego prze- 
konania stara się czasem naginać nawet logikę 
faktów, przyczem oczywiście mnsi popadać w 
jaskrawą sprzeczność. Raz np. mówi z prze- 
kąsem o młodzieży, która rzuca się nieopatrz- 
nie w wir rewołucyi, polega na „emigranckim 
rozumie“ i narzuca się narodowi na kierowni- 
czkę — to znowu powiada wyraźnie, że mło- 
dzież „dalszy kierunek ludności warszawskiej 
złożyła w ręce ludzi, dojrzałych inteligencyą i 
wiekiem*, Innym razem rozpisuje się o sztu- 
cznej agitacyi agentów Mierosławskiego pośród 
ludu warszawskiego, a potem opisuje scenę, 
która świadczy, że ten lud sam, bez jakiejkol- 
wiek agitacyi wiedział, czego pragnie. Oto gdy 
skutkiem intryg Wielopoiskiego zostało rozwią- 
zana Towarzystwo rolnicze, lud warszawski 
wyruszył przed pałac, w którywn odbywały się 
posiedzenia tego Towarzystwa, uwieńczył go 
chorągwiami i kwiatami, a na miejscu orła car- 
skiego umieścił orła polskiego, śpiewając: „Je- 
szcze Polska nie zginęła“. Stąd podążył tłum 
do mieszkania Zamojskiego, któremu wręczył 
wieniec, a następnie, zwiększając się po dro- 
dze, przybył przed pałac Gorczakowa, ówcze- 
snego namiestnika Królestwa Polskiego. Gor- 
czakow łamaną polszczyzną przemówił do ludu, 
powtarzając: 

— Idźcie do domu; idźcie spać. 

A tłam odpowiedział: 

— Iść do domu? My tutaj w doma, a wy je- 
steście przybyszami! 

A inne głosy wołały: 

— Spać? Spaliśmy przez 30 lat, a teraz prze- 
budziliśmy się! 

Działo się to dnia 7 kwietnia 1861 r. Ale 
mimo przeróżnych sądów nieuzasadnionych, Zie- 
miałkowski przyznaje, że powstanie było ko- 
niecznym wynikiem postępowania Wielopolskie- 
go i rządu rosyjskiego. Dzięki Wielopolskiemu, 
powstały w Królestwie stosunki takie, że — 
jak powiada Ziemiałkowski — stronnictwo, dą- 
żące do reform na drodza legalnej, nazwane 
„białem*, chcąc walczyć przeciw stnonnictwu, 
dążącemu do bezwarunkowago powstania, czyli 
„czerworemu', do tajnych pism uciekać się mu- 
sialo. Wszak obywatele — mówi dalej Ziemiał. 


wyżki nie powinien tracić prawa do zaliczenia 
tych lat służby do nowego okresu. 4) Urządni- 
cy pobierać winni w całości wynagrodzenie 
przywiązane do rodzajn ich służby; wyjątkowo 
nie rozciąga się to na tych urzędników, którzy 
nie złożyli egzaminów kwalifikacyjnych. 5) 
Istniejący obecnie przepis, uniemożliwiający a- 
wansowanie tym urzędnikom, na których pen- 
syach są położone ateszty, znieść. 6) Nie sto- 
soyrać $ 41 ustawy służby. 7) Nieodwołalnie 
rożztrzygniężńy z£ pomecą -głosbwania 


pozostać nadal, czy też zamienić ja na kasę 


ogólnegu, czy obecna kasa emerytalna sę 


oszczędnościowo -pożyczkową z umożliwieniem | 


jaknajszybszego rozpoczęcia działalności nowej 
instytucyi. 8) Zmienić zasadniczo urządzenie 
pomocy lekarskiej dia pracowników kolei; — 


w tym celu powołać specyalną komisyę z udzia-; Włoszech, i w Brieg w Sawajcaryi. Tanel simploń- 
łem delegatów do pracowników. 9) Rozważyć |ski jest tak zwanym „tunelem podstawowym“; ró- 
i uzupełnić z udziałem delegatów od; 


pracowników przepisy dotyczące pełnienia 
służby 


| czego jest dłuższy. əimplon był najodpowiedniej- 


Prócz tego wyrażono życzenie, aby w inte- 
resie pracowników, jak również bezpieczeństwa 
publicznego, maximum pracy nie przewyż- 
szało 8 godzin na dobę i aby obliczenia 
godzin służby pracowników pociągowych i pa- 
rowozowych były załatwiane w obecności pra- 
cowników. 

Wiadomo, że zarząd kolei warszawsko-wie- 
deńskiej pierwotnie tylko częściowo zgodził 
się na niektóre warunki, i że to dało powód 
do wybuchu strejkn. Wybuchł on nagle, publi- 
czność nie była na to przygotowaną. W je- 
dnem z pism warszawskich czytamy: 

„O godzinie 11 wieczorem dworzec warszaw- 
sko-wiedeński opustoszał doszczętnie. Pozostali 
li-tylko żołnierze, pilnujący porządku. W po- 
czekalniach znajdowało się mnóstwo pasaże- 
rów, z których wiełu ułożyło się spać, gdzie 
kto mógł. Nie byli zadowoleni z tego, że mu- 
sieli opuścić gmach stacyjny. Wieln pasażerów, 
porozumiawszy się między sobą, powynajmo- 
wało omnibusy, t. zw. „kanarki*, i wyruszyło 
do Pruszkowa, Grodziska, a nawet do Rudy 
Guzowskiej. — Najgorzej wyszło na bezrobociu 
kolejowem pewne towarzystwo, złożone z kilku- 
nastu osób, udające się do Rudy Guzowskiej 
na wesele, które, wyczekując do godziny 6 po 
południu, wkońcu zdecydowało sią udać na 
dwóch platformach w drogę, płacąc z góry za 


w lekkich strojach balowych były mocno nie- 
zadowolone z takiego sposobu odbywania po- 
dróży*. 

Strejk prawdopodobnie skończy 
się dzisiaj. Ostatnie depesze z Warszewy 
donoszą: Rada nadzorcza kolei warszawsko- 
wiedeńskiej, ze względu na nędzę, jaką cierpią 
robotnicy, doniosła gubernatorowi warszawskie- 
mu, że gotowa jest podwyższyć pła- 
cei wynagrodzenia o kwotę ogólną 
600.000 rubli. W ciągu ostatnich dwóch dni 
petraktacys między delegatami robotników a 
zarządem kolei toczyły się bez przerwy. Wczo- 
raj o godzinie 5 po południu otrzymali re- 
prezentanci robotników kolei war- 
szawsko-wiedeńskiej pomyślną od- 
powiedź na swe żądania. O godzinie 7 
otrzymali pisemną decyzyę, podpisaną przez 
dyrekcyę. Linię natychmiast aczynio- 
no wolną dla ruchn i jest możliwem, 
że jeszcze wieczorem (24 b. m.) po- 
ciągi odejdą. 

Wczoraj natomiast rozpoczął się 
powszechny strejk na linii kolejo- 
wej z Warszawy do Brześcia. Z wielką 
trudnością udało się wysłać pod ochroną woj- 
ska dwa pociągi do Mławy i Kowna. Inne 
pociągi nie mogły odejść. 


Tunel simploński. 

Nareszcie doniósł tełegram , Że wczoraj zrana 
tunel simploński został przebity. Oby- 
dwa chodniki, północny i południowy, połączyły się 
| robotnicy od strony Szwajcaryi mogą podać rękę 
robotnikom od strony Włoch. Atoli z powodu na- 
gromadzenia się wielkiej ilości wody, otwarcie że- 
laznych bram, które służą za tamy, nastąpi dopiero 
za kilka tygodni, ponieważ po wypróżnieniu zbior- 
nika wodnego, trzeba będzie przedewszystkiem atwo- 
rzyć regularny odpływ dla gorących źródeł. Uro- 
czyste otwarcie nastąp! zatem po ukończeniu tych 
prac. e č 

O tunelu simplońskia, jak sobie zapewne -przy- 
pominają czytelnicy, pisaliśmy często, w miarę po- 
stępu robót, obecnie więc poprzestanismy na przy- 
toczenin najważniejszych dat. Prace około tunelu 
tego, które jest największym na świecie, trwały 
przoszło 6 iat. Rozpoczęto je w listopadzie . 1898 
równocześnia z obu stron Simplonu, w [selle we 


żnica między nim a tunelem gw. Gotarda polega 
na tem, że zaczyna się znacznie niżej, wskutek 


kowski — chcąc nawet wykonać to, co rząd 
nakazywał, musieli używać środków, które mo- 
gły ich zaprowadzić do cytadeli, stamtąd zaś 
na Sybir. Poprostu wszelka praca narodowa 
była niemożliwą. 

I nagle rząd ogłasza stan wojenny w paź- 
dzierniku 1861 r. po obchodzie unii z Litwą i 
Rusią. W chwili owej było to chyba uknatą 
naprzód prowokacyą całego narodu. Mimo to po 
keściołach odbywały się nabożeństwa na cześć | 
Kościuszki. Żołdactwo rzuca się na lud w ko- 
ściołach i znieważa Świątynie, które ks. Biało- 
brzeski, administrator dyecezyi, kazał zamknąć. 
Za przykładem Białobrzeskiego pozamykali ży- 
dzi synagogi. Tymczasem rząd rosyjski z Wie- 
lopolskim do spółki jak dawniej prowokował dalej 
najspokojniejsze nawet umysły. Wielopolskiego 
draźniła żałoba narodowa, przeciwko której 
występował wszelkiemi sposobami, aż wreszcie, 
nie mogąc nie wskurać, zakazał przynajmniej 
urzędnikom noszenia oznak żałoby. „Czy s% 
dził — zapytuje z tego powodu Ziemiałkow- 
ski — że hańbiąc uczncie narodowe, zniewoli 
naród do zaniechania tego uczucia?“ A dalej 
pisze: „Nie dosyć na tem; tegosamego dnia o- 
trzymała opinia pabliczna drugi policzek przez 
usunięcie prezydenta miasta Warszawy z po- 
wodn sumiennej relacyi o przerażającym stanie 
więzień i nadużyciach policyjnych*. 

I przyszła wreszcie najcięższa próba na spo- 
łeczeństwo, którego nerwami targał nieustannie 
i Wielopolski i rząd rosyjski — przyszła osła- 
wiona branka nocna. Było to krzyczące bez- 
prawie nawet ze stanowiska rządu rosyjskiego, 
gdyż pobór rekrnta, zastanowiony po wojnie 
krymskiej w Polsce do r. 1859, został po upły- 
wie tego terminu zastanowiony na dalsze trzy 
lata, to jest do końca 1882 r. Wbrew brzmie- 
niu ustawy wyszło niespodziewanie d. 24 paź- 
dziernika 1862 roku rozporządzenie, znoszące 
w Polsce wszelkie ulgi wojskowe, zaprowadzo- 
ne w r. 1869, a nadto pozwalające władzy ad- 
ministracyjnej, ażeby przy poborze postępowała 
tak, jak to uzna za stosowne. Posypały się pro- 
testy, ala bez skutku. Gdy u w. ks. Konstan- 
tego naradzano sią nad sposohem przeprowa- 
dzenia branki, Wielopolski wbrew zdaniu je- 
dnega z geuerałów rosyjskich, który radził, 
ażeby poborowych pisemnie wezwano do sta- 
wienia się, zdołał przeprzeć uchwałę, że pobór 
trzeba niespodziewanie uskutecznić. I zrobiono 
to na próbę w nocy z dnia 14 na 15 stycznia 
1868 r., a po tej próbie już sie nie krępowano. 
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szem miejscem w całych Alpach db zbuśowschą 
tunelu podstawowego; półuveny otwór przy Rritg 
jost wzniesiony zaledwie 685 metrów Rad powierzch- 
nią morza; otwór połndniowy przy lsałla znajduje 
się jeszcze niżej, bo *634 metrów nad peziowem 
morza. Różnica wysokości obu otworów wznosi 
więc tylko 51 metrów, wobec czego spadek na ca- 
łym torze jest bardzo nieznaczny, od 2 do 25 ha 
tysiąc. Tunel Gotardzki leży wyżej o 450 metrów, 
tunel Mont Cenis o 600 metrów. 

Prace około tunelu simplońskiego nie naieżały 
do łatwych. Obok zwykłych w takich razach przę- 
szkód , pojawiły się bardzo silne śródła gorących 
wód, nad których ujarzmieniem tracono często bar- 
dzo wiele cmasu. Mimo to zdołano przy pomdcy 
udoskonalonych środków technicznych przezwycle- 
żyć szczęśliwie wszystkie trudności, Przebicie uk- 
stąpiło zgodnie z programem w odiegłości 9.386" , 
metrów od strony południowej, a 10382 metrów 
od północy. Tunel ma 19.770 metrów długości -—- 
jest więc obecnie najdłuższym na świecie, a prze- 
wyższać go będzie tylko badowany takżo obecnie 
przez Pikes Peak w Kolorado tune), który ma posia- 
dać 32 kilometry długości. 

Doniosłość tuuelu simplońskiego dla ruchu świa- 
towego jest ogromną. Przedewazystkiem linia kolwi, 
idącej przez tunel Gotardzki, nie będzie tak ogro- 
mnie przeciążoną ruchem pociągów, co groziło nie- 
raz poważnie bezpieczeństwu podróżnych podczas 
letnich miesięcy, kiedy się odbywały prawdziwe Wẹ- 
drówki narodów. — Z Paryża do Medyolanu podróż 
przez tunel simploński trwać będaie 15 godzin, u 
jest o 3 godziny krócej, niż używaną duiąd koleją 
na Bazyleę i Lncernę, przez Gothard. A podcpź 
z Londynu do Rzymu będzie krótszą o 12 godała, 
co już stanowi ogromną różnicę. i 


Kronika paryska. 


Paryż. 22 lutego. 


(Nieco o teatrach. — „Angelo“ Wiktora Hugo — Jege 
proces z dyrektorem Komedyi francuskiej Adela tia- 
go. — Wykopaliska. — Broszara M. Potockiego). 

(==) Paryż jest „kat egzochen* miastem teatrów, 
rozpocznę więc tym razem kronikę moją od spraw 
teatralnych. Otóż nowości sceniczne z ostatnich ty- 
godni po „La Masuióre* Lemaitre'a nie przmilatn 
wiają esobliwej wartości. Teatry pragną premlet, 
autorowie piszą więc nowe sztuki, nie wznoszące 
się nad poziom przeciętny. Miquel Zamacojs duł 
nam sztukę p. t. „Le gigolo*, osnutą na tle życie 
półświatka, rzecz wielce już egraną, ale nie Fiu 
dowcipu w szczegółach. 

W „teatrze Antoine'a“ dano trzyaktową kume- 
dyę Piotra Vobera p. t. „Miłostki*, jednoaktówkę 
Albisa „Manigences* i jednoaktówkę Benlère'a 
„Eksperci*. Dwie pierwsze są spokrewnione z dra- 
matom Zamacoisa, treść ich więc niezbyt nadajo nię 
do powtórzenia. „Eksperci“ Benióra'a są riezłą va- 
tyrą na wydawnictwa francuskie. 

Należy dodać jeszcze, 2e w „Oeuvre“ wysia- 
wiają dramaty Annunzia i że Sara Benhardt daje 
w swoim teatrzu „Angola“ Wiktora Hago. ' 

„Augelo*, historya jednego z małych tyravtw 
włoskich , ujrzał światło kinkietów jaż w r. 1836. 
Odegrano go 62 razy, słynna panna Mars miss 
ta główną kobiecą rolę. Dochód z przedstaw'evlm 
wynosił przeciętnie co wieczór 2.2654 franków Ł0- 
nieważ „Komedya francuska- wydawała na jedn 
przedstawienie 1.470 franków, więc zostawała gej 
w kasie dość pokaźna suma. Ale a szńy tej vigy- 
mał Wiktor Hugo ledwo cząstkę Oburaca; . 
czył proces ówczesnemu dyrektorowi Komedi 
enskiej, Vadelowi, i wygrał go. Zreszią oie 
chodziło przecie i o to, że Vedel z pewną nie 
cią przyjmował jego rzeczy do grania. ` 

Odtąd wiele się odmieniło. Jak oblicza Pa" 
Meurice, wydawca pośmiertnych dzieł poety i du" 
goletni jego przyjaciel, Wiktor Hugo, uzyskał od 
roka 1828 do roku 1904 milion franków za przod- 
stawienie swoich dramatów. Ponieważ od kilcaza- 
stu lat poeta nie żyje, więc snmy, jakie splaczją 
odnośna dyrekcye teatrów, przechodzą do kady je” 
go córki Adeli. | 

Adela Hugo mieszka w okolicach Paryżu, «14% 


I naród odpowiedział pochwyceniem za broń.|i najważniejsze, bo mieszczące w sobie cei głó- 


Wybachnęło powstanie, które wybuchnąć mu- 
sialo. 

Kończąc swój historyozoficzny traktat o po- 
wstaniu styczniowem, pisze Ziemiałkowski: „Tam 
w jepnej organizacyj w jednych szeregach, 
sqali ludzie z krzyżem na piersi i ludzie ze 
sztyletem w zanadrzu, pobożni i niedowtarki, 
rewolucyoniści i fendaliści, katolicy i żydzi, 
prawosławni i ultramontanie, demokraci i ary- 
stokraci. Dopóki gorączka trwała, łączyły się 
wszystkie dłonie, wszystkie serca we wspólnej 
miłości ojczyzny. Gdy gorączka ustała, a stra- 
szna rzeczywistość przed oczy stanęła zaczęły 
się kłótnie, w których jedni dragim winę złego 
prowadzenia się przypisywali*. A czegoż chciał 
Ziemiałkowski? Udział w powstaniu rozmaitych 
ludzi i rozmaitych żywiołów był chyba rzeczą 
pocieszającą, która nie zasługuje na ironię, a że 
po nieszczęśliwej wojnie były spory i swary, 
to chyba rzecz ludzka i nieunikniona W każ- 
dym razie pozostała nadzieja, powstały nawet 
moralne korzyści. 

Rzecz o udziale Galicyi w powstaniu nie za- 
wiera ważniejszych nowych szczegółów i dlate- 
go nie zatrzymujemy się nad nią. I ten roz- 
dział kończy się poglądem historyozoficznym, 
który atoli zupełnie inne robi wrażenie, niż 
przytoczone co dopiero zdania. Pogląd ten wy- 
powiedziany w r. 1865 dzisiaj nabiera szcze 
gólnej aktualności. — Oto eo powiada Ziemiał- 
kowski: 

„Obecnie naród ms do spełnienia dwa zada- 
nia — zadania ważne i wytrwaiej pracy wy- 
magające. Pierwszem z nich jest gojenie ran 
świeżo odniesionych, a drugiem wytwarzanie 
równoczesne sił do przyszłej skuteczniejszej 
walki o niepodległość. W obn tych kierunkach 
będą nam. jak dawniej, przeszkadzać wrogie 
rządy, dlatego potrzeba nam koniecznie pracy 
zbiorowej, łącznej i solidarnej, aby zwalczyć 
przeszkody, które nas czekają. Łączność wyma- 
ga stawania przy sobie w pewnym kierunku 
i w umówionych warankach, co właśnie jest 
istotą keżdej organizacyj, 

„Zorganizowanie się przeto w myśl programu 
wynikającego z potrzeb narodu, jest w naszem 
wyjątkowem położeniu niezbędną koniecznością. 
W tym programie znajdą się części, które mo- 
żna jawnie przeprowadzić, lecz będą w nim 
i takie, których wobec wrogich nam rządów 
otwarcie arzeczywistnić nia podobna. Głdy zaś 
właśnie te części programu są najistotniejsze 


wny, dla którego tamte mają być tylko środ- 
kiem, przeto ntworzenie tajnej organizacyi jest 
dziś równie koniecznem, jak było przed powsra+ 
niem, jak będzie w każdym innym czasie aż da 
owej chwili, w której naród będzie mógł saa 
sobą niezależnie rozporządzać. Organizacyń tł- 
ka wszakże nie potrzebnie przybierać ebara- 
kteru konspiracyi, ponieważ wystarczy proste 
porozumienie się prawych obywateli między 
sobą nad temi trzama pytaniami: co robić? 
w jaki sposób? pod czyjem kierownictwem” 
Roztrząsając po kolei te pytania, powiad: 
Ziemiałkowski co do trzeciego: „Ażeby wszyst 
kie czynności w jedaym duchu i kierunku od- 
bywały się, wytworzyć trzeba naczelne kiero- 
wnictwo z ludzi, którym kraj bezwaruukowe 
mógłby zaufać. I na to są sposoby tak proste, 
że bez narażenia kogokołwiek można uskntey 
cznić wybór kierowników i obmyśleć drogi ich 
znoszenia się z ogółem organizacyi. Utwarzeni6 
jak najprędsze tej organizacyi jest dzisiaj nie- 
zbędnie potrzebne, nie tylko ze wzgiędu ne 
przyszłość sprawy, ale i z tego powodn, że tyt 
jedynie sposobem będzie można skutecznie 
położyć owej bezrozumnej agitacyi, którą dotąć 
ze szkodą kraju i sprawy podtrzymuje pewra 
koterya zagraniczna, nazywająca się rządćm 
narodowym. (Pisane w rokn 1866. Przypisek 
sprawozdawcy). Będzie to znowu orgenizacyk 
tajna, lecz takie organizacye muszą u nas do" 
tąd istnieć, dokąd nie odzyskamy wydartej nam 
niepodległości. Na to nie ma rady. Niech nam 
dozwolą pracować jawnie w sprawie narodo- 
wej, a nie będziemy ani spiskować, ani two 
rzyć tajnych organizacyj. Poniewa* narewwĄ 


odjęto pierwszy Środek, musi się ucieka % 
drugiego, jeżeli nie chce popełnić na sobi is 
mobójstwa”". 

Wypowiedziawszy jeszcze szereg uwag 4 mma- 
ey narodowej, woła Ziemiałkowski że lm | 


towani należycie do zmierzenia się z wro:qle 

| osiągniemy wreszcie ;cel: niepodległość BH, 
Mimo rozmaitych sceptycznych i zgrygiwych, 
wywodów, tchnie ta część „Pamiętników* taig 
miłością ojczyzny i gorącą wiarą w jej przy- 
szłość, że pierzcha wobec nich wszelka drażli- 
wość czytelnika. 


| 


Kiedriela 26 Lutego 1906. NOWA REFORMA. 


f 


la się bardzò mało. Żyje tylko w świecie mu- 
ki, a wielki problemat jej istnienia stanowi py- 
tanie, czy dyrekcye paryskie przyjmą życzliwie 
komponowaną przez nią operę. Wszystko inne nie 


otrzeć się o jego bóle i cierpienia, zapoznać 
z walką życiową, już u progu istnienia marzą 0 
niebycie, jak o największem azczęścin. Takim fil 


pole 4), dr Petelenz (Studencka 1 szkoła realna), 
Marya Siedlecka (Szpitalna 7), J. Strokowa (Nowa- 
Wieś Narodowa p. Łobzów), dyr. T. Sołtysik (ul. 


i Sierhiejewicza. Do oddziału spożywczego pp. Ja-| nym Dunajcem a suchąhorą na kolei lokalnej No- 
worskiego i Gładulskiego. Ułeżono wczoraj program |wy Targ—Suchahora, podjęto napowrót 23 bm. 
Zmarii. 


nie zdążyła się wybrać jeszcze do teatru Sary 
Bernhardt, by ujrzeć wznowienie dawno nie granej 
satuki ojca. 

Paryżowi, żyjącemu pełnią życia, przypomina się 
od czasu do czasu Paryż nieżyjący, podziemny. — 
I tak podczas robót około przekopania nowych li- 
nij kolet podziemnej dokonano kilku ciekawych od- 
kryć. Pod ulicą Rennes wykopano szczątki mamuta 
i nosorożca. Przypomina to czasy Cuviera, który 
na Montmartre przed stu laty znajdował podobne 
zwierzęta Wykopaliska owe dowodzą, że gdzie dziś 
Paryż, tam kiedyś przed tysiącami lat rosły gęsta 
lasy, w których Żerowały ogromne bestye przedpo- 
topowe. 

Onegdaj zaś na bulwarze Sebastopolskim odgrze- 
bano ślady istot późniejszych wprawdzie, niemniej 
przeto ciekawych. Oto natrafiono na rozległy cmen- 
tarz. Tysiące szkieletów i czaszek leżały na wiel: 
kiej przestrzeni. Kości te umieszczono w katakom- 
bach paryskich, które dały schronisko już pięciu 
milionom szkieletów. Pochodzą one z okresu po- 
przedzającego wiek szesnasty. Według rzeczoznaw- 
ców ściśle nie da się na razie powiedzieć, w któ- 
rym wieku założono ów cmentarz, w każdym razie 
w piętnastem stuleciu powstał na tem miejscu ko- 
iciół ów. Mikołaja. Cmentarz mógł istnieć przed za- 
łożeniem kościoła. Od trzech wieków z cmentarza 
nie korzystano. Jak świadczą dokumenty, w czasie 
zakładania kościoła ścieliły się w około szerokie 
pola, a mary Paryża były odległe odeń o dnźży ka- 
wał drogi... 

Teraz dopiero otrzymałem broszurkę p. t. „Fiat 
justitia“, napisaną przez M Potockiego. Rzecz obra- 
ca się około wojny resyjsko-japońskiej, Autor jest 
gorącym «zwolennikiem sprawiedliwości i swobody, 
to też sympatye jego są po stronie Japonii. Ale 
konflikt Japonii i Rosyi stanowi dlań tylko punkt 
wyjścia. W istocie rozszerza on łuk swoich wywo- 
dów na całą ludzkość I dochodzi do wniosku. że 
póki nie ma jeszcze sprawiedliwości na ziemi, póki 
słowo „Fiat justitia* nie spełniło się, póty trudno 
marzyć o usunięciu wojny. Dziełko p. Potockiego 
nie jest wyrazem uczuć jakiegoś stronnictwa, ani 
nawet jakiejś narodowości. Autor przemawia wogóle 
w obronie wszystkich uciśnionych. Ale że nienawi- 
atny los i nas umieścił w smutnej tej rzeszy, więc 
eo parę stron mowa tn o nas obok Finlandczyków, 
Łotyszów, Ormian, Francuzów i wielu innych je- 
BZCZE 


Kronika. 
Kraków, 25 lutego. 

Narady o położeniu politycznem w Królestwie. 
Wezoraj odbyły się w kilku miejscach narady 
przedstawicieli różnych sfer społeczeństwa nad o- 
becnem położeniem politycznem w Królestwie i sta- 
nowiskiem, jakie wobec wypadków tamtejszych za- 
jąć wypada Polakom w Galicyi zamieszkałym. Je- 
dna z takich narad o poufnym charakterze, odbyła 
się na zebraniu u prof. dra Bujwida, gdzie grono 
zaproszonych osób ze Bier świata politycznego, lite- 
rackiego i naukowego zastanawiało się nad zreda- 
gowaniem odezwy, któraby była odpowiedzią na 
znany komunikat, zamieszczony niedawno przez pe- 
wną część prasy polskiej. 

Postaqowiono wydać odezwę, któraby streszczała 
myśli į pragnienia tych kół, które nie zgadzają się 
na stanowisko zajęle przez autorów rsaeczonego ko- 
munikatu i zredagowanie jej powierzono wybranej 
w tym celu komisyi. Obecny na rem zebraniu pre- 
ses Towarzystwa demokratycznego p. Kiemensie- 
wicz przyrzekł porozumieć się z aarządem Towa- 
raystwa co do zwołać się mającego również w tym 
celn zgromadzenia Towarzystwa. 

Nad tą samą sprawą obradował wczoraj „Klub 
konserwatywny“, gdzie zabierali głos: Stanisław 
hr. Tarnowski, Ludwik hr. Dębicki, hr. Moszyński, 
br. Męciński i inni, a dyskusya toczyła się w ra- 
mach poglądów, które znajdują stały wyraz na 
szpaitach „Czasu“. Uchwał żadnych nie powzięto. 

W sprawie strejków młodzieży szkol- 
nej w Królestwie Polskiem odbędzie się w ponie- 
działek dnia 27 b. m. o godzinie 7 wieczorem po- 
ufne zebranie rodziców i wychowawców w „Czy- 
telni dla kobiet“. Zaproszenia wydaje „Czytelnia 
dla kobiet“ codziennie od godziny 6 do 7 wie- 
czorem. 

Towarzystwo opieki nad młodzieżą szkolną. 
Otrsymujemy następującą odezwę: 

Zawiadamiamy wszystkich, nie obojętnych na do- 
bro naszej młodzieży, iż na mocy statntu zawiąza- 
ne zostało Towarzystwo „Opieki nad ubogą mło- 
daieżą szkolną“. Srodki do osiągnięcia celu towa- 
rzystwa są: założenie tanie j kuchni bygienicznej 
i domów, w którychby młodzież uboga znałazła od- 
powiednie schronisko, opiekę, pomoc naukową, do- 
starczanie ubrania lub ich naprawianie i odpowie- 
dnie rozrywki umysiowe. Istniejące internaty i kn- 
chnie klasztorne nle są w stanie dostarczyć po- 
trzebnej materyalnej pomocy wszystkim nczniem 
i uczenieom, których wykaz przenosi '2000 dzieci. 
Zapraszamy tedy do towarzystwa wszystkich, któ- 
rsy umieją podać dłoń pomocną potrzebującym opie- 
ki. do wspólnej pracy nad polepszeniem smutnej 
doli uboglej młodzieży, często bezdomnej, która 
w zaraniu życia, walcząc z brakiem najnłezbędniej- 
szych potrzeb, pozbawiona serc, któreby troskiiwie 
nad nią, poza szkołą czuwały, sbacza nieraz z dro- 
gi obowiąsku i pracy. Nędza i opuszczenie, to stra- 
szni wychowawcy! Smuina statystyka nieletnich 
przestępców jest tego wymownym dowodem! Towa- 
rzystwo „Opieki nad ubogą młodzieżą szkolną“ pra- 
gnie współdziałać z istniejącemi już towarzystwa- 
mi, będzie uważało za swój obowiązek zaopiekowa- 
nie się t. zw. „stancyami*, gdzie włościanie umie- 
szczają swe dzieci, a nzupełniając pracę „Towarzy- 
stwa ietnich kolonij*, które ratuje w słych, nie- 
hygienicznych warunkach żyjącą młodzież szkolną, 
będzie się starało ochronić ją przez cały rok szkol- 
ny od upadku fizycznego i moralnego. 

Wszystkich ludzi dobrej woli, którym leży na 
sercu przyszłość naszej młodzieży — bo tylko z sil- 
aych i wysoko, duchowo stojących jednostek, two- 
rzy się naród zdobywający swą przyszłość, prosimy 
o jaknajliczniejsze wpisywanie się do Towarzystwa 
z roczną wkładką 2 kor. 40 bal., a zarazem o wzię- 
cie udziału w pierwszem walnem zgromadzeniu, od- 
być się mającem w auli 1 szkoły realnej przy ul. 
Studenckiej dnia 12 marca o godz. 4 popoładnia. 


ma dla niej znaczenia, tak, że podobno dotychczas | 


anglelskim wypadł niepochlebnie. 


efektowny przedmiot, 
Jest to 


Sobieskiego III gimnazyum), Adam Szymański (Zy- 


blikiewicza 7), Witkowska (Bernardyńska 13). 

Zakończenie strejku kolejowego na drodze 
Warszawsko-Wiedeńskiej. Dowiadujemy się w ta- 
tejszych sferach kolejowych, że strejk kolejowy na 
drodze Warszawsko- Wiedeńskiej zakończony został 
o godz. 11 w nocy w dniu wczorajszym. Strejku: 
jącym przyznano większość postulatów. Dvrekcya 
kolei północnej w Krakowie oficyalnego potwierdze- 
nia zakończenia strejku do godziny 1 w poładnie 
jeszcze nie otrzymała, ani też Żadnych w tvm kie- 
runku wskazówek z Wiednia. Wobec tego zarzą- 
dzenia określające nie wydawanie biletów do Gra: 
nicy, trwają w swej pierwotnej sile, jak również 
nie wydano jeszcze rozporządzenia dla wysłsnia po- 
ciągów, mających łączyć pociągi kursujące z Wie- 
dnia z pociągami przychodzącemi z Warszawy. 

W Kole artystyczno-literackiem wygłosił we 
środę znany autor dramatyczny p. Tadeusz Kon- 
czyński nader zajmujący odczyt „O teatrze w An- 
glii*. Za podstawę wywodu posłużyły autorowi wra- 
żenia własne, wywiezione z kilkomiesięcznego po- 
bytu w Londynie. Sąd p. Konczyńskiego o teatrze 
Prelegent wypo- 
wiedział pogląd, że obecnie literatnra dramatyczna 
Anglii, mogąca się poszczycić zaledwie dwoma, czy 
trzema autorami, których dzieła dostały się na kon- 
tynent, stoi najniżej ze wszystkich literatur za- 
chodn. 

Podczas kolacyi dyr. Kotarbiński wniósł w cie- 
płych słowach toast w ręce prelegenta, dziękując 
mu za ciekawe szczegóły i nawiązał przy tej spo- 
sobności szereg głębokich i trafnych uwag o współ- 
czesnym polskim teatrze. 

Koncert Tow. muzycznego o wyjątkowo hoga- 
tym programie, zapowiada się ze wszech miar in- 
teresująco. Oprócz występu rozgłośnej pianistki p. 
Pauli Szalitówny, która wykona Sonatę C-dur op. 
53 Beethovena, tadzież utwory Chopina i Liszta, 
a nadto oprócz staroniderlandzkich pieśni wojen- 
nych, w opracowaniu Rontgena na chór męski z to- 


warzyszeniem orkiestry, wykonane zostanie miste- 
ryum Michała Swierzyńskiego, sympatycznie znano- 
go muzyka krakowskiego, napisane do sztuki dra 
Rydla „Betleem polskie“. Z misterynm tego będzie 
wykonana część III, a współudział przyjęli pp. Ja- 
dwiga Mrozowska, artystka teatru miejskiego (de- 
klamacya), prof. kons. pp. K. Wierzuchowski (skrzyp- 
ce 1 W. Dec (organy), tudzież chór akademicki ze 
swym dyrygentem p. Walewskim na czele (głosy 
ludn). 
muzycznego, 


Misteryum wykonają chóry Towarzystwa 
część orkiestralną zaś orkiestra p. 


Lassletzbergera. Bilety nabywać można w Tow. mu- 


zycznem. 


Artystyczny wyrób przemysłu krajowego. 
Mieliśmy sposobność oglądać nadzwyczaj piękny i 
dzieło krajowego przemysłu. 
lampa w stylu gotyckim, cała z prawdzi- 
wego srebra 13 próby, wagi 56 funtów, artysty- 
cznie cyzelowana, ozdobiona 12 figurami apostołów 


w ogniu złoconemi, wykonana na zamówienie dla 
kościoła N. P. Maryi 


w Krakowie. Fundator tej 
iampy główną kład wagę, by lampa ta była wyko- 
nana w czysto gotyckim stylu i aby odpowiadała 
zupełnie stylowi kościoła. O tem powinni pamiętać 
i inni fandatorzy, by tak pięknego kościoła, jak 
jest nasz kościół N. P. Maryi, nie szpecić niesty- 
lowemi bronzami i ozdobami. 

Lampa ta wystawioną została w oknie wystawo- 
wem sklepu p. M. Jarry w Sukiennicach, gdyż 
jest to dzieło fabryki p. Jariy, który w szeregu 
fabrykantów wyrobów srebrnych i platerowanych 
wyrobił sobie pierwszorzędną renomę zarówno w 
kraju jak za granicą. 

Ze spraw miejskich. Na wczorajszem posiedze- 
nin komisył drogowo-brakowej uchwalono warunki 
dostawy cementu dla robót miejskich, według któ- 


rych mogą składać oferty reflektujący na dostawę. 


Z dawniejszych prac komisy! wspomnieć należy 
uchwalenie programu robót brukowych na r. 1905. 


Chodniki z płyt betonowych uchwalono ułożyć na 
ulicach: 
Długiej (od św. Filipa do ul. Pędzichów), 
wej (od Bożego Ciała do Starowiślnej), Krowoder- 
skiej (od Basztowej do Szlak), Zwierzynieckiej (od 
Straszewskiego do dawnej rogatki), Łobzowskiej 


św. Filipa (od Warszewskiej do Długiej), 
Miodo- 


(od Garbarskiej do Batorego 1 od przełazu koło 
młynów górnych do domn Abrahamera), Wolskiej 
(od mostu pa Rudawie do bramy fortecznej), Stra- 
szewskiego (od Wolskiej do Zwierzynieckiej), Sta- 
rowiślnej (od św. Gertrndy do Dietla), Jagielloń- 
skiej (od Szewskiej do placu Szczepańskiego), Zgo- 
dzie (od Wolskiej do Jabłonowskiej), Wiślnej (od 
Rynku głównego do plant), Basztowej (od hotelu 
Krakowskiego do placu Matejki). Te same roboty 
wykonane będą warunkowo w razie wykończenia 
robót budowlanych, przejęcia gruntów na własność 
miejską, lub przyczynienia się właścicieli grantów 
| kamienic na ulicach: Pędzichowie (od Długiej do 
Szlaku), Trynitarskiej (od Krakowskiej do Mosto- 
wej), Bonifratrów, placu Biskupim, placu Szczepań: 
skim. 

Chodniki z płyt porfirowych uchwalono ułożyć 
na ulicach: Grodzkiej (od Poselskiej do placn św. 
Magdaleny), Sławkowskiej (od Grand-Hoteln do koń- 
ca ulicy), Siemiradzkiego (od koszar obrony krajo- 
wej do Batorego), placu Dominikańskim ł ul. Domi- 
nikańskiej (od Grodzkiej dom Poselskiej i od Posel- 
skiej do św. Gertrudu), Garncarskiej (od Wolskiej 
do Jabłonowskich) -+ 

Ze swojej strony zaznaczamy, co już znawcy 
nieraz orzekli, że wszelkie nowe bruki na chodni- 
kach powinny być wykładane tylko płytami porfi- 
rowemi, które są okazałe, efektowne, wygodne i 
trwałe; ów zaś bruk kostkowy, istniejący w nie- 
których u:icach, należy do najgorszych i wszędzie 
płytowym zastąpiony być powinien. 

Kurs specyalny dla maszynistów, prowadzących 
lokomotywy, w krakowskiej szkole przemysłowej 
odbędzie się w maren i kwietniu w sześciu 
godzinach tygodniowo. Kto chce uzyskać przyjęcie 
na kurs ten, zgłosić się winien osobiście lub listow- 
nie z podaniem swego adresu o0 dyrekcyi zakładu 
najdalej do 5 marca br. i wykazać się świadectwem 
z ukończonego kursu dla obsługujących kotły pa- 
rnwe i maszyny stałe. Wpisy na kurs ten odbędą 
się 5 marca. 

Z Resursy urzędniczej. Wczoraj odbyło się 
ukonstytnowanie się nowo wybranego wydziału na 


rok 1905. Sekretarzem i jego zastępcą zostali przez 
aklamacyę wybrani pp. Bolesław Sulimirski i prof. 
Weiner, bibliotekarzem inżynier Bittner, a p. Arzt 


jego zastępcą. Kawyerem wybrano ponownie p rad- 
ca- Dawidowski, a zastępcą p. Szymański. 


zabaw na marzec i kwiecień. | 
i 


Hojny dar. P. Erazm Jerzmanowski z Prokoci- 
ma przesłał na rzecz kuchni łudowej w Podgórzu 
na ręce pani Starzeńskiej dwieście koron, Za tak 
hojny dar komitet składa ofiarodawcy serdeczne po- 
dziękowanie. 

Rozprawa za biletami. W dniu 27 b. m. w po- 
niedziałek, w biurze podawczem sądu krajowego kar- 
nego od godz. 3 do 4 popołudniu będą wydawane 
bilety wstępu na rozprawę kurną Jana Liandfrieda 
(kradzież listów amerykańskich), która się odbędzie 
we wtorek dnia 28 b. m. przed ławą przysięgłych 
sądu karnego, w wielkiej sali nr 20. 

Masowy proc68. Dzisiaj w dalszym ciągu to- 
czył się przed trybunałem karnym proces przeciw 
uczestnikom demonstracyj ulicznych w dniach 2 i 
5 lutego b. r. w Krakowie. Po zeznaniach reszty 
świadków, którymi przeważnie byli funkcyonaryu- 
sze policyi, przemawiali: proknrator i obrońcy ob- 
winionych. Obrońcy dr Gross, dr Heski, dr Vor- 
zimmer i dr Jendel trafnie zbijali akt oskarżenia, 
wykazując, że cała wina podsądnych polegała na 


hałasowaniu, gwizdania i wołania: „Niech żyje re- 


wolucya!*, co się odnosiło do rewolucyi w Rogyi, 
a to nie jest karygudnem. Na ławie oskarżonych 
zasiadają tylko tacy, co się w tłumie „nie chcieli 
rozejść”, gdyż nie było gdzie się rozejść! ci, którzy 
bili policyantów i agentów, a nawet ich poranili, 
uciekli. 

Po przeprowadzonej rozprawie przewodniczący 
trybunału, starszy radca sądu krajowego, p. Ursel, 
ogłosił wyrok, uwalniający 7 oskarżcaych zupełnie 
od winy i kary, a skazujący 11 uczestników do- 
monstracyj w dniach 2 i 5 lutego na areszt od 5 
dni do 6 tygodni. 


Wójt przed sądem. Przed ławą sędziów przy- 
sięgłych w Krakowie stanął dzisiaj Piotr Trybuc, 
wójt gminy Mydlniki, oskarżony o zbrodnię nad- 
użycia władzy urzędowej. Mianowicie Trybuc, cho- 
ciaż wiedział, że dnia 10 maja 1904 r. umarł Jan 
Kordas, nprawniony do poboru miesięcznej renty 
w kwocie 9 koron od zakłada ubezpieczenia robo- 
tników od wypadków, przez następne cztery mie- 
siące, a mianowicie dnia 24 maja, 26 czerwca, 25 
lipca i 26 sierpnia 1904 r. na odnośnych, przeka- 
zach pocztowej kasy oszczędności w Wiedniu, któ- 
re jedynie do rąk własnych adresata wolno było 
doręczać, Jana Kordasa podpisał, pieczęć gminną 
wycisnał i swój podpis naczelnika gminy umieścił, 
a temsamem nieprawdę stwierdził i wypłatę czte- 
rech rat, w kwocie 36 koron do rąk matki Jana 
Kordasa, Magdaleny spowodował. Gdy żandarmerya 
miejscowa dowiedziała się o tem, doniosła o czy- 
nie Trybaca sądowi karnemn i Trybuc stanął dzi- 
siaj przed trybanałem karnym, oskarżony o zbro- 
dnię nadożycia władzy urzędowej z 5 101 u. k. 

Na dzisiejszej rozprawie, której przewodniczył 
radca sądu krajowego, Windaklewicz, obwiniony 
Trybuc przyznał się do zarznconego mu czynn, a 
ułómaczył się, że mając wzgląd na ubóstwo Korda- 
sowej, potwierdzał przekazy i myślał, że Kordaso- 
wa ma prawo po śmierci syna rentę za niego po- 
bierać: gdy się dowiedział, że to jest bezprawne, 
zaniechał dalazych potwiardzeń 

Po wymownej obronie adwokata dra J. Skąpskie- 
go, który wykazał, że obwiniony nie miał wcale 
aamiarn narażać zakładu ubezpieczeń od wypadków 
na straty, a tylko kierował się litością wobec nie- 
szczęśliwej kobiety, której svn, jedyny Żżywietel, 
umarł — sędziowie przysięgli zaprzeczyli pytania 
w kierunku zbrodni nadużycia władzy, a trybunał 
wydał wyrok uwalniający Trvbuca od winy i kary. 

Z Podgórza piszą nam: Z początkiem maja od- 
będą się wybory do Rady m. Podgórza. Ustępuje 
połowa radaych: W f kole: 1) Bednarski Wojciech, 
dyr. Kasy zaliczkowej, 2) dr Emilewicz Józef, sdwo- 
kat, prezes „Sokoła*, 3) dr Górski Karol, radca 
krakowskiego Bądu krajowego kurnego, 4) Jodłow- 
ski Kazimierz, dyrektor szkoły, 5) Stępień Józef, 
dyrektor Kasy, zaliczkowej i 6) ks. Tomasik Józef, 


katecheta gimnazyalny. Z zastępców: Włodzimirski 
Karol, przemysłowiec. 
Franciszek. burmistrz i właściciel realności, 2) Ka- 
czmarski Szczepan, wiceburmistrz, właśc. realności, 


W II kole: 1) Maryewski 


3) Michalik Józef, masarz, właśc. realn., 4) Schleich- 
horn Izaak. piekarz, właśc. realn.. 5) Soldinger 
Ignacy, handlarz win i 6) Zucker Jakób. przemy- 
słowiec. Z aastępców: 1) Dobrowolski Ludwik, apte- 
karz, właśc. reain. i 2) Stankiewicz Franciszek, 
stolarz, właśc. realności. W kole III: 1) Aleksan- 
drowicz Izaak, handlarz nafty, właśc. realn., 2) Ehr- 
lich Adolf, szklarz, właśc. realn,, 3) Ferber Jakób, 
przemysłowiec, 4) Kluger Izrael, handlarz mąki, 
właśc. realn, 5) Kurek Józef, radca skarbowy 
i 6) Liban Władysław, przemysłowiec i właśc. realn. 
Z zastępców: 1) Albin Franciszek, przemysłowiec. 
właśc. realn., 2) Griinfeld Aron, kapiec i 3) Schren- 
zel Markus, piekarz. Ostatnie wybory odbyły się 
w kwietnia 1902. 

Z Myślenic piszą nam: Dnia 18 b. m. odbył się 
w „Sokole“ koncert za współudziałew -p. Gabrysia, 
pianisty z Krakowa, który odegrał kilka utworów 
Chopina. Paderewskiego, Schumana, Rubinsteina, tu- 
dzież Leszetyckiego. Gra jego odznaczała się zna- 
komitą techniką, brawurą i wykończeniem, to też 
licznie zabrana publiczność gorąco oklaskiwała ar- 
tystę. P. Haraschin, akademik z Krakowa. ubawił 
znakomicie publiczność wygłosyeniem kilku monolo- 
gów, w które włożył znaczną dozę humorn i do- 
wcipu. Resztę programu wypełniły siły miejscowe: 
duet skrzypcowy (pb. Szcz. i Kucz.) z akompania- 
mentem fortepianu (p. Wierz.), chór „Sokoła“ (utwo- 
ry Galla i Moniuszki). Po koncercie odbyła się sa- 
bawa taneczna przy licznym udziałe gośri z miasta 
i okolicy. 

Z Wadowic piszą nam: Jesteśmy wprawdzie 
wdzięczni Towarzystwu uniwersytetu ludowego im. 
A. Mickiewicza za pamięć o naszem miasteczkn i 
urządzenie odczytów w dni świąteczne w sali „So- 
koła*. Od czasn do czasu przypominamy sobie, że 
żyjemy w Europie i jestesmy cząstką społeczeństwa 
polskiego, którego główny ośrodek patryotyczno” 
oświatowy tak blisko nas leży. Przy tutejszem Kole 
Tow. Szkoły ludowej formuje się Koło pań, które 
założyć zamierza szkołę dla analfabetów. 

Usiłowane morderstwo. Z -Tarosławia donoszą: 
We czwartek około godziny 9 zrana strzelił Hen- 
ryk Karpf, malarz dekoracyjny, rodem ze Lwowa, 
trzykrotnie z rewolweru do swej kochanki Zofii 
Przyszlakównej z Zadwórza, która razem z nim 
do Jarosławia przybyła. Przyczyną zamachu za- 
sdrość. Karpfa aresztowano. 

Samobójstwo na cmentarzu. Ze Stanisławowa 


W Warszawie zmari Leopold Winkler, lite- 
rat, dziennikarz i nauczyciel rządowy i prywatny, 
przeżywszy lat 72. S. p. Winkler był początkowo 
nauczycielem gimnazyalnym w Częstochowie i Piotr- 
kowie. W r. 1863 porzucił służbę i wstąpił w sze- 
regi narodowe, a po pogromie wyjechał za granicę. 
Bawił kolejno w Drezdnie i Paryżu, gdzie był nau- 
cielem języka polskiego w szkole Battignolskiej, 
a naBtępnie jej inspektorem. W czasie wojny fran- 
cusko-pruskiej pospieszył w szeregi francuskiej 
gwardyi narodowej i przebył kampanię. mianowany 
przy jej końcu porucznikiem. Po wojnie przybył 
do Krakowa, a następnie na zaproszenie Jana hr. 
Tarnowskiego objął obowiązki bibliotekarza w Dzi- 
kowie. Powróciwszy w r. 1875 do Królestwa, po- 
święcił się pracy literackiej i dziennikarskiej. Pra- 
cował kolejno w „Gazecie Warszawskiej“, „Wę- 
drowcu* i „Tygodnika lIllastrowanym*. Z prac 
oddzielnie wydanych najcelniejszemi były: „Grama- 
tyka polska* wyd. w r. 1862, praca historyczna 
„Epoka Wazów“, powieści: „Spaczona główka“ 
(Kraków 1875) i „Hrabina Zofia“, oraz utwory na 
scenę: „Dramat za sceną“ i „Paryż oblężony *. 

S. p. Leopołd Winkler był ojcem Maryana, ce- 
nionego artysty dramatycznego sceny wWarRzaw- 
skiej. 

W Lodzi zmarł w 75 roku Życia Jan Peter- 
silge, wydawca „Lodzer Zeitnng*, założyciel te- 
go pisma 


że świata. 


Z Warszawy. „Dniewnik Warszarszawski* przy- 
niósł dziś rozporządzenie generał-gubernatora, za: 
rządzająca zawieszenie wykładów we wszystkich 
średnich męskich i żeńskich zakładach nankewych 
Warszawy, znajdujących Bię pod zarządem mini- 
sterstwa oświaty, z wyjątkiem gimnazyów męskich 
I i VI, oraz żeńskiego I i IM. Dla uczniów Ro- 
syan, będących w innych średnich zakładach nan- 
kowych męskich i żeńskich, będą wkrótce zapro- 
wadzone zajęcia naukowe. 

Zgromadzenie redaktorów i wydawców, złożone | 
ze 106 osób, wybrało delegatami do komisyi pe- 
teraburskiej dla spraw prasowych pp. Jana Brze- 
zińskiego, Jana Gadomskiego, Stanisława Libickie- 
go i Józefa Wolffa. 

Oberpolicmajster warszawski wyznaczył kilkuna- 
stn ranionym i poturbowanym połicyantom „za ból“ 
i za „gorliwość w służbie“ podczas rozruchów na- 
grody pieniężno od 5—15 robli. 

Równocześnie rozporządził oberpolicmajster, aby 
aresztowanych w cyrkułach policyjnych nie prze- 
trzymywano niepotrzebnie, gdyż „policya nie ma 
prawa przedłażania czasu aresztn*, a „aresztowa- 
nie nie powinno być jednym ze środków prowa- 
dzenia śledztwa policyjnego“. 

Polityka w. ks. Sergiusza. Z ostatnich dni ży- 
cia w. kB. Sergiusza — pisze korespondent „Berli- 
ner Tageblattn*, podnieść należy sposób, w jaki 
zdołał uzyskać dia awoich planów reakcyjnych wię- 
kazość w zgromadzeniu szlachty moskiewskiej, któ: 
re miało uchwalić adres do cara i domagać się 
zwołania Bobora. W. ke. Sergiusz kazał zebrać 
wszystkich zbankrutowanych i upadłych moralnie 
szlachciców, przebywających na braka moskiewskim. 
sprawił im mundury szlacheckie i każdemu dał 10 
rabli. Indywidna te odkomenderowano do wzięcia 
udziału w zgromadzenia szlachty. Oczywiście zna- 
iazła się większość, która pod wodzą Samarina 


uchwaliła, że autokratyczny ustrój w Romyi powi-! linia pójdzie od dworca głównego poza Zamarsty- 


nien dalej istnieć. Trubecki ze swoimi zwolennika- 
mi pozostał w mniejszości 


Mianowania. „Gazeta Lwowska“ ogłasza: Ministerstwo 
handlu nadało kontrolorowi pocztowemu Stefanowi Bo- 
rowczykowi we Lwowie posadę zarządcy pocztowego w 
Sokalu. 

Mianowania szkolne. Minister oświaty przeniósł okrę- 
gowych inspektorów szkolnych ke. Kazimierza Dut- 
kiewicza z Gorlic do Rudek, Jana Hofmana z Żół- 
kwi do Skałatu i Mikołaja Niedźwiedzkiego ze Skałatn 
do Żółkwi i zamianował prowizorycznego inspektora szkol- 
nego okręgowego w Budkach Stanisława Śliwińskiego 
stałym inspektorem w IX kl rangi dla okręgu szkolne- 
go gorlickiego 

Rada szkolna zamianowała zastępcami nanczycieli dra 
Salamona Handla w gimnazyum w Drohobycza, Adama 
Konopnickiego w gimnazyum w Buczaczń, ks. dra An- 
toniego Ratusznego dla religii rzymsko-katolickiej w VI 
gimnazyum we Lwowie, oraz przeniosła zastępców nau- 
czycieli Włodzimierza Terlikowskiego z gimn. VI we 
Lwowie do gimn. w Stryju, Michała Nęka z gimn. IV 
do gimn. św. Anny w Krakowie. 

Ooczyt. Trzeci z szeregu odczytów, urządzenych sta- 
raniem matek chrześcijanskich, prof. dra Józefa Milew- 
skiego p. t „Budżet gospodarstwa domowego”, odbędzie 
się jotro w niedzielę 26 b m. o godzinie 4 po pośudniu 
w ali Arcybractwa miłosierdzia. 
jĘZ krakowskiego Tow. technicznego. W poniedziałck o 
godz. 7 odbędzie się odczyt inżyniera Michała Finkel- 
steins p. t. „O robotach żŻeiazno-betonowych, wykona 
nych w Galicyi*. 


Uniwersytet ludowy Im. Mickiewicza 

W niedzielę. Dı Filip Eisenberg: „O wiedzy lekar- 
skiej, jej zadaniach i granicach“. 

W  poniedeiałek: P. Seweryn Krzemieniewski: „Na- 
rządy zinyBłowe roślin”. 

We wtorek: Dr Zofia Iaszyńska-Golińska: „Głody 
w Rosyi*. 

Repertoar teatru miejskiego. 

W niedzielę. „Uczta Herodyady* 

W poniedziaiek: „Mieszczanie“ M. Gorkiego. 

Repertoar teatru ludowego. 

W niedziele po południu: „Dwaj złodzieje"; wieczór: 
„Obrona Częstochowy *. 

Z kelenóurza. W niedzielę 26 lutego: Aleksandra i 
Małgorzaty; w poniedziałek 47 lutego: Juliana m i 
Leandra b w.: we wtorek 28 lutego: Wsp. Męki P. i 
Romana Teof. 

Wachód sło” ca 26 lutego o gedzinie 6 min. 80: zachód 
o godz. 6 m. 15; dłagość dnia godzin 10 minut 45, 

Z krakowsklege obserwatoryum. Dnia 24 lutego ter- 
mometr doszedł od — ('5 do -+ 6'8 C.; barometr opadał, 
od wieczora wahał się. 

Dnia żń lutego o „odainie 7 rano stan bvarometru 
7484 mw., termometru + 10 C.; — wiatr północny. 

Przepowiednia dla (zali yi zachodniej na 25 lutego: 
zachmurzemie zmienne; pogodnie. 


Gabryelski (Kraków) ku- 


puje, sprzedaje i najmuje — fortepiany, piani: 
na, harmonie i piamole — krajowe i zagra: 
niczne — nowe i przegrane — za gotówkę ; 


spłaty — bez zaliczki. 
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Wiadomości IADKOWE, literackie i artystyczne. 


— „fGaśnienie”*. Napisał Tadeusz Nalepiń-/ 
ski Kraków, 1905. 


Jeszcze jeden młody poeta-liryk, uęskniący za)29 szlacheckich, 28 ograniczonych 


zołem i apologetą pesymizmu chce być p. N 
ski. Cykl jego poezyj p- t. „Gaśnienie* — t 
ba przeprowadzenia w szeregu ulotnych wi 
paraleli pomiędzy miłością a śmiercią, prowadzą 
autora do ostatecznego wyniku marzeń, t. j. oir 
wany. Filozofię Buddy uważając za szczyt przyka- 
sań Judzkich, autor w zakończeniu przytacza w; 
tek z listów Buddy, mający uzasadniać gere 
kształtowanie się jego pojęć. Możnaby istotnie 
godzić się z pewnemi kierunkami myśli p. N 
pińskiego, gdyby forma wiersza. przezeń uż, 
była prostszą i jaśniejszą, gdyby nie rasiły t 
formy i zwroty wprost śmieszne, lub naprew 
jące na domysł, że autor jest zwolennikiem prze- 
wagi słowa nad myślą; frazesy i zwroty przezeń 
używane, uderzają nieszczerością, a czasem spra- 
wiają wrażenie pustych dźwięków 

Tradno bowiem uwierzyć zapewnieniu autora, Łe 
duch „jego gwiezdnem łkaniem spowity* ulega pod 
szeptom innego ducha, który „płacze jak zmar 
echo uwiędłych topoli“, lub „pieści pnie omszńnłe 
trupich drzew nadzieje“. Wollmy wierzyć, że przeć 
łodzią jego marzeń rozbłyskują tęcze i kołyszą gł - 
„nokturnem oczeretów woni*. szkoda wielka, że 
rozkołysana wyobrażnia młodego poety nie chce się 
zamknąć w granicach logiki, że do wyrażenia nie- 
jasnej myśli używa niejasnej formy. Szkoda tem 
większa, gdyż p. Nalepiński posiada umysł refie- 
ksyjny i spokojny, jak tego dowodzi najlepszy w 
całym zbiorze wiersz p. t. „Morse“. Przy wido- 
cznych zadatkach wiedzy i szczerym, lubo nieskry- 4 
stalizowanym jeszcze poglądzie na stosunki Życia, 
spodziewać się można, że p. Nalepiński w dalszych 
usiłowaniach poetyckiego tworzenia da nam utwory 
dojrzalsze formą i jaśniejsze treścią. Poezya bo- «4 
wiem, jeżeli ma prsemówić do ludzi i zagarnąć pod 
swą władzę serce i uczucia, musi przedewszystkiem | 
wypowiedzieć się jasno, z głębią przekonania i si- 
łą. Nadmiar frazsologii i obracanie się wyłączna 
w kole własnych erotycznych, czy psychicznych 
podniet, nie znajdzie szczerego oddźwięku. Pomimo 
wymienionych usterek „Gaśnienie* p. Nalepińskie- 
go jest niewątpliwie zadatkiem przyszłości. wp. 


Dział ekonomiczny. 


> Podatek domowo-czynszowy. Na inter 
cyę, dlaczego komisya podatkowa wniosków w š 
wie podatkn domowo-czynszowego nie załatwia, do- 
powiedział na ostatniem posiedzeniu Izhy przewo- 
dniczący komisyi dr Kramarz, że wszystkie wnio- 
ski, dotyczące podatku domowo-czynszowzgo, a tak- 
że i podatku domowo-klasowego, przydzielone z0- 
otały |do referatu posłowi dr Doboszyuskiemu, że 
komisya już raz tą sprawą zajmowała się i jedno- 
myślne zdanie wyjawiła, że należy wstrzymać się 
z załatwieniem wniosków, aż się odbędzie ankieta 
w sprawie podatku domowego i zapowiedzian 
przedłożenie rządowe o reformie tego podatku d 
Izby wpłynie. Ponieważ projekt rządowy nie wpły- 
ną? i wedle zasiągniętej informacji nie tak prędko 
wpłynie, więc nie ma powodu załatwienia wniosku 
posłów dalej odkładać, a to tem mniej, ile że pos. 
dr Doboszyński gotów jest sprawozdanie złożyć. 
Na dragi tydzień będzie w tym celu komisva zwo- 4 
łaną. 

> Kolej Lwów - Stojanów. Ministerstwo koiei 
żelaznych wydało decydujące orzeczenie co do prò- 
jektu qndowy kolei ze Lwowa do Stojanowa. Now 


nów łukiem popod Zboiska i Malechów kn Laszkom, 
s łak ten połączy od Laszek z koleją brodzk 
w Zniesieniu, i da w połączeniu z projektow! 
linią kolei podhajeckiej od Zniesienia przez Ły 
ków i Persenkówkę kolej cirkumwalacyjną, 
żŻającą kołem ca?e miasta. 


Z targów zbożowych. Kraków, 24 lutego. Płacono 
100 klg. netto: Pszenica biała od 18'40 do 18:80, Pa 
nica czerwona i żółta od 18:80 do 1% - Pszenica 
gierska od —— do — Zyto krajówe od 14:30 do 
16—. Żyto węgierskie od —— do ——. Jęczmień na 
krapy od 14 — do 1480. Jęczmień browarny od 16'— 
do 16880. Jęczmień na paszę od 1860 do 14—. Owier 
e opiatą akcyzową od 15:80 do 16 —. Proso od 16*— da 
17:50. Tatarka od 17'650 do lw20, Kukurydza od 14560 
do 1750 Grech od 189'— do 23—, Fasola od 26*— do 
46 —. Wyka od 17:50 do 1950. Rzepak zimowy od 2% 
do 48%, Koniczyna nasienna czerwona od 110'- 
140 —. Koenłozyna nasierna biała 90— do 110'--. Ty 
motka vd 40— do 48'—. Esparsetta od —— do — —. 
Soczewioa od 36— do 40'--. Słoma od 440 do 460. 
Siano od 8'40 do 9:60, Koniczyna pastewna od 10'— do 
108G. Ziemulaki od 4:80 do 5'20. Jagły od 34'-— do ` 
28—. Jaja za kopę od 8— do 4—, Maris za 1 klg. od 
420 do 260. Masła za garniec od 8 — do 9—. Spirytus 4 
na 95%, Tratesa za hektolitr od —'— do 200—. Oko < 
w.a na 75%, Tralesa od —-'— do 1860'—. 


Ostatnie wiadomości. 

W Macedonii ożywia się znów ruch 
powstańczy. Generalny inspektor Hilmi ba: 
sza ogłasza sprawozdanie o całym szeregu u- 
tarczek z „bandami“ bnłgarskiemi. jakie woi- 
sko tureckie stoczyło w ostatniełt"t 
dniach. Niektóre z tych „band”* liczyły * 
do 80 ludzi. — Interesującą wiadomość otrzy- 
mał „Berliner Tageblatt“ z Konstaztvnopola. 
Jego korespondent donosi. że szerzy się tam 
podejrzenie, iż przygotowania tnreckie mie kie- 
rują się przeciw Bnłgaryi, ale przeciw Au- 
stro-Węgrom. Powoływanie t. zw. rezerwy 
uzupełniającej przyjmuje coraz większa rozmia- 
ry. Pojawienie się eskadry austro-węgierskie; 
pod Salonikami uważane jest za ostrzeżenie 
Turcyi, by zaprzestała zbrojeń. Sułtan nie chę 
nie wiedzieć o kontroli finansowej w Mace 
nii, nważając taką kontrolę za przyznanie 
tonomii. Raczej skłania się on do imprezy 
jennej. 


Kronika lożow i 


Lwów, 

W sprawie stypendyów wniósł 
wa“, związku Towarzystw kształcącej 
ży polskiej pismo do Wydziału krajo 
podaje, że z 940 stypendyów, który 
ctwo ma Wydział krajow” i namie 
255, zastrzeżonych jest dla młodzie 
a i te Btypendya nie Bą dostępne 
akademików Polaków, bo 44 z ni 
jest dla uczniów innej narodowośc 


Gospo- | donoszą. iż uczennica VIII klasy tamtejszej szkoły 
darzami wybrano pp. Nikiasa, Zobaczewskiego i Pe- | wydziałowej, panna W., usiłowaia odebrać sobie 
tersche, zastępcą p. Bałandę. Do komisyi artysty- |na cmentarzu życie przez zażycie trucizny z powo- 
cznej i zabawowej wybrano pp. M. Siebera (jedno- |du przykrych stosunków familijnych. Stan jej zdro- |szył się w świecie myśli młodego pokolenia pie- | zawsze dostają się prawdziwie porse 
głośnie), Hausera, Łmszkiewicza, Arzta, Winkiere |wia poważne badzi obawy. śniaray peszymizm, trawiący dusze jadem goryczy. i tylko rozdają władze uniwersyteckie, 196 %y 
Jedlńskiego, Rałandę, dra Chmurę. Skapskiege | Ogólny ruch pociągów pomiędzy stacyami Ozar- Ci młodzi, co jeszcze nie zdołali zaznać Życia | krajowy, namiestnictwo i inna instytneve. nie ma- 


Nadzieja i Pr | 


Marya Bogdanikowa (Wielopole 4), dr J. Bogde- 
nik (Wielopole 4), Dropiowska (Garbarska 56), dr 
J. Gertier (Podzamcze 10), L. Grabska (Dąbie pod 
Krakowem). Haraaskowa (Starowiślna 20), A. Kle- 
uensiuwiczowa (Sw. Anny 5) W. Iiwery (Wialo- 


Aupu jcie bibnłki 
ido papierosów - 


niebytem i nirwaną, pełen ekstatycznych zwątpień. 'scem pochodzenia, 44 pochodzeni 
Zdumiewającem jest wprost, jak bardzo rozpano-|i te nieliczne atypendya wolne 


w 
ze znakiem 


jące z młodzieżą najmniejszych stosunków, nie zna- 
jące jej: a chociaż co do wszystkich podań wydają 
naty swą opinię, bardzo często nie uwzględnia 
j wcale. Wobec tego, obok żądania, aby wpro- 


termin odpowiedni minął, prosi zarząd „Ogni- 
a*, wykonując uchwałę zjaziową o przypuszcze- 
nie do posiedzeń komisyi stypandyjnej delegatów 
rona profesorskiego obu uniwersytetów i politech- 


Również wniósł zarząd „Ogniwa* podanie do se- 
Ów wszystkich szkół z prośbą o poparcie akcyt. 
Z teatru Iwowskiego. (j. pietra.) Wieczór wczo- 
ujszy na scenie lwowskiej śmiało nazwać można 
iętem teatralnem*. Wystawiono Bjórnstjerna- 
jjórsona „Ponad siły“, jeden z najpotężniejszych 
ramatów, jakie wydała literatura sceniczna lat 
ostatnich. Wartość utworu stanowią nie tyle zale- 
ty jego literackie, jak raczej ideowe, a w tych 
koncertruje się i dusza wobec stanowiska religii i 
myśli polityczna i rzut oka na położenie ogólno- 
ladzkie. Utwór swój złożył autor z dwóch części. 
Pierwszych dwóch aktów osnowę zamknął w kole 
wyłącznie niemal duchowem. Pastor Sang, który 
> dotychczas modlitwą swą leczył kaleki, prosi Boga 
Po cud, a cudem tym ma być uzdrowienie żony, zło- 
żonej od lat paraliżem. Bieg akcyi wypełnia na- 
prężenie w oczekiwauin cudu. I Istotnie — cud się 
staje. Żona pastora powstaje z łoża, wychodzi na 
powitanie męża, powracającego z kościoła, lecz spo: 
tkawszy Bię z nim, pada mu u nóg martwa. 
Druga część dramatu, stanowiąca cztery akty 
ostatnie, przenosi nas na teren życia realnego, gdzie 


j bohaterem jest (po upływie lat kilkunastu) syn pa- 
7 stora Sanga. To jeden z tych bohaterów tłumu, co 
walczą nie słowem, lecz najstraszniejszym czynem. 
Ruch dramatu rozgrywa się na tle robotniczego 
p strejku. Młody Sang jest jednym z przywódców. 


Wydawszy cały swój majątek na cele robotnicze, 
a widząc, że do kompromisu z fabrykanitami przyjść 
nie może, wysadza ich w powietrze w chwili, gdy 
obradują w zamku fabrykanta Holgera, a sam znaj- 
dując się również w zamku, ginie z ręki Holgera. 

Tytuł utworu „Ponad siły“ odnosi się właśnie 
= do owej lekkomyślnej propagandy czynu, którą re- 
prezentuje w dramacie postać młodego Sanga, a 
której sam autor jest zasadniczym przeciwnikiem. 

Wystawienie dramatu było znakomite. Przede- 
wszystkiem wymienić należy p. Solskiego, odtwa- 
rzającego w części pierwszej rolę pastora, a w dru- 
lej młodego Sanga. W pierwszej postaci uwyda- 
all artysta cały nieziemski, idealny blask, osnu- 
wający aureolą napół mistyczny umysł człowieka 
marzącego, w drugiej dał typ, zarysowany linią 
wyraźną, uosabiający moc charakteru i hart ducha. 
Z zespołu grających wymienić należy p. Chmieliń- 
skiego (Bret) i p. Adwentowicza (Holger). Role ko- 
biece, tak w dramacie, jak i w interpretacyi stały 
na drugim planie. 

Z Towarzystwa politechnicznego. Na walnem 

zgromadzeniu wybrano ponownie prezesem p. Leona 
Syroczyńskiego, rektora politechniki, wiceprezesami 
pp. Rossa i Ingardena. Do wydziału weszli pp.: 
Stanisław Aleksandrowicz, Karol Epler, Adolf Ka- 
mienobrodzki, Dyonizy Krzyczkowski, Kazimierz 
Gąsiorowski, dr Zygmunt Motylewski (syn), Broni- 
sław Pawlewski | Stanisław Śwłeżawski. Członka- 
mi honorowymi zamianowano profesorów Fiedlera 
I Skibińskiego oraz p. Monnego. — Sprawę slo- 
wnika technicznego pornczono komisyi słownikowej. 
Upoważniono wydział do zakupna gruntu i wybu- 
budowania domu Towarzystwa. — Uchwalono wkońcu 
następującą rezolucyę: „Walne zgromadzenie człon- 
ków Towarzystwa politechnicznego wyraża protest 
przeciwko takiemu, jak dotychczaś, systemowi obsa- 
dzania przez wydziały powiatowe posad technicznych 
rzaz osoby niekwaliikowane i wzywa rektorat 
plitechniki, aby w Sejmie powtarzał stale Żądania 
tym kierunku, jakie przedłożył w ostatniej Besyi 
ktor Syroczyński. 
Liga dla ochrony czci. Walne zgromadzenie 
'złonków odbędzie się we Lwowie 6 marca o godz. 
4 pò południu w sali Towarzystwa kredytowego 
(ul. Karola Ladwika 1). 

Wystawa fotograficzna we Lwowie. Staraniem 
lwowskiego Towarzystwa fotograficznego odbędzie 
się w maju i czerwcu b. r. w salach Towarzystwa 
przyjaciół sztuk pięknych (gmach miejskiege Ma- 
zeum przemysłowege) wystawa fotograficzna, Wy- 
ma otwartą będzie 16 maja i potrwa około 4 

mi. Udział wziąć mogą wszyscy amatorowie, 
fotografowie zawodowi | Towarzystwa fotograficzne. 
Tylko prace, które obok nienagannej techniki wy- 
kcżą wybitne cechy artystyczne, zostaną przez ko- 
misyę kwalifikującą przyjęte. Przed otwarciem wy- 
stawy jury przyzna dyplomy honorowe, dyplomy 
uznania, oraz listy pochwalne za prace najcelniej- 
wę 


W skład jury wchodzą pp.: L. Dawid, prezes 
hovorowy lwow. Towarzystwa fotograficznego; Stan. 
Faczor-Batowski, artysta - malarz; R. Bratkowski, 
arr sta-malarz; W. Wołczyński, redaktor „Wiado- 
mości Fotograficznych*; dr H. Mikolasch , prezes 
lwowskiego Towarzystwa fotograficznego; F. Wło- 
szyński, wiceprezes lwowskiego Towarzystwa foto- 
graficznego. — Wszelkich wyjaśnień udzielają pp.: 
conryk Mikolasch (Lwów, ulica Kopernika, L. 1, 
1 p.) 1 redakcya „Wiadomości Fotograficznych* 
(Lwów, ulica Trzeciego Maja, L. 7). 

Delegatami do Towarzystwa wzajemnych ubez- 
nieczeń w Krakowie wybrani zostali z okręgu lwow- 
skiego: Dawid Abrahamowicz. Leopold Baczewski 
1 Horoch. 

Tyfus -plamisty stwierdzono onagdaj w aresztach 
miejskich u internowanego tam mężczyzny 26-le- 
tuiego, który przybył przed 10 dniami z Winnik. 
Umieszczono go w pawilonie chorób zakaźnych. 

Strejk tutkarek. Wczoraj w południe wybuchł 
trejk dziewcząt, zajętych w fabrykach tutek firmy 
dlstera i Topfa, przy ulicy Batorego i braci El- 
ster przy ulicy Ochronek. Zastrejkowało 187 robo- 
ie. Powodem strejka jest to, że firmy powyższe 
iły kroki, aby siły robocze zastąpić maszy- 
ie chąc pozostać nagle bez pracy, robotni- 
owiły zapobiedz temu zapomocą strejku. 
ż we filii pocztowej. Śmiałej a zara- 
ej kradzieży dopuścił sią niewyśledzony 
wca onegdaj wieczorem po godzinie 7 
pocztowym filla Nr 8, przy ulicy Wa- 
erowi p. Zawojskiemu skradł ktoś, pra- 
ręki, paczkę banknetów w kwocie 2.000 
> się to podczas tego, gdy kasyer zaję- 
jmowaniem i wydawaniem pieniędzy. 
obok kasy, Btało wówczas kilka 


, 


teatru lwowskiego. 
o południa: „Posłaniec nr 8666“; 


, 


wie- 


no w życie stypendya nieczynne, co do któ- | 


8 — 
Z ruchu rewolucyjnego 
w Rosyi. 


Najnowsza depesza z Warszawy donosi, 
że strejk na kolei warszawsko-wie- 
deńkiej jeszcze nieskończony. Na in- 
nych liniach kolejowych w Królestwie strejk 
trwa dalej. 

W Rosyi ruch strejkowy znów 
szerzy się gwałtownie. Na linii kolejowej 
moskiewsko-kazatskiej wskutek odrzuce- 
nia żądań personalu przez zarząd tej linii 
strejk wybuchł wczoraj rzeczywi- 
ście, ma on jednakże charakter mniej groźny 
dla rządu rosyjskiego, niż ogólnie przypuszcza- 
no na wieść, że jest postanowiony. — Wobec 
szczególnej sytuacyi, wywołanej wojną, u ch w a- 
lili urzędnicy nie rozszerzać strej- 
ku naekspedyowanie pociągów woj- 
skowych. Wszystkie inne pociągi nie kur- 
sują. Dworców strzeże wojsko. Krąży pogło- 
ska, że dyrekcye kolejowe otrzymały zawiado- 
mienie, iż urzędnicy kolejowi traktowani 
będą jak wojskowi. Z powodu strejku 
przedsięwzięte zostaną przeciw nim zarządzenia, 
jak przeciw urzędnikom na tych li- 
niach, wzdłuż których ogłoszono mo- 
bilizacyę. 

Strejk na kolei Libawa-Romny już 
skończony. Wobec ogłoszonego ukazu car- 
skiego o zaprowadzeniu dziesięciogodzinnego cza- 
sn pracy funkcyonarynsze i robotnicy tej kolei 
podjęli służbę na nowo. 

Bardzo groźną jest podobno znów sytuacya 
w Petersburgu. Według dzisiejszych ran- 
nych doniesień, w warsztatach patiłowskich, w 
fabryce Nikołajewskiej i fabryce Pahla ponow- | 
nie wybuchł strejk. Ogółem w 13 fabrykach 
strejkuje 40.000 robotników. 

Według depeszy z Petersburga, groźne roz- 
ruchy wybuchły także w Żytomierzu. Ro- 
botnicy tamtejsi przeciągają ulicami z pieśniami 
rewolucyjnemi. Kilkakrotnie przyszło do ostrych 
starć z kozakami. Budynków publicznych 
strzeże wojsko. Dyrekcya teatru otrzymała ano- 
nim z wezwaniem, aby zaprzestano przedsta- 
wień, gdyż w przeciwnym razie teatr będzie 
wysadzony w powietrze. 3 

Sytnacya na Kaukazie także się zao- 
strza. Władze w Tyflisie zażądały wysłania 
tam dwóch dywizyj wojska dla utrzymania 
spokoju; nie można jednak było tego uczynić 
z powodu braku wojska. Gubernator we- 
zwał duchownych mahometańskich, aby wpły- 
wali na ludność, aby nie słuchała agitatorów, 
chcących wywołać rozruchy. Katholikos ormiań- 
ski wyjechał do Baku. 

Agitacya za zwołaniem soboru ziemskiego) 
nie ustaje. Z Moskwy donoszą, że znaczna li- 
czba członków zarządu miejskiago wy- 
stosowała do cara adres, w którym, wskazn-| 
jąc na krwawe wydarzenia w Petersburgu, 
w Kremlu i na dalekim wschodzie, oswiadcza, 
że jedynym Środkiem do rozwiązania zawikła- 
nego położenia jest powołanie zastępców wszy- 
stkich klas społeczeństwa, by stworzyć nowy 
porządek w państwie. 

Tymczasem petersburska Agencya telegrafi- 
czna jest upoważniona do oświadczenia, iż wia- 
domość „Koeln. Ztg* o poraczenin wypracowa- 
nią projektu w sprawie soboru ziemskiege , 
osobnej komisyi pod przewodnictwem wit. | 
tego, jest zupełnie nienzasadnioną. 

Maksyma Gorkiego jeszcze nie wypuszczono 
na wolność nawet za kaucyą. Ubiegłej zaś no- 
cy aresztowano literatów  Leonidasa 
Andrejewa, Czirikowa, Spitolewa i 
14 innych. 


(Telegramy „N. Reformy" z 25 lutego). 


Strejki kolejowe w Królestwie. 


Wrociaw. „Schles. Ztg* donosi z Katowic 
W ruchu na granicznych kolejach rosyj- 
skich od wczoraj nie zaszła żadna 
zmiana. Kolej nadwiślańska przyjmuje 
węgiel tylko dla potrzeb lokomotyw i 
transportu. Wozy towarowe z Rosyi do 
Wiednia wychodzą w ograniczonej liczbie, — 
Między Katowicami a Sosnowcem ruch osobo- 
wy utrzymany. 

Warszawa. Na kolei warszawsko-wie- 
deńskiej ekspedyowano wczorajszej nocy 
pociągi, aby odstawić na miejsca słażbowe 
personal kolejowy, który przybył w o- 
statnich dniach do Warszawy, w celu wzięcia 
udziału w obradach strejkowych. Dzisiaj o go- 
dzinie 9 przed południem wyruszył pierwszy 
pociąg osobowy z Warszawy do Aleksandrow- 
ska. — Na linii terespolskiej, kolei nadwiślań- 
skiej wstrzymana komunikacya osobowa i to- 
warowa. 

Wiedeń. Z Warszawy telegraiują, że strejk 
na kolei warszawsko-wiedeńskiej Jeszcze nie 
skończony. Maszyniści w Warszawie i na kil- 
ku innych stacyach nle są zadowoieni ustęp- 
stwami rządu | grożą dalszym strejklem. Je- 
dnego żandarma, który usiłował prowadzić lo- 
komotywę strejkujący ściągnęli na ziemię i po- 
bili. Ma kolei nadwiślańskiej strejk trwa dalej. 


Strejki w Rosyi. 

Moskwa. Komunikacya na linii kolejowej 
Moskwa—Kijów—Woroneż od wczoraj 
wieczorem znowu przywrócona. Na linii 
Moskwa—Kazań wczoraj | dziś żaden po- 
ciąg nle kursuje. 


Walki na Kaukazie. 


Tyflls. Ostatnie zajścia w Baku, wedle ofi- 
cyalnego źródła, przedstawiają się, jak nastę- 
puje: 

Z powodu zamordowania w stycznin jednego 
aresztowanego muzułmanina i zranienia innego 
bogatego muzułmanina przez Ormian 19 b. m. 
rozgoryczenie wśród obu narodowości bardzo 
się zaostrzyło. Dnia 20 b. m. 35 osób zo- 
stalo częścią zabitych, częścią ciężko poranio- 
nych. Dnia 21 b. m. rozgoryczenie doszło do 
punktu kulminacyjnego. Morderstwa na 
ulicach wzmogły się w zastraszają- 
cy sposób. Strzelanina trwała cały dzień; 
100 osób zabitych lub rannych Rabowano 
bazary i sklepy. Wojsko zrobiło u- 
żytek z broni. Ponieważ garnizon, złożony ; 
z czterech batalionów piechoty i jednej sotni 
kozaków, był za słaby, przybyło z pomocą 
5 batalionów piechoty z artyleryą 
i 2 sotnie kozaków. Guberator postarał 
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Dnia 22 b m. przyszło ponownie do rozru-|po zgoleniu brody w ubraniu chłopskiem. Udał decyzyę na czas późniejszy, tymczasem po 


chów. 


ROZ O 


się on najprzód tam, gdzie go się nikt nie 


Domy bogatych obywateli rabowano ijspodziewał, do Kronsztadta, a stamtąd 
podpalano. Gubernator w towarzystwie dn-!ido Finlandyi. 


chowieństwa ormiańskiego i maozał- 


mańskiego i wybitnych osób udawał się po| Gapon 230 wiorst i dotarł wreszcie do portu. carskiego, że gdy w tunela przez Simpion dwaj in- 


Jadąc sankami z miasta do miasta, przebył 


kolei do wszystkich dzielnic miasta i wzywał | skąd mógł się udać do Sztokho!lma. W Hel- 


do spokoju. Ormiańscy i muzułmańscy ducho- 
wni w oblicza ludu padli sobie w obję- 
cia (!) i całowali się, co wywołało okrzyki: 
„Hurra!“ i życzenia pojednania. — Po połu- 
dniu rozruchy ustały, noc przeszła spo- 
kojnie. Dnia 23 b. m. sklepy muzułmańskie o- 
twarto, ormiańskie pozostały zamknięte. 
Spostrzeżono na nowo wzburzenie wśród lu- 
dności, po południu charakter rozruchów 
znowu był grożny. 

W Bałachamie ponownie wybuchło wzbn- 
rzenie wśród ludności. Gubernator wysłał mu- 
zułmańskich duchownych i wybitnych obywateli 
w celu uspokojenia umysłów. — Tamtejsi poli- 
cyanci z powodu zmęczenia prosili o Za- 
stąpienie ich innymi. Policyanci 
w Baku prosili o pomoc oficerów i 
żołnierzy, 

Tyflls. W Tyflisie toczy się już prawdziwa 
wojna domowa. Na ulicach bezustannie roz- 
legają się strzały, trupy leżą całemi stosami. 
Gmachy rządowe i publiczne i wszystkie szkoły 
zamknięte, domy prywatne zabaryka- 
dowane. Co chwila przybywają z okolicy a 
nawet z dalszych stron kraju tłumy muzauł- 
manów, którzy strzelają na ulicy 
do wszystkich, których napotykają. 
Wśród ludności, obleganej w domach, panuje 
głód. Tatarzy gwałtem dobywają się do skie- 
pów i domów | rabują. Poiłcya | wojsko nie 
jest w stanie stlumić tych rozruchów. 

Baku. W mieście spokój (?). Gubernator w o- 
głoszeniach wzywa ludność, ażeby nie dawała 
wiary krążącym aiarmującym pogłoskom. — 
W Baku i rejonach naftowych opuszcza- 
nie domów odgodziny 8 wieczorem 
do 6 rano jest zakazanem pod grzy- 
wną 500 rubli lub trzech tygodni aresztu. 

Paryż Z Baku telegrafnją do „Matina*, że 
Armeńczycy tamtejsi głośno oskarżają rząd ro- 
syjski, iż on to podburzył przeciwko nim lu- 
dność mahometańską. 


Trwoga w Carskiem Siole. 


Londyn. Do „Daily Express* donoszą z Pe- 
tersburga, że na dworze carskiem w Car- 
skiem Siole panuje okropna trwoga z po- 
wodu nadchodzących codziennie w sposób ta- 
jemniczy listów z groźbami dalszych 
zamachów. Pałac carski otoczony jest gę- 
stem pasmem tajnych agentów policyjnych, któ- 
rzy każdego obcego, nie mogącego się wylegi- 
tymować, natychmiast aresztują 


Zamach z balonu. 
Paryż. Do dzienników tutejszych donoszą z 


Petersburga, że policya tamtejsza wpadła na 
ślad przygotowywanego zamachu na życie ro- 
dziny carskiej, jakiego jeszcze nawet 
w Rosyi nie było. — Spiskowcy mieli się 
wznieść balonem nad Carskie Siołoi 
z balonu tego zarzucić pałac carski bombami 


dynamitowemi. Gdyby zamiar ten był się po- 


wiódł, całemu pałacowi groziłoby zupełne zbu- 


rzenie, a jego mieszkańcom niechybna śmierć. 
Policyi qowiodło się jednakże -wskutek zdrady 


| wykryć spisek i balon już przygotowany skon- 


fiskować. — Wieść ta znajduje tu wiarę, 
wiadomo bowiem, że wśród rewolucyonistów ro- 
syjskich nie braknie nawet zawodowych aero- 
nautów. 


Dalsze zamachy. 


Paryż. Z Petersburga telegrafują: Wykryto 
tu nowy zamach przygotowywany na wielkiego 
ks. Włodzimierza. Podobno także kilku 
służących z pałacu wielkiego ks. należało do 
spiskn. 


Reformy prasowe w Rosyl. 


Petersburg. Towarzystwo pisarzy dramatycz- 
nych zwróciło się do przewodniczącego komisyi 
dla spraw prasowych, Kobeki, o zniesienie cen- 
zury dla utworów dramatycznych. 


Prześladowanie prasy. 
Petersburg. Minister spraw wewnętrznych 
odebrał dziennikowi „Ruś“ prawo sprze 
daży pojedynczych numerów. 


Niepokojące milczenie. 


Paryż. Z Petersburga donoszą, że dziennikom 
rosyjskim zabroniono teraz wogóle zamies z- 
czać wiadomości o rozruchach pod 
pozorem, że wiadomości te, nieraz bezpodstaw- 
ne, powiększają ogólne wzburzenie 
umysłów i zamięszanie. Tymczasem nakaza- 
ne milczenie prasy oddziaływa na ogół 
bardziej jeszcze niepokojąco | podburzająco. 


Dalsze aresztowania. 


Berlin. Z Moskwy teiegrafują, że ubiegłej 
nocy aresztowano tam znów 20 osób, między 
nimi kilku wybitnych literatów. 


U sprawcy zamachu. 

Berlin. Petersburski korespondent „Localanaei- 
gera* potwierdza wiadomość, iż w. ks. Elżbieta od- 
wiedziła zabójcę swego męża w więzienin. Wzbra- 
nial się on } wobec niej wyjawić motywa zama- 
chu, miał ją atoli, gdy odchodziła, prosić o prze- 
baczenie. Słychać, że odmawia on wogóle wszel- 
kich wyjaśnień i zeznań i że dotychczas nawet je 
go właściwe nazwisko nie jest znane 
policył. 

Londyn. Do “Daily Mall“ donoszą a Moskwy, że 
w. ks. Elżbieta sama wyraziła życzenie, ażeby mo- 
gła widzieć się z zabójcą swego męża. Otrzyma- 
wszy pozwolenie na to, udała się do więzienia w 
towarzystwie adjutanta. Gdy przyprowadzono do 
niej więźnia i gdy zapytała go o powód zamachu, 
on wskazał wzrokiem na adjutanta. Na życzenie 
księżnej adjutant oddalił się, Rozmowa księżnej z 
więżniem odbyła się więc w cztery oczy, zupełnie 
bez świadków, i do tej chwili nie wiadomo, co 
mówiono. Opowiadają jedynie, że sprawca zamachu 
miał powiedzieć księżnie, ża jest członkiem kom ił- 
tetu rewolucyjnego i że wykonał za- 
mach, ponieważ na niego padł los. 


Ucieczka Gapona. 


singforsie poznał go dawniejszy jego kole- 
ga, pewien profesor, który go atoli nie zdra- 
dził. Z Sztokholmu Gapon, który miał na cele 
ucieczki 4000 rubli, przybył do Paryża, a na- 
stępnie wyjechał do Genewy, gdzie obecnie 
przebywa. 


Z teatru wojny. 


Potwierdzają się doniesienia, że Japoń- 
czycy rozpoczęli w Mandżuryi ofen- 
zywę równocześnie, na zachodniem i na 
wschodniem skrzydle. — Z raportów rosyj: 
skich tak generała Sacharowa, jak i generała 
Kuropatkina wynika, że wojska rosyjskie nie 
zdołały stawić czoła gwałtownym atakom Ja- 
pończyków. 

W potyczce pod Czinhenczen dnia 22 
b. m. Rosyanie stracili około 100 ludzi i zma- 
szeni byli cofnąć się na ufortyfikowane swoje 
pozycye. - 

W dniu 23 b. m. Japończycy spędzili z pola 
strzelców rosyjskich. Dnia tego po południu 
kolumny japońskie posunęły się od południa i 
obeszły łewe skrzydło rosyjskie, 
które nie dostrzegło ruchu tego wskutek za- 
wiei śnieżnych. Z nastaniem nocy Japończycy 
zaatakowali wzgórze Bereznewskie, zostali jednak 
odparci. Wedłng dzisiejszej depeszy, wzgórze 
to, ważne dla pozycyj rosyjskich, 
już znajduje się w rękach Japoń- 
czyków. 

Prywatne doniesienia opiewają, że sytuacya 
armii Kuropatkina ma być prawdziwie 
krytyczna. 

W Wiedniu otrzymano wiadomość, że w pół- 
nocnej Korei stoi już w pogotowiu 5-ta armia 
japońska, która ma wyruszyć pod Włady wo- 
stok, 

Pogłoskom pokojowym zaprzecza teraz 
urzędowuie instrucya, jaką otrzymał amba- 
sador rosyjski w Waszyngtonie, Cassini, a 
według której Rosya zdecydowana jest na dal- 
sze prowadzenie wojny z największą ener- 
gią 
Ticzba jeńców rosyjskich w Japonii wy- 
nosi: 1.616 oficerów i 44.400 żołnierzy. 


(Teiegramy „N. Reformy* z 25 lutego). 


Nowa ofenzywa japońska. 


1 

Sachetun. Petersburska Agencya telegrafi- 
czna donosi: Japończycy zaatakowali wczoraj 
nagle pagórek Bereżnewski, zostali jednakże 
odparci. Japończycy powtórzyli następnie atak 
na całym froncie I zmusili Rosyan do opu- 
szczenia pagórka, który służył im jako punkt 
operacyjny. Walka prowadzoną była po obn 
stronach z wielką zaciekłością. Rezultat jeszcze 
nie jest znany. 


Przebierają się za Chińczyków. 


Londyn. Z Tokio donoszą, że w głównej kwa- 
terze japońskiej panuje wielkie oburzenie, po- 
nieważ żołnierze rosyjscy coraz liczniej prze- 
bierają się za Chińczyków i w tem przebraniu 
podstępnie podchodzą placówki japońskie, 


Napad Chunchuzów. ' 

Londyn. „Daily Telegraph“ donosi z Sinmintin: 
W nocy z 22 bm. około 200 karabinów zbliżyło 
się do stacył kolejowej Liszowo. Z pobliskiego o- 
bozu napadło na ten oddział około 1200 C hun chu- 
aów. Kozacy odparli ich, zadąjąc im wielkie stra- 
ty. Dwaj kozacy odnieśli rany. 


Telefonice i elepaticzne r 
wiadomości „N. Reformy“ 


z dnia 25 lutego 


Wiedeń. Deputacya księży kanoników z Ga- 
licyi. złożona z przedstawicieli kapituł we Lwo- 
wie, Stanisławowie, Tarnowie i Przemyślu, przy- 
była do Wiednia i w towarzystwie posłów ks. 
Pastora, ks. Żygulińskiego i ks. Włązowskiego 
udała się do ministrów oświaty i skarbu z pro- 
śbą o polepszenie dotyczasowej ich dotacji. 

Berlin. Bank państwa zniżył stopę precento- 
wą od dyskontn na 3°% a od lombardów na 
4 procent. 


Interwencya hr. Gołuchowskiego. 


Wiedeń. Ze strony półurzędowej zapewniają, 
że interwencya hr. Gołuchowskiego w sprawie 
mowy br. Rheinbabena w Sejmie praskim bę: 
dzie ze strony Prus załatwiony w sposób przy- 
jacielski, to znaczy, że rząd niemiecki da żą- 
dane „wyjaśnienia“. 

Berlin. „Tägliche Rundschan* i „Berl. Neue- 
ste Nachrichten* oburzają się ogromnie 
z powodu interwencyi hr. Gołuchowskie- 
go i napadają na niego w gwałtowny sposób. 


Przesilenie na Węgrzech. 


Wiedeń. Do „Fremdenblattu* donoszą z Bu- 
dapesztu: Wczorajsza audyencya hr. Andras- 
syego u cesarza osiągnęła ten skutek, że na 
razie w rokowaniach co do załatwienia przesi- 
lenia nastąpiła przerwa W kołach poli- 
tycznych przypuszczają jednakże, że nie po- 
trwa ona długo; wkrótce też król ma po- 
wołać do siebie nowe osobistości polityczne. 

Budapeszt. Redaktor „Budap. Hirlap* rozma- 
wiał o przesileniu z hr. Andrassym i dowie- 
dział się od niego następujących szczegółów: 
Doniesienia, jakoby król sprzeciwiał się ekono- 
micznemu odłączeniu Węgier od Austryi są 
niezgodne z prawdą. Tak samo nieprawdą jest 
jakoby korona żądała, iżby nowy traktat han- 
dlowy z Niemcami obowiązywał także Węgry 
do roku 1917. Korona nie odmawia zezwolenia 
na rozłączenie handlowo cłowe obu państw, żą- 
da jedynie, ażeby ich rządy uregulowały w od- 
powiedni sposób obustronne stosunki handlowe 
i ekonomiczne. Król zgodził się pierwotnie tak- 
że na utworzenie gabinetu przejściowego, hr. 
Andrassy atoli, przekonawszy się, że stronni- 


Paryż. „Petit Parisien* podaje bliższe szcze- |ctwo niezawisłości wobec takiego gabinetu nie 


góły o ucieczce Gapona. 


Według jego o0po-| przyjmie ustawy o rekrntach, sam odstąpił na 


isig o pomoc bogatych Ormian i muzułmanów. | wiadanie powiodło mu się ajść z Petersburga i razie od tego planu. Korona zastrzegła sobie 


a. 


jeszcze innych węgierskich mężów stanu. 


Smierć w tunelu. 
Berlin. Dzienniki poranne donoszą z Berna sawaj- 


żynierowie włoscy zbliżyli slę do miejsca przebi- , 
cia, stracili przytomność pod wpływom ` 
gazów, wydobywających się x wody. Inżynier 
Greffi umarł skutkiem ataku apoplekty- 
cznega. 


„Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński. 
D O E 


NADESŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
Redakoyri ). 


Zakład dentystyczno-techniczny 
Dra Józefa Sędzielowskiego 


otwarty od godziny 9—12 rano i od 2-—4, po 
południu, w niedziele i święta od 9—12 rano. 


Rynek główny, linia A-B, L. 44. 


Liqueur VÉGÉTAL. 


Dr Artur Frommer 


I. sekundaryasz oddziałn chirurg. szpitala św. 
Łazarza, ordynuje obecnie 


ul. Radziwiłłowska, 31, nr. tel. 8l, róg Lubicz, 
od godziny 3—4 po południu. 
Zakład Roentgenowski zaopatrzony w najnow- 


3ze przyrządy do prześwietlania i fotografowa- 
nia, oraz do leczenia chorób skórnych. 385 7 


Co przynosi tegoroczna pora wiosenna I ie- 
inla? Czy można także na prowincyi ubrać słę 
pięknie a tanio, jak w wielkiem miescie? Takie 
pytania nasuwają się niejednemo. Chcąc mieć na 
nie odpowiedż, kazać sobie przysłać zbiór próbek i 
ilastr. dziennik mód słynnej firmy Grand Magasin 
„Au prix fixe“, Wiedeń, Graben 15, która co do 
zasobu towarów, jakości i taniości nie ma sobie 
równej. 120 


„ZW E TA 


Do Pana Juliusza Sohaumanna, 
aptekarza w Stockerau. 
Chcąc się pozbyć wadliwego trawlanla, proszę 
przysłać mi zaraz za aaliczką 5 padałsk Pańskiej 
soli żołądkowej. 
Geschwent, 19 sierpnia 1899 
Z poważaniem Andrzej Plos cho, ` 
ostać można u wyrablającego kraj. apteka- 
rza Jullusza Schaumanna w Stockerau. orsa 
w każdej znaczniejszej aptece kraju | zagranicy, 
Cena 1 kor. 50 hal. za pudełko, Wysyła się co 
najmniej 2 pudełka. 259 1-4 


10 COOK | 


Przy nadmiernem tworzeniu się kwasów, wy- 
wołanem przez spożycie pewnych potraw, powstają 
często wielkie dolegliwości żołądka. Do ich usu- 
nięcia nadaje się bardzo balsam dra Rosy z apte- 
ki B. Fragnera, c. k. nadwornego dostawcy w Pre- 
dze. Dostać go można w aptekach, podanych w 0- 
głoszeniu. (447-84-10) 


Przy grach i zakładach, Jr stładtach i zapisach 


pamiętajmy 


D Towarzystwie „Szkoły ludowej". 


Wiedeń, 25 Intego, 
Akoye austryackiego Zakladu xredytowego 67/0 76. 
Akcye węgłerskiego Zakładu kredytowego 791'—. Akoye 
Anglobanku 99775 Akoye Unionbanku 54650, Akoya 
Linderbanka 465—, Akcye Bankveroinu 66250. Akcye 
Bodenoredit 1050 —. Akcye Galicyjskiego Bankn hipote- 
osnego 547'—. Akoye kolei państwowych 658'75, Akoya 
kole! poładniowej 88'—, Akcye kolei Blbethał 415— 
Akoye kolel półaocnej 5530 —. Akcya kolei oserniowio 
ckiej 591-—. Akcye Alpiny 52066, Akoye Rima Murany” 
580—. Akcya Praskiego Towarzystwa żelaznego 9400 —. 
Akoya Fabryki bronf 5777—. Akoye Tureckie tytoniowe 
834*—. Akocys Galiqyjskiego Karpackiego Towarzystwa 
naftowego 1065-—. Obligacye węgierskie Indomnisacyjnć 
28 15. Renta majowa 10640 Renta koronowa austryscke 
160'90. Renta korenowa węgierska 9890. K6 I, Listy 
Towarsystwa kredytowego w imi” 3966. 4°, Listy | 
Banka hipotecznego 98:90, 4'/,%/, Listy Bankn hipote- 

oznego 10160. 6*%j, Listy Banku hipotecznego 113—. 
45/, Listy Banku krajowego 99:40. 4'4*/, Listy Banku 
krajowego 109 —. 5%/, komnnalne obligacye Banku kra- 
jowego 108'40. 4'/, galłoyjskia obligacye propinawyjne 
9995, 4*/, galioyjska pożyczka krajowa s 1893 r, 9y 96. 
4'/, Pożyczka miasta Lwowa 9775 Losy tureckie 143'/R 
Marki 117:39 Rubla 25824 
Usposob'enie: Budapaszteńskie kupna, silny Berlin, 
oraz berlińskie zniżenie dyskontn podniecały. Zamknię- 
cie rezerwowane. 
Cukier 36'25—35'35 słaby. — Spirytus 48'60 - 4880. 
© ORO WAS OTOP "MN | 
Cennik Izby handlowe] | przemysłowej 


w Krakowie 
s 26 lutego (gods. 1 w południa.) 
i. Waluty. płacą 
Bablo papierowe , . .—. 1 « « « * « 2658 2 
Marki nierateckis n7 
Frauki papierowe PAL . 85 
Dwudzlestofrankówki w słodie Lk 


il. Listy zastawne. 


4"/, Listy sastawoo prem. Banku hipot. 111 
4!/,%/, Listy gastawne Banku bipoteczn. p 
yj 


TRIA Listy zastawne Banka krajowego 101 
4%, Listy zastawne Banku krajowego . 58 


4*/, Listy zast. gal. Tow kred siem. nieok. 49 
M0 U | EE . „ 49-letn. % 
4, n a pmt +  , 58-levn. 9 
Hi. Obligacye I pożyczki. 
4*,, Galicyjskie obligacye propinacyjne . sv 
4*%/, Pożyczka krajowa u r. IBG3 . . 99 
4'/, Pożyoska miasta Lwows . . : « : 87 
4:1,9/, Pażyczku miasta Lwowa . . . : 101 
55/, Obligaoye komanalne Banie kraj. . 109 
4'j,*/, Obligacyć komun. Banku kraj. - 101 
4'|, Obligacye kolejewe e? 9 
IV. Lasy. 
Losy miasta Krakowa . . . . 88 
V. Akoys. 


Akcje Banku hipotecznego we Lwowie 544 
Akcye Banke Gal. dla h. i p. w Krax. 
Akcys kolel T'wów-Czerniowoe-Jaszy . . 589 —. 


Vi. Publlozne zapisy długu. 
4*,,,*je wspólna zenta papierowa . 160 
4'/,,9/, wspólna renta srehrna . . - - . 
4*/, Tonta koronowa anstryacka . . . 
4*/, renta koronowawęgierska 

4*/, renta anstryacka w slocie 

46, tonta węgierska w mocis. . 


= 


J6 Lntego 1905. 


Na zarządzenie lekarza 


NOWA REFORMA. 


Przez najwybitniejszych profesorów i lskarzy polecana 


w chorobach płucnych, przewlekłym nieżycie oskrzeli, silnym 


się Syrolina. 


znsjąca się dobrze na ku- 
Wdowa, chuni i gospodarstwie do- 
mowem, poszukuje miejsca. Zgłoszenia 
L. K., Kalwarya Zebrzydowska. 839 1 3 


około 700 


ma do sprzedania dwór w Mokrzyskach 
poczta i stacya kol. Słotwina. 848 1 3 


andydat notaryalny sm 
poszukuje natychmiast posady.— Zygło- 
szenia pod sdresem: J. 8. Z. Kraków, 
posto restante, za okazaniem kwitu in- 

seratowego „N. Retormy*. 888 1 2 


Posznkuje się do wynajęcia 


$ Pokoju widnego $ 


lie możności ze śniadaniem i obiadem 
u iepszej rodziny polskiej lub niemieckiej, 
lub a wdowy. 846 
Zgłoszenia: Zimmer, poste restante Kraków. 


Trzy majątki 


ziemskie de nabycia w najlepszej gleble podol- 
skiej. Dotychczas w starannej własnej admi- 
nistracyi. Blisko miast i kolei. Każdy w ce- 
nie około milion koron. Ułatwienia w wypła- 
cie. — Informacye adresować: „Trzy majątki“ 
Lwów biuro ogłoszeń Plohna. 83718 
zurazem uamodUczek 


Podręczni rachunkowości poje- 


dynozej i jcznik,. większej własności 
siemskiej do nabycia za sledm Koron. Księ- 


garnia Sayfartha i Czakowskiego we Lwowie, r" 


Rynek 842 1 8 


Kantorzysta 
władający językiem polskim i niemie- 
ckim w słowie i piśmie, stenograf, umie 
jący pisać na maszynia, znający po- 
dwójną buchalteryę, potrzebny zaraz do 
labryki Zgłosz. z odpisami świadectw 
i podaniem wysokości wynagrodzenia 
przyjm. Adm. „N. Reformy* pod 844, 


(ustnych wyjaśnień nie daje żadnych). | 
844 1 10 


Kandydat notaryalny 


+ -fmłodszy) poszukuje posady zaraz 


Ares: „3 lata* poste restante Tarnów. 
8643 I 4 


akłscejący mię z 20 morgów ziemi żytniej i zie- 
mniaczanej w Piaskach Wielkich w pow. lod- 
górskim, budynki w dobrym stanie; 
Kanseniea dwupiętrowa, wolna od pod>- 
tku, w Podgórzu. przy ul. Lwowskiej 29, orsz 
rożne parcele budowlaze tamże o powierzchni 
od 100 do 8000 sążni do sprzedania. 


Wiadomość u Karola uera w Podgó: zu, 
ul Krakusa 15. 6855 6 6 


Ulica Grodzka 1. 9. 
263 Najnowsze francuskie 


Chromo - Fotoplastikon. 


Przedsta- 


80 


i Otwarte 


wia świat codziennie 
i życie w od godziny 
naturze. 9-ej przed 
0d 26-go lutego połudn. do 


do 4-go maros f 
do widzenla. 10 wiecz. 


Nowość ! T BB Nowość! 


Oryginalne sceny 


z życia ludów 
wsohodnio-azyatyokioh. 
we wszystkich 


patery EE 


inżynier $t Dzbański 

1946 przysięgły rzecznik patentowy 28 %5 
Wiedeź, VII., Lindvwngazse 2. 

(w pobliżu c. k. urzędu patentowego). 


na wynalazki. 
wyjednywa 


Pewną 


jest rzeczą, że niema lepstego środka 
przeciw łupieżowi i wypadaniu wło- 
sów, ani też bardziej orzeźwiającej 
wody na głowę nad słynny w świecie 


Bergmana 
Original-Shampoing-Bay-Rum 


(znak: 2 górnicy) 
wyrobu 828 1 40 

Bergmann & Cie. Tatschen a E., 
który, jak wiadomo, jest najstar- 
szym i najlepszym Kay-Rumem 

We flaszksoh po 4 korony mają: 
Reim i Spółka hdi. mat. Kraków 
R. Drobner s 
M. Figiel fryzyer 
Jórat Nowak s 
Z. l.amensdort z; 


ze słynną marką 


Lwa 


PAM w wielkim wyborze poleca MAGAZYN TĄ 


A. Skórczewskiego i Polakiewicza 


| w Krakowie, ul. Fleryańska 12. 
| y Koszule białe gładkie złr. 1:25, 1:60, 2— i 230 
| Koszule białe w plisy „ 2—, 250 i 2:80 
| | | Koszule białe miękkie 1'60, 2—, 2:50 i 2:80 
| | Koszule kolorowe a 175, 2—, 2:30, 250, 2:7513:60 
ž | ' Koszule dla turystów „ 1-25, 2—, 250 i 3-50 
I. | | Koszule nocne „ 165, 1:85 i 2:— 
A FESÀ Koszulki dla cyklistów (Sweaters) złe. 1-—, 1:50 do 5'50 
EL. + ., Kalesony Ea „ 125 i 1:50 
j | 24 rę , $ m i R r 
` | | M | © Wielki wybór Kołnierzy, Mankietów, Skarpetek, Pończoch, Ręczników. 
AJ d SE Chustek do nosa batystowych i płóciennych itp. 18765 
I a ES i ! Zapasy wielkie. — Ceny niskie. stałe. = 


Patenty 
na wynalazki wyjednywa 


Kazimierz OSSOWSKI 


Bluro patentowe: HA 0 
Petersburg, Woznlesienskij Prospekt 3. 
Berlin, Potsdamerstrasse 3. 


Trąba Jeryochońska. 


Bardzo wielka zabawka | 
dla młodych i starych, 
szczcgólnis dla stowarzy- 
szeń, wycieczek, towa- 
rzystw, oddziałów wojsko- 
wych i t. d. Bporządzona 
z dobrege aluminium, sil- 
ne drganie ludzkiego gło- | 
Bn przez Śpiewanie, bel 
żadnej znajomości muzyki. 
Rzecz b. oryginalna i za- 
Wysyła 


bawna. Cena 28 ct., 3 trąby 75 ct. 


po otrzymaniu należytości (także markami 
wszystkich krajów) HANNS KONRAD, wywóz. 
Instrum. muz. w Brilx 640 (Czechy). Obficie ilustr. 
katalogi z przeszło 1010 odbitek wysyła się na 
żądanie opłatnie za darmo 515 4 10 


Przedruk nie będzie płacony. 
OBWIESZCZENIE 


Wiosenny jarmark na konie 
w Krakowie. 

Dnia 6-go maroa 1005 roku rozpo- 
cznie się w Krakowie wiosenny pięcio- 
dniowy jarmark na konie szlachetne, 
gospodarskie i włościańskie. 

Jarmark na konie szlachetne vdby- 
wać się będzie w krytej ujeżdżałni p. 
Ferdynanda Targoskiego przy ulicy Raj- 
skiej i na placu, a konie znajdą pomie- 
szczenie w tejże ujeżdżalni, tudzież 
w stajniach prywatnych, w domach za- 
jezdnych i hoteluch. 850 1 3 

Dnia 7-go maroa 1905 r. (wtorek) 
odbędzie się główny jarmark na konie 
włościańskie na plaču „Groble.* 


Magistrat stol. król. m. Krakowa, 
dnia 18 latego 1905 r. | 


| 


| 
z eałem urządzeniem do odutójówe| 

mia pod przystępnemi warunkami. | 

Wiadomość: nl. Wolska l. 5 w skle- | 
pie masarskim, 812 1 8 


ARNE WAN 


Najlepsze | 


i najtańsze | 


harmonijki 


tylko we fabryce harmonijek p. f. 
LEDERROFER | 
BSE w Opawie. | 
Cenniki darmo. 


Pierze gęsiel 


nowe niedarte: :;, 


©. 


klg. szarego et. ló 


1, » białego „ 30 
nowe darte: '; „ szarego „ 35 
Ua „ białego „ 50 


przesyła począwszy od 5 kig. i wyżaj 
za pobraniem pocztowem 897 1 3 


J. Halielx 


w PRADZE. ni. Tyńska H. 17. 


Każdy, kto ma dłużej wwający kaszel. Lepiej jest bowiem 
zapobiedz chorobom, niż ja leczyć. 
Osoby 1 przewlekłym nieżytem oskrzelowym, który leczy 


BIELIZNĘ MĘSKĄ 


ae ałynaą marką Lwa 


kaszlu, zołzach, influency. 


ğ 6 Podnieca apetyt i sprawia, że przybywa olała, usuwa Kaszel i wydzieliny, sprawia, że poty nocne znikają. 
2. 


Ostrzeżenie: 


Kto powinien zażywać Syrolinę ? 


tek na całe odżywianie. 


Są liche naśladownictwa! Trzeba przeto dobrze uwAżać nB to, żeby 


Bazylea (Szwajcarya). 


Lwa 


[ 
| 


G 
| 


Posadzki 


DESZCZUŁKOWE uci. TAFLOWE 


poleca firma 747 4 10 


Langrok, Kraków, (Kolejowa 2). MB 


"= R 
ADA ANY A 
Y ` i 


WN 77 


Dumą kaśdej gospo- 
dyni jest dobra kawa 


| Kathreinera 


Kneippowskiej kawy słodowej | 
nie powinno brako- | 
wać w żadnym domu 

przy przyrządzaniu kawy. 
Ządać tylko ERN paczek £ ns- 


awiskiem Kathreiner i nigdy nie ku- 
pować tego, co na wago sprzedają. 


== 


„ 6. A. Marinitsch 


Wiedeń, 
I. Kohlmarkt 5. 


HERBATA 
CEYLON 


Cennik opłatnie za darmo. 


zegarek kawalerski „a la Bonheur“ 


z prewdziwemi kopertami z czarnej stali, formy płaskiej, z wi- 
tzialnym kotwicowym balansem i dokładnie na 86 godzin uregu- 
lowanym wnętrzem z kamieniami i zobowiązuję się przyjąć go 
w ciągu dni ośmiu napowrót i zaraz zwrócić pieniądze. Oryginaine 
ceny fabryczne wraz z łańcuszkiem i futerałem: | zegarek 3 złr. 
Takisam |. jak., nadzwyczaj płaski 4 zir. Z kopertami poziacanemi 
i posrehrzanemi 4*80 zir. Z kopertami z prawdziwego złota plague 
„JĄ (B-lecnia wytrzymałość) 5 złr. Srebrny 6 sêr., złoty Bu złr. Do 
:|] każdego zegarka 3-ietnie plsemne poręczenie. Wysyła za zaliczką 
; plerwszy i największy skład zegarów 
Max Bóhne Zegarmistrz. WIEDEN IV., Margaretenstrasse 
- + Nr. 38. Dostawoas o. k, urzędników państwowych. 
E Zażądać mege wielkiego cennike z przeszło 1000 odbitek, obej- 
mającego wszelkie rodzaje zegarów. wyrobów złotych i srebrnych, za darmo. opłatnie. 
Haeczność: Niklowy lub stalowy mocny zegarek Roskopf z plombą $ złr. 881 1 9 


Na 6-dniową próbę 


3. Astmatycy, którym Syrolina istotnie przynosi ulgę. 
4. Dzieci zołzowate z nabrzmiałemi gruczołami, z katarem 
ócz i nosa it. à., u których Syrolina wywiera świetny sku 


była opatrzoną naszym osobliwym znakiem „.Koche* i żądać zawsze Syroliny „„Roche*. 


FE. Hoffmann-La Roche & Co. 


5 kg. paczka z poręcz. natural. co dzień 
świeżego masła K 850, A kg. z poręcz. 
— 3 = = = 
| 


wysyłam każdemu elegancki "38g zat | 


każda flasvska 


103 17 80 


galanteryjno-fabryczny bardzo 


Interes elegancki do odstąpienia pod 


korzystnemi warunkami, wzgiędnie potrzebny 
spółlnik z małym kapitałem. 


Zgłoszenia pod 711 przyjmuje Admistracya | 


aN. Reformy“ 71155 


wysyła co dzień świeże masło w 5 kg. 
paczkach opłatnie za 10 K. 433 10 16 


PACZKI po 4 ct. 
codziennie świeże, poleca 
Cukiernia Adama Piaseckiego 


Długa 10, Floryanska 2 (Hote' Drezden- 
ski), Kraków. «8% 41 O 


Zarząd dóbr Głębowice 


p. Polanka Wielka ad Oświęcim, 
poleca masiemie kapusty z wła- 
snej hodowli odznaczone medalem srebr- 
nym na wystawie ogrodniczej w Kra- 
kowie 1904. Czystość nasienia 100 na 

100 siła kiełkowania 99%, na 100. 

Wysyłka pocztą w woreczkach po 
4, Vas Ye kłgr. o ile zapas starczy 

780 5 10 


Masło! Miód! 


natar. miodu K 6, ''„, masła 1 *,, miodu 


Glazer, Skała n Z. Nr 5. 
820 2 10 


K 7 za zal. 


w h 


GRAFY, p 


wie, że Fellera wonny płyn 


„Moch 


dostać można w aptekach po 4 K za flaszkę. a hiis 


Pierwszy krajowy skiad hurtowny i oześciawy Głramo- 


JOZEFA WEKSLERA 


poleca w bardzo wielkim wyborze GRAMOFONY. FONO- 


Ceny bardzo przystępne. Cenniki darmo i opłatnie. Wymiana używanych płyt. Uzęści skła- 
duwe zawsze na składzie. Reperacye wykonuje dokładnie i szybko po cenach umiarkowanych. 


Nr. 47. 


rr; 


Dr A. LANGIE. 


Popularna Hygiena Wzroku 


do nabycia we wszystkich księgarniach 
236 8 12 


i 


Mioda Poika 


usposobienia łagodnego, poszukuje miejaca ze 
raa w Krakowie lab na wyjazd do drobnynk 
dzieci lnb starszej osoby. Kraków, ul. Niecała 
L 9, II p, drzwi ua prawo. 815 2 2 

świeży (lipcowy, 


Miód pszczelny tegoroczny), pato- 


kę, kuracyjno-deserowy, bet zadnych domie- 
szok, wysyła w blaszankach po 5 kg. z pasiek 
własnych, już z opłatą poozty za 7 koron (po 
powołaniu się na to ogłoszenie) Zarząd Dóbr 
ziemskich i pasiek Zygmunta Lityńskiego w Sie- 
mikowoaoh, poozta Siemikowoe 650 14 30 


Inteligentna Panna 


obznajomiona z menipulacyą biurową, piszące 
na maszynie, poszukuje odpowiedniej posady. 
Również możn przyjąć miejsce kasrerki z kau- 
cyą lub bez, Zgłoszenia pod W. R. przyjmuje 
Administracya „N. Reformy“. 816 8 4 


(. Interes modniarski | 


do odstąpienia pod bardzo koreystnem; 
warankami. 

Zgłoszenia pod adresem: Magazyn Mód Ann 

, Kraków, Plac Maryacki |. 3. 834 2 


3 48, kat., wolny, 6 kl. gim 

Mężczyzna, b. podołlwar rach, r 

kolet. praktyką sąd. i skarb., obznaj. £ 
, tekę, prowadz. dzienników, ksiąg rach., 
j spondencyą I wszelk. czynn. biur., biegły w j 

pol, niem, i rumun., pismo szybkie i kaligz., 

poszukuj ' zajęcia w urzędzie lub biarze w kraja 

lub zagranicą K. Czaharnioki, Myślenice. 
I 


fonów i Fonografów 55755 


rakowie, uł. Grodzka t. 71, 


łyty i walee uajnowsaych zdjęć. 


z wyciągu roślin ze znakiem 


„JE KL SM -JE KLUU I ED 


zasłużył sobie na 60.000 podziękowań wdzięcznych ludzi, którzy go używa 
na wiele uznań lekarzy i na złote medale na wystawach, tylko z powodu 
swej szczegółnej siły leczniczej i niezawodnego działania w rozmaitych 


dolegliwościach. 
Z tych licznych podziękowań 


widać, że płyn Fellera ze znakiem 


„Eisa-Flnid** usmierza bole. usawa flegmę, uśmierza kaszel i kurcze 


i podnieca apetyt. Każdy wie, jak wie 
reumatyczne i nerwowe bole, darcie 
śniach, kłócie w bokach, duszność, ból 
i bole kurczotwe. postrzał, katar i w. 
pochodzących. 


ikich mąk doznaje się, mając gośćcowe, 
w członkach, krzyżach i bole w mię- 
zębów, ócz, głowy, szyi, ból w piersiach 
i. wskutek przeciągu lub przeziębienia 


Tysiączne podziękowania dowodzą, że płyn Fellera ze znakiem 
„EFlsa-Fluid** w takich cierpieniach, nawet najuporczywszych. działa 


szybko i niezawodnie. 


12 małych flaszek lub 6 dużych opłatnie 5 K. 24 małych lub 12 
dużych opłatnie 8:60 K. 48 małych lnb 24 dużych opłatnie 16 K. 

Bole żołądka, nudności. zbieranie się na wymioty, brak apetytu, za- 
twardzenie, zgaga — wywołują. jeżeli się je zaniedba. wielkie dolegiiwości, 
przeciw którym, podług niezliczonych podziękowań, z bardzo dobrym sku- 
tkiem używano Kellera rumbarbarowych przeczyszczających 


pigułek ze znakiem 


„Pigułki Elsa*. 


Zwój. zawierający 6 pudełak, kosztnje opłatnie 4 K po otrzymania 


należytości lub za zaliczką. : 


Wystrzegać się nańkindowań i zamówienia adresować 


wyraźnie do 


E. V. FELLERA w Stubicy, Elsapiatz Nr 51. Kroacyafg] 


- - 


IX. Walne - Zgromadzenie 


Towarzystwa 


| 
Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką 


, 


w Krościenku 


766 1 3 


Zaliczkowego 


nad .Dunajcem 


odbędzie się 


dnia 6-go marca 1905, o godzinie 3-ciej po południu 
ja w razie braku kompletu tegożsamego dnia o godz. Ď-tej wieczorem. 


Na porządku dziennym: 


14 Odczytanie protokołu z Ostatniego 
2) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynność 


|3} Sprawozdanie Komisyi kontrolującej z wnioskiem 0 udzielenie Dyrekczi 


abaolutoryum. 
4) Rozdział zyskn za rok 1904. 


i] 
i 
Walnego Zgromadzənia. 

ii rachunków za rok 1904. 


j5) Wybór trzech członków Rady Nadzorczej w miejsca ustępnjących. 
6» Wybór trzech członków do Komisyi kontrolującej. 


T} Wnioski ezłonków. 
Feliks Wiśniewski 


prezes Kady nadzorczej. 


Franoiszek Sotłowkow 
sekrotare Rady nadzorosej. 


r 


i 


NAJLEPSZE HYGIENICZNE 
Towary Gumowe 
do oelów sanitarnych 

polecają 29090 
Reim i Spółka 


w Krakowie, Rynek 37, linia A-B, 
Cenniki darmo. — Wysyłka dyskretnie. 


które zaślepiają, lecz wyro- 
by doskonałe, wartość ma- 
jące, obejmuje mój najno- 
wszy katalog na rok 1905, 
* który wysyłam za darmo 
swym licznym P, T. Odbior- 
w Galicyi i Królestwie Pols. Obejmuje 
om prócz zegarków i biłuteryi także instru- 

menty muzyczne, maszyny do szycia, rowery 
_ i liczne przedmioty do codziennego użytku po 
W niesmiernie niskich cenach. M. Randbakin, 

Wiedeń, IL, a> nipinaiassss 23. 
204 5 6 


LA 
Pomarańcze czerwone! 
Wysyłam bardzo dobre, wyszukane, słodkie 
pomarańcze czerwone 5 kg. koszyk za K 880 


pomer "e mesyńskie ,„ s » a Tab 
pome aoze mandarynki „ e n n 320 
dyt"yny " » n n 275 


epiatale «s ælejsoa przeznaczenia za zallozką 
sapezpieczone od mrozu 811 2 6 


aof ine Wittwe Simoni, Tryest. 


Każdy 


pisarz gminny, nauczyciel wiej- 

p ski, podarz może sobie łatwo za- 

robić kiikanaście złr. miesięcznie, bez 

kapitału. 189 12 19 

Prospekty wysyła Mr Tadeusz Pa- 

raścovich, apteka arcyksiążęca i fa- 
bryka, Gutensteln pod Wiedniem. 


wiele śmiechu 
wywołuje najnowszy, oryginalny, żartobliwy 
łustraumónt „SZKOCKA KOBZA“, 
na której może każdy 
grać zaraz podług do- 
łączonej wskazówki. 
Nadaje się szczególnie 
do uroczystości, do zà- 
baw „karnawałowych, 
wogóle tam, gdzie 
chcą uśmiać się ser: 
deocznie. 
I. wielkość złr. —'66, Sżkobzy złr. 1'50 
II. r—,8 , „ 285 
III. » s” 60ra , „n 450 
Wysyła za zalioczką HANNS KONRAD, wywóz 
lestram, mazycznych w Brilx Nr 639 (Czechy). 
Obficie iuatr. gr | epłatnie za darmo: 
614 5 10 


Wyborne marmolady 


polecam w dobrej jakości jasne, twarde ga- 
tunki, epłatnie de każdej stacyl pocztowej przy 
odbiorze prsynajmniej 5 kg. sa zaliczką 
598 6 10 sa kilo koron 
marmoladę brzoskwiniową żółtą jak słoto 
pomarańcz., cytrynową, CEareśniowĄ . 


„ść 


agrestewą, glłogową, bsową (powidełka) 1%0 
ostrężnicową, brusznicową, renklodową 

porgeczkową, malinową marmoladę . . . 140 
mieszaną wyborną z jabłek. . . . . . —'80 
śliwkową « cukrem .. . . . . . . . —68 
sok malinowy (aptekarski) . . . . . . 1:40 
sok pomidorowy litr . . r— 
Bok gas E 5 czech. - r— 
groszek młody zielony, 1' litr ..... —80 


š s s 1, litra .. . , —44 
Niestosowne prsyjmuje się napowrót, jeżeli 
swroż nastąpi saraz i opłatnie. Przy większym 
« edbiorse ceny osobliwe. Niżej B kg. jednego 
gatusku drożej o 10 h na kilogramie. Sohelnber- 
s Ceazerveafabrik Marmoladenkocherei mit 
Dampfbetrieb, Wledeś, XIIL, Gurkgasse 3. 


Kilka fortepianów 


i pianin używanych jest do sprzedania 
u stroiciela fortepianów St. Słotwiń- 


skiego, Kraków, ul. Szewska 10, II p. 
68 73 100 


Tysiące 


podziękowań 


z całego Świata zawiera 
objaśniająca i bardzo po- 
uczająca książka |ako do- 
mowy poradnik o baisamie 
| maści centyfollowej apte- 
karza A. Thlerrego jako 
o środkach, nie dających 
się niczem zastąpić. Kaią- 
żeczkę tę wysyła się opła- 
tnie wraz z tamówionym 
balsamem, a także na ży- 
czenie i bez tego za dar- 
mo. 12 flaszek małych lub 
6 dażych balsamu 5 kor., 
60 małych lub 80 dażych 16 koron opłatnie 
i t d. — 2 słoje maści centyfoliowej opłatnie 
wraz ze skrzynką 3:60 kor. Nalcży adresować: 


Apotheker A. THIERRY in Pregrada 
186 bel Rohitsoh-Sauerhrunn. 14 52 
Fałszerzy i sprzedających naśladowania mych 
jedynie prawdz. wytworów proszę mi poda- 
wać, abym ich mógł ścigać przez sąd karny. 


623 4 0 


-|- Chudość. -|- 


Piękne, peine formy ciała osięga się przez 
wzmaonlalący proszek Sanatolin, prawnie chro- 
niony. Odznaczony medalem złotym w Paryżu 
| Londynie 1904. Szybki przybytek sił, wxmo- 
enienie całego systemu nerwowego, w 6—9 
tygodniach przybytek tuszy aż do 20 funtów. 
Przez lekarzy polecany. Z poręcz. nieszkodli- 
wy. Istotnie skuteczny. Mnóstwo podziękowań. 
Cena pudełka ze sposobem użycia K 350 z wy- 
łączeniem portu. Kosmetlsches Institut, Basel. 

Skład główny dla Austro-Węgier: Adler-Apo- 
theke, Kometów (Komotan, Czechy). 1641252 


elektro- mechaniczna 


pierwsza Krakowgh, 


PALARNIA KAWY 


IIF IEEE AAE 


Poleca 
po cenach najprzy- 
stępniejszych roz- 
maite gatunki 


Kawy 


palonej 
najnowszym i naj- 
lepszym sposobem 
zapomocą gorącego 

powietrza. 


Tylke dv Wielkiej- 
nocy jest dla mnie rze- 
czą możliwą zatrzymać 
tę cenę. 719 4 4 
Przez wielkie korzy- 
stne zakupno jestem w 
możności wysłać za za- 
liczką 8 ełr. garnitar, 
który zazwyczaj ko- 
sztuje 14-—16 ałr. Ten 
wspaniały garnitur 
składa się z 2 wielkich 
kap na łóżko i z jednej 
wielkiej kapy na stół; 
jest powabnej barwy 
czerwunej albo zielonej, 
z piękną girlandą sece 
syjną, z poręczeniem 
bez skazy i kosztuje, 
dopóki starczy zapas, 
tylko 8 złr. (16 koron). 
Każdemn kupującemu 
musi ten garnitur sprzwić wielką radość, a kogo nie sadziwi taniość, niech zwróci 
towar, a bez trudności otrsysza pieniądzo napowrót. — Co dzień nadchodzą setki po- 
nownych zamówień. Pierwszy morawski dom wysyłkowy 


JULIUS HOITASCH, Hodonin (Góding) Nr 33. Morawy. 


Czytajcie I dziwcie 
ra <P> 


Derki na konie 


porządnie wielkie tylko*95 centów. 
Niesbędne dla każdego mającego ko- l i 
nie są nasze słynne nieprzemakalne mocne derki na konie 


porządnie wielkie, ze szczególnie grubej, ciepłej wełny bernońskiej 
wytobione, przeto konia przed kaużdem przeziębieniem ochrantające 
i zawsze go zdrowym utrzymujące. Naszych mocnych derek na konie 
można dostać w każdej, w jakiej kto chce, barwie i sprzedaje się 
je wskutek bardzo wielkiego pokupu po następujących nad- 
zwyozaj niskioh oenaoh: 880 1 6 
1 derka na konie porządnie wielka, tylko 95 oentów 

2 derki „ , sj tylko złr. 1'85 


Henryk Kertész, Wiedeń, l., Fleischmarkt 18—265. 


Najwięk. skład Singera maszyn do szycia i haftu 
R. PAWŁOWSKIEGO, dawniej 15% 0 


ANICKI E G O 
w Krakowie, Rynek główny 18, 
poleca ulepszone Singera maszyny do szycia i hafta 
najnowszej konstrukcyi, odznaczające się zupełnie 
cichym i lekkim chodem, dokładnem wykończeniem 
i nadzwyczajną trwałością. 
Nauki haftów, robót ażurowych, aplikao. itd. oraz ' 
wszelklego szycia maszyn. udzieia się bezpłatnie. 
Ceny możliwie niskie, mianowicie: Maszyny 
ręczne kosztują od 30 do 65 złr., nożne od 40 
do 120 złr. Gotówką 10*/, taniej. 
Cenniki rozsyła Się za darmo i opłatnie. 


Dla Pań!! Dla Pań!! 


Najlepszym środkiem do pielęgnowania włosów jest rozumnie 
pojęta hygiena t. j. czystość głowy. Włosy utrzymane czysto i szczo- 
tkowane codziennie, nie wypadają, a więc należy je dwa razy w miesiącu 
zmyć gąbką, zmaczaną w „Schampooing Petrole", gdyż tylko wtedy szybko 
wysychają, nie plączą się i nie kruszeją. Jeżeli przytem każda z Pań co drngi 
dzień sprószy włosy proszkiem „Bezbarwnym* i wyszczczotkuje starannie, 
nabiorą połysku, będą pulchne, a więc dobre do nczesania i odtłuszczone. 


Arodek ten nrosty i tani poleca gProspekia na żądanie] 


R. WISKIDA simy 


plao Maryacki 


` 


Wyłączna sprzedaż 
za zaliczką: 


Prospekta na zadac! 


Kraków 
plao Maryacki 


Salon fryzyerski. e NOWOŚĆ: „AENNOLINA” barwi włosy siwe i uzdrawia. 


550 238 28 


Hermana „proszek do omle- 
tów* zastępuje 6 jaj, nadaje 
się do wszelkich potraw, a 


a a r l 
6 jaj 6 centów! < 
kosztuje tylko 8 eeotów! 


Olbrzymia oszezędność! 
Potrawa kremowa! suzie 
10 osób. Cena 20 ct.! 
Galaretka owocowa! a: 2r 
o smaku: malino 


wym, poziomkowym, ananasowym, pomarańczowym it. d. it. d 
Dostać można w każdym przedniejszym handlu. 
Zastępcy: 871 


K. Krupiński, Kraków, Jan Stromenger, Lwów. 


Hermanna „pianka de- 
serowa“ jest wspaniale 


Przepyszna potra- 
wa na 8 osób! — 


Czy można się ustrzedz 
cierpień płucnych? 


Przyczynę chorób płucnych wykryto w bakteryach gruźliczych, znajdujących się 
wszędzie, gdzie przebywają chorzy na grużlicę, a więc w powietrzu 1 w pyle ulic, i nie 
dających się usunąć. Jakkolwiek każdy niemal człowiek wdycha bakcyle te wraz z po- 
wietrzem, nie wszyscy jednakowoż ludzie ulegaja chorobie, ponieważ na szczęście orga- 
nizm ludzki jest w stania w normalnych warunkach zarodki chorobowe, jakie weń wtargnąć 
zdołały, uczynić nieszkodliwemi za pomocą zawartych w graczołach oskrzeli (płucnych) 
skutecznych na nie substancyj. Tam tylko, gdzie te gruczoły uległy osłabieniu, może 
choroba wybuchnąć, z chwilą zaś kiedy fakt ten przez słynne powagi fachowe stwier- 
dzony został, niedaleką już stało się rzeczą w skrzepienin gruczołów oskrzelonych po- 
zyskać dźwignię do zwaiczenia zarodków chorobowych. Dlatego to zapisują w ostatnich 
czasach chorym na płaca 681 2 16 


dra Hoffmanna Glandulen 


zawierający zbawienne substancye z gruczołów oskrzelowych zdrowych zwierząt i wspo- 
magający przez to sztucznem dostarczaniem materyi niszczącej zarodki chorobowe, natu- 
ralny popęd organizmu do uzdrowienia siebie. Lekarze, stosujący Glandulen u swoich 
pacyentów, zauważyli, że potęguje się przy nim apetyt, rozpogadza nastrój, siły i ciężar 
ciała pednoszą się, kaszel się zmniejsza, odplnwanie staje się łatwiejszem, a poty nocne 
ustają, krótko mówiąc, iż proces powrotu do xdrowi»a objawia się wyraźnie. QGodnem 
jest przeto zalecenia, by nie zaniedbać spróbowania tabletek glandułenowych. 
Glandułen sporządza fabryka chemiczna dra Hofmanna następoów w Moe- 
rane w Baksonii, nabywać go zaś można na zlecenie lekarza w aptekach, jak również 
w składrie apteki B. Fragnera, o. k. nadwornego dostawoy, Praga 203— III., 
we flaszkach po 100 tabl. po kor. 5'50, BO tabl. po kor. 8-—. Szozegółowe broszury 
o tej metodzie leozniozoej x sprawozdaniami lekarzy, oraz poświadozeniami 
ohorób wyleozonych, rozsyła fabryka na żądanie darme i opłatnie. 


Bylem iy sy. 


John Craven Burlelgh, kupiec londyński pisze: 
_ Jeszcze przed kilku laty była moja czaszka całkiem łysa. Mój ojcieo i dziadek 
byli łysi. Włosy mojej matki były z przyrody nadzwyczaj cienkie. Już się oswoiłem 
z tą myślą, że zostanę łysym, aż oto jednego dnia podczas wycieczki do Suwajcaryi 
poznałem się z pewnym uczonym w starszym wieku, który mię w ciągu rozmowy 
wprost zapytał, ozy nie życzyłbym sobie posiadać bujnego 
porostu włosów, 

Nadzwyczaj zaciekawiony, dałam całkiem naturalnie 
potwierdzającą odpowiedź. Wtedy opowiedział mi, że przez 
całe swe życie zajmował się chemią, a w szozagólności chó- 
robami włosów. Dle potwierdzenia swych słów «anotował 
mi pewną formułę i polecił mi najusilniej kazać sporządzić 
przetwór. Przyjechawszy do Genewy nie zaniechałem tego 
i używałem preparatu przez krótki czas Po trzech tygo- 
dniach poczęły się włosy odnawiać, a po czterdziestu dniach 
była moja czaszka włosami całkiem pokryta. Część pomady 
daiem dwom przyjaciołom; jednę część pewnej damie, której 
włosy prawie zupełnie wypadły. Rezuitat był w obu wypar: 
kach zdumiewający. Od tej pory, otrzymawszy wpierw od 
uczonego, który to odkrycie uczynił, pozwolenie. sprzedaję 
ten środek kosmetyczny. Jestem w przyjemnem położeniu, 
ae mogę przytoczyć setki równych przykładów silnego dzia- 
, s ' łania u osób obojga płci. Nie jest to żaden środek tajemny. 
Zaręczam, że nie sawiera żadnych składników zdrowiu lub skórze szkodliwych. 

Aby się jednak Pan mógł przekonać o prawdziwości tego środka, wyśle się 
Panu na życzenie bezpłatną próbkę. Potem zaś, gdy Pan zobaczy, że Ma włosy zaczy- 
nają róść, może Pan nabyć dalszą ilość za cenę umiarkowaną u pans Wiliama Scotta 
w Wiedniu, który ma monopol sprzedaży dla A astro- Węgier. 83510. 


Próbka bezpłatnie. 


Kaidemu czytelnikowi, który mi, powołując się na ten dziennik, przyśle swój 
adres na korespondentce napisany, poślę próbkę bezwarunkowo bezpłatnie. Należy 


adresować: 
WILIAM SCOTT 
Wiedeń, Wien, I./.S60© Franz Josefs-Kai 19. 


|| Hurtownie: G. Hell & Comp., Wiedeń, I., Biberstrasse 8. 


əla 26 Lutego 1906. 
= E 


Ą i 
DISTILLERIE FRANÇAISE 


JEAN GOTHMANN, propriétaire à Krema (Autriche) 180 7 0 


CO GNA C 


Représentation générale: RUDA & BLOCHMANN, Wiedeń, I., Beilersthtte 18, 


stosownie do życzenia: 
IO:funtów szarych, dużo puchu zawierających za K 9'20, 10'—, i2'— do 14*—, 
10 funtów lepszych białych płerzy gęsich za K I6-—, I8*—, 20 —, 24:— 
30—, 40— do K 562—.. 
I funt puchu szarego K 3'40 de K 4£—. 
l funt puchu białego K 4—, 5— do K 6—. 4 
l funt puchu pańskiego (z plersi) najlepszego K 7.— do 8—. ` 
Gotowa pościel: Pierzyna i 2 poduszki w wielkich ozorwonych wsaypach od 
E 14—, 16—, 18—, 20— do K 80*—, Niżej IO funtów uskużecznia alę 
opłatnie tyiko wysyłki puchu. 
Za ściśle rzetelną obsługę ręczy: 
A. Fleizchl i Syn, dawniej Antoni Flelschl 
wysyłka pierza Neuern, Nr. 61 (Czechy). : 
Wymienia się i przyjmuje napowrót, potrącając opłatę pocztową. 
450 6 10 Kupcy otrzymują stosowny opust 


Zd 


miewające skutki zapewnia 
JH EL. L+ A | 
Mentolowa Francuska Wódka 


ze znakiem „„Edeigeist*. 
Nacieranie ból uśmierzające, mięśnie wzmacniające i nerwy ożywiające, 
Hygieniczny środek do mycia, zapobiegający osłabieniom, orzeźwiający 
środek wonny. ‘ - 
= Dwa razy skuteczniejszy, niż zwyczajna wódka francuska. == | 
Cena flaszki 2 K, cena flaszki na próbę lub dla turystów K 120. 


Ja Anna Csillag »(> 


ze swemi 185 otm. długiemi, ozaro- 
dziejskiemi włosami, które uzyskałam 
po l14-to miesięoznem używaniu 
swej, przezemnie wynalezionej pomady. 
Jest to jedyny środek do pielęgnowania 
włosów i do przyspieszenia ioh po- 
rostu. Wywołuje u mężczyzn buj- 
ny, silny porost brody i juź po krót- 
kiem używaniu nadaje tak włosom na 
głowie, jak i brodzie naturalny po- 
tysk i piękną bujność i zapobiega 
przedwozesnej siwiźnie ażślc późnego 
wiekn. 860 7 20 


Cena słoika pomady 1 i 2 zr. 


Anna Csillag 
Wien, I., Graben 102. 


Główny skiad ma 


Drognerya Arnolda Reifera 


w Krakowie ul. Grodzka 38. 


O. k. austr. koleje państwowe. 
WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY 


ważnego od 1 października 1904 r. (Czas środk. europ.) 


Odcnodzą z Krakowa: 
4.80 rano (osob.) do Oświęcima. 
6.48 r. (posp.) do Lwowa i Podwołoczysk (po- 
łączenie do Stróż. Jasła, Cnyrowa, Stryja, 
Stanisławowa, Husiatyna, Sokala, Kopy- 
ozyniec i Czerniowiec). 
r. (oBob.) do Lwowa i Podwołoczysk ipo- | 
łączenie do Stanisławowa, Stryja, Nad- | 
ł 
|| 
| 


Przychodzą do Krakowa: 

| 4.40 rano (oseb.) ze Lwowa, Podwożoczysk, 
| Brodów, Ickan, Czerniowiec, Jasła, Chy 
TOWA, 

r. (osob.) z Przemyśia i innych miast 
przez Sucho. 

r. (express) z lckan, Lwowa, Bukare- 
sztu i t. d. 


6.07 


6.50 


brzezia, Rawy ruskiej). 7.80 r. (miesz.) z Wieliczki. © 
8.80 r. (mieBx.) do Wieliczki. 7.45 r. (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły. 
8.40 r. (osob.) do Kocmyrzowa i do Mogiły. 8.19 r. (osob.) z Oświęcima. ” 
9.02 r. (osgb.) do Suchy, Wadowic, Zwardo- | 8.45 r. (osob.) z Podwołoczysk, Lwowa, No- ; 
nia, Żywca, Zakopanego, Gorlic, Zagó- wego Sors, , 
rza, Lwowa i Husiatyna. 10.85 r. (miesz.) z Oświęcima do Podgórza. 
11.06 r. (osob,) do Lwowa, Stanisławowa, Ja- ; 11.10 r. (miesz.) z Wieliczki. s 
sla, Btróż, Sokala, Stryja, Kopyozyniec, | 1.05 pop. (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły. 
Grzymałowa. 1.80 pop. (o8ob.) z Borków wielkich, Lwowa, 
1.16 r. (osob.) do Oświęvima. Nadbrzezia. Sącza, Jasła. 
1.80 pop. (miesz.) do Wielioski. 1.44 pop. (błyskawiczny) ze Lwowa. | 
1.46 pop. (osob.) do Mogiły i Koemyrzowa. 4.40 pop. (osob.) z Husiatyna i innych miast 


2.48 pop. (błyskawiczny) do Lwowa (z połą- 
czeniami do wszystkich odnóg). 


wiecz. (osob.) do Tarnowa, Stróż, No- 


na linii transwersalnej przez Huchę. 
wiecz. (osob.) ze Lwowa, Podwołoczysh 
(połączenie od Tarnobrzega , Zagórsi, 


6.25 
6.15 


wego Sącza. Jasła i Budapesztu). 
7.40 wiecz. (mięsz.) do Wieliozki. d 7.10 wiecs fane z Kocmyrzowa. ) 
7.55 wiecz. (o8ob.) do Suchy, Zwardonia, Ży- | 9.12 wiecz. (osob.) z Oświęcima i Alwerni. 
woa, Zakopanego, Gorlic, Zagórza i Prze- | 9.88 wiecz. (posp.) s Podwołoczysk , Lwowa, 


myśla. Lokan, Tarnobrzóga, Nadbrzezia, N, Sącza. 


8.05 


wiecz. (osob.) do Kocmyrzowa. 
8.88 


więcz. (express) do Lwowa, Ickan, Bu- 


dapesztu, Konstancyi i Konstantynopola. 

wiecz. (osob.) do Lwowa i Podwołoczysk. 

wiecz. (osob.) do Lwowa. Podwołoczysk, 

Nadbrzezia, Sokala, Stanisławowa. Bro- 

dów, Nowego Sącza. Wieliczki. 

11.40 w nocy (osob.) do Suchy, Zakopanego 
i Nowego Sącza. 


9.00 
10.55 


11.00 w nooy (osob.) z N. Sącza i Zakopanego. 


Rozkłudy jazdy w formacie kieszonkowym sę 
do nabycia po cenie 10 ot. na Biacyacb o, K. 
Kolei Państw., u konduktorów, jakoteż w Kra- 
kowie w biurze spedycyjnym Bujańskiego, w 
księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Mau- 
rizio, w handlu Fischera (linia A-B) i w han- 
dlu Porębskiego i Zimlers 


z 
Ke E a n EA 
SS A STT EERE 


nami agentów okrętowych! "SBQ 


jakoteż do innych zamorskich krajów, 
przeprawia BĘ najtaniej 
powszechnie znana firma 


B. Karlsberg, Hamburg, Fertinandstrase ©. 


BEZ Nim kto knpi bilet okrątowy, niech porówna moje ceny z ce 


Ameryki 


410 10 10 


_ Niedziela 26 Lutego 190b. 


Z piwnic ś. p. Jana Janigi w Krakowie 


WYSPRZEDAJĘ 


„ bardzo stare, prawdziwe i czyste wina węgierskie 
Tokaje 8-mio putowe: 
w gąsiorach 9 litrowych z roku 1864 do 1878 r, we flaszkach od r. 1881 
do roku 1874 i w beczkach a 133 litry, oraz starą żytniówkę. starkę, ko- 
niaki. ramy, araki, Malagi i wina franeuskie. 505 2 0 
Cenuniki i próbki starych win w beczkach na żądanie pocztą. 
Ceny bardzo niskie. 


Marya Janigowa, Kraków, ul. św. Jana 2. 
DGODOCCDGECDSCDOOGGOSSGG0G po aż: 


Mamy zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność, że przenieśliGmy 
z dniem I stycznia b. r. naszą 
> 


; 
Eabrykę pieców kaflowych 
© 


do nowo wybudowanych na ten cel badynków przy ulicy Dąbrow- 
skiej mowej I. 33 w Tarnowie i urządziliśmy ją według naj- o 
) 


nowszych wymagań techniki. 

Polecamy wyrób wszelkich gatunków pieców w naąjróżnorodniej- 
szych kolorach, wanny kąpielowe. kominki, kuchnie i wszelkie roboty 
w zakres kaflarstwa wchodzące. które uskuteczniamy szybko i po 
pajtańszych cenach. 

i Nadto przyjęliśmy zastępstwo największej światowej tabryki 
1. C. Hardtmuith w Budziejowicach (Czechy) i polecamy 
piece luksusowe po cenach fabrycznych. 


Z szacunkiem GUZIK & KOŁODZIEJSKI 
Tarnów. 


HHK RI 


| 


jest mój prawdziwy amerykański, antymagnetyozny 
utwarty 518 5 5 


patent. Roskopf kotwicowy remontoar 
zegarek Nr 96 z piombą 


o patent. niklowych kopertach ze wspanlałemi. py- 
sznemi, oksydowanemi figurami, jak obok znajdujący się 
rysunek, z emaliowaną tarczą, 86 godzin idący, do- 
kładnie obciągnięty, z 3 let. poręczeniem, w futerale 
ze skórki jeleniej wraz z łańcuszkiem i wislorkiema 
250 złr., 3 zegarki 7 złr., 6 zegarków 13'50 zir. 
Pieniądze napowrói! lub wymłana w nieuszkodzonym 
sianie dozwolona. 
Wysyła po nadesłaniu należytości łnb za zaliczką 


Hanns o Konrad 


pierwsza fabryka zogarków w Briix Nr 1364 (Czechy). 


Je” Obficie ilustrowany oennik z przeszio 10060 odbitek 
_— wysyla się na żądanie za darmo i opłatnie. 


EL ak 
(„| Ruch Wychodźców z Galicyi i Bukowiny 
do AMERYKI przez TRYEST. 


Jazda przez Tryest do Nowego Jorku i wszystkich miej- 
:owości Północnej Ameryki w wykwintnie urządzonych pier- 
"wszorzędzych parowcach. — Zjsdnoczone anstryackie akcyjne 


Towarzystwo Zeglugi Parowej w 'Tryeście 


„Austro Americana" 


Jako jedyne austryackie Towarzystwu Żeglnżne, które na mocy rozporzą- 
dsenia ministeryalnego z 30. kwietnia r. 1904 I. 21.908 upoważnione zo- 
103 stało do tworzenia agenoyi i zastępstw ustanowiło 50 


Generalną Agenoye dla Galioyi i Bukowiny 


a upoważniło ją do zorganizowania poszczególnych Agencyi. 
Zadaniem tej organizacyi jest: oprzeć swą działalność na rze- 
ielnej podstawie, ochronić Wychodźców od wszelkiego wyzysku 
i skierować ruch Wychodźtwa, o ile możność, przez austrya- 
cki port Tryest. 
owarzystwo i tegoż agenci mają czuwać nad tem, ażeby pa- 
sażerowie płacili tylko oznaczone przez Zarząd oeny jazdy 
i otrzymywali możliwie najlepszy wikt i utrzymanie. Wszelkie 
wyjaśnienia oraz sprzedaż kart okrętowych 


W Generalnej Agencyi m Aiei? 


oraz w Generalnych Agencyach w Brodach, Pvdwołoczyskach, Ozer- 
niowcach, Nadbrzeziu, Szczakowej, Oświęcimie linnych Agencyach. 


WIELKI KRACH] 


Nowy Jork i Londyn dotknęły także stały ląd enropejski i wielka fabryka 
uwarów srebrnych została spowodowaną do sprzedania całego nowego zapasa za 
male wynsgrodzenie sił roboczych. Mam pełnomocniczwo do wykonania tego pole 
cenis i wysyłam kazdemu tylko za 6 sir, 60 ot. następujące przedmioty: 

b bardzo dobrych noży stołowych o prawdriwie angielskich ostrzach, 
e umeryk. patent. srebrnych widelców jednolitych. 


U a r n łyżek, 
ie Z ż łyżeczen do kawy, 
m A 5 T chochl 


1 > 4 A ehochelke do miska, 
5 angielskich spodeczków Vistoria, 
u eiektowne lichtarze stołowe. 
l bitko do herbaty, 
1 bardzo piękne sitko do cukru, 
42 przedmioty tylko 6 złr. 80 ct. 
Wszystkie wymienione przedmioty w liczbie &2 kosztowały dawniej 40 zir. 
a teraz można je nabyć za tak drobną kwotę 6 złr. 60 ct. — Amerykańskie pa: 
tentowane srebro jest metalem na wskróś białym, przez 2ň lat jak prawdziwe sre- 
bro wyglądającym, za co się ręczy. Na dowód, że ogłoszenie to nie polega 
na żadnem krętactwie, 
obowiązuję sig publicznie każdemu, komn się towar nie spodoba, zwrócić pieniądze 
bez jakichkolwiek trudności. Powinien więc każdy skorzystać z tak dobrej sposob= 
ności i sprawić sobie ten wspaniały garnitur, który szczególniej nadaje się na 


wspaniały podarek okolicznościowy 
tudzież dla każdego lepszego gospodarstwa. — Nabyć można tylko u firmy 
A. HIRSCHBBERGSS 


Exporthaus von amerik. Patentsilberwaaren 
Wien, Il.. Rembrandstrasse 19 li. — Telefon Nr. 14597. 
Wyayłki na prowinczę za zaliczką lub po otrzymaniu należytońci, 
Proszek do czyszczenia 10 ot. 
Prawdziwe tylko ge snakiam jak obok (krnszec hygieniczny). 
_ Wyoiąg z listów uznasia: 94 81 O 
Panską posyłkę otrzymałam i jestem z niej tak zadowoloną, że po- 
syłam dalsze zamówienie. Kraków 31 maja 1899. Ka. Amelia Czetwertyńska. 
Z nadesłanego tewaru bardzo jestem zadowolona. 
Krystynopo!, Galicya * À Siostra Joanna, nrzełoż, Tow. N. P. Maryi 
Er: baronowa Kdelshsim poleciła mi bardzo gorące Pańską zastawą stołową, 
preszę przeto przywłać mi lakze tazio 2 garnitury po 6 złr. 60 ot. 
Hona Tisza v doma krabiunka Lugenield 


+E 


J 


| 


© 


NOWA KĘFOKMA. 


B 


IEKACE PYTANIA! 


Co przynosi moda wiosenna — 
Gdzie uskutecznia się najlepiej i najtaniej 
tegoroczne wiosenne zakupna — 


zażądać zupełnie bezpłatnego przysłania naszego 


Wielkiego Zbioru Próbek 


obejmującego bardzo zachwycające nowości materyj na suknie damskie i bluzki w bardzo 
obfitym wyborze i po zdumiewająco niskich cenach, oraz naszego 


wspaniale ilustrowanego Dziennika Mód 


z nadającemi ton najswieższemi konfekcyi damskiej, toalet, bluzek, kapeluszy, parasoli, 
oraz ubrań męskich i dla chłopców i t. d. 718 1 2 


Grand Magasin „Au Prix Fixe“, Wiedeń, | Graben 15—9. 


KAMMER & SCHLESINGER. 


© 


Rok zał. 1872. Rok zał. 1872. 


J 


Zawsze świeża, największy zbyt w kraju. Wszędzie do nabycia, a gdzie niema, proszę pisać do 


Magazynu JULIUSZA GROSSEGE© 


uw Krakowie, Rynek. 


181 12 0 


nawał! | 
Najwieksza. Monarhii Fabryka obuwia 


poleca po zadziwiająco niskich cenach: 


Pantofelki łakierkowe salonawe i do tańva h. eleg., wysokie obcasy złr. 1'60 | 


dtto Ia skórzane (Chic.) . „ 1:50 ( E 
dtto białe bardzo eleganckie . „ r90 REJ SR 
pee Bardzo modne i eleg. pantofelki lakier. w krzyżowe paski złr. 2'75 
Pa > z w. 227 : „ na 2 paski. YB 
kim IEY - r " ” P a . kad 3 - . . Á 275 
Pantofelki czerwone (do kostiumu) bardzo modne złr. 2'— (= 
żółte u " “ » . ` * 1:60 K TR — 
2 lakierkowe salonowe i do tańca niskie obcasy . a 1:60 NĄ 5-2 
| Pantofelki białe, krzyżowe paski eleganckie i modne złr. 2:50 
dito „ na 3 paski w 2'50 
dtto czarne z la skórki krzyżowe paski a 2:25 


Damskie półbuciki lakierkowe najmodniejsze złr. 3*— 
Męskie E „ t50 
Męskie Lakierki salono 


» 2 
we n 


dk k ` dosk: Damskie buciki lakierkowe 2:50 
d 0 TĄ [i Wy na gumach tylko . . złr. 


"BEE Zawiadomienie. "TBQ 


Donosimy niniejszem. P. T. Publiczności, że nasza filia z obuwiem, znajdująca się obecnie w Rynku 
Gł, l 47, Linia A-B. przeniesioną zostanie z dniem 1 kwietnia b. r. do lokalu. gdzie dotąd znajdował się 
sklep p. Filipa Eilego pod firmą „Au Bon Marchó*, to jest do lokalu pod I. 14 w Rynku głównym, (po prawej 
stronie przy wejścin w ulice Grodzką, obok kantoru p. A. Mendelsburga) 


Alfred Frankel, Spółka kom, 


dawniej 
Môdlin gska FABRYKA OBUWIA 
Rynek główny, linia B-B, l. 47, Hotel Drezdeński, ARAKÓW, Grodzka |. 34 


Ea Na Karnawal! 


560 4 4 


< 


Elektryczr,a kieszonkowa lampa „Ideal“ 


Je at jedyną ulepąroną i przez znawców «znaną za najnżyteczniejszą lampę, | 
J/rzete dia każdągo bardzo polecenia godną. Wszelkie inne są tylko | i 
zupełnie lichami naśladownictwami. Cena całkowitej lampy „Ideal“: 

„a I. gatunak, prostą wykonanie 2 K, II. gatunek z posrebrzanyin refle 
ktorem 3 K, III. gatnnek, piękny z podwójnem rzutem światła 4 K, 
Baterya zapasowa 4'/, wolty o alle światła z poręczeniem na 3—-4 mie- | 
8iące wystarczający go tylko 60 h. Elektryczne światło, wydające karna- 
wałowe żartobliwe nowości, nadające się do każdej 1ampy kieszonkowej.. 
Elektryczne szpilki do krawatki bardzo ozdobnie wykonane. Elektryczne | 
monekte, nadające aie do każdego oka, znpełnie bezpieczne. Klektryczne 
„ zabawne nosy we wą izelkich wykonaniach, a zatem bardzo oryginalne. 


kiego rodzajn. 


DOMTEKSPORTOWY towarów muzycznych 
w Brix Nr 1358. 


9-76, 3—, 8'40 i wyżej. 
70, 90 et. i wyżej. 
wnież na składzie 

| wymiana lub zwret pieniędzy. 


z lampą K 4'320, Każdą sztuka bez lampy tylko K 2.80. Wysyła po otrzy 
maniu zełeżytodci LEJ 'POLD SCHACHTER, Wiedeń XVI/2., Neulsrchentel- 
dorstwagua 27'R I pięg ro. Nie ma żadnej filli, uważae przeto na adres. 


491 55 


— .L ZEIT 1 IION  L T T l RECSSJ 
Gratis i franko 


wysyłam każdemu swój wielki, bu- 
gato ilustrowany cennik z przeszio 
800 odbitkami dobrych a tanich 4 
instramentów muzycznych wszel- a 


HANNS KONRADS ` 


Pociśnięcie palcem, a wszystko świeci, każdy się śmieje. Cta sztuki | skrsypce dia początkujących jaż za złr. 94C, 
Smyozki po 40, 50, 
Cytry, harmonie itd, ró-| r 
Ryzyka niema! Dozwalena 
512 37 5) 


Nr. 47 


W komis. Zakładzie 


SPRZEDAZY i KUPNA 
FA Weleszniokiej 


przy ul Szewskiej Nr. 10, I. piętro. 


zą tanio do nabycia; Kasetu srebra na 6 osób 
stol., deser. i kaw.. kilka serwisów porcel. na 
12 osób, stół dębowy na Że osób, łazienka 
parowa pokojowa, dywany perskie i angielskie, 
(Garnitury mebli salonow. w atyln „baroo*, 
„renesanse*, „socesya” i t. p. Kilka sypialni i 
jadalni stylowych, Sekretarki, Zegary (antyki), 
Szachy z kości son. artystycznie rzeźb., Obra- 
zy stare, Lustra (antyk), Kandelabry srebrne 
i z bronzu antyk i nowoczesne, kilkanaście 
przedmiotów mał., £ Fortepiany dobre, Biura. 
Salonki i t. p, Pasy słuckie, Makaty srebrem 
tkane, Kantorek z bronzami (ant.) kilka ko- 
styamów dams. do wypożyczenia. (sarderoba 
męska i damska, Piękną bibliotekę z czarnego 
drzewa inkr. szyidkretem składającą się z sza- 
ty, biura, kanapy, 2 foteli, 4 krzeseł, lustra 
i stolika. 51 62 0 


Zakład przyjmuje powyższe przedmioty w komis. 


Korzystna sposobność 
lez straty czasu | bez Kosztów. 


Inżynier budowy maszyn z praktyką lat 


| 30, w Wiedniu mający stosunki z pier- 
i wszorzędnemi fabrykami, podejmuje się 


wykonania wszelkich mechanicznych 
urządzeń dla warsztatów każdej gałęzi 
przemysłu maszynami najlepszej kon- 
strukcyi, dla tartaków. młynów, przed- 
siębiorstw naftowych i t. p, dostawy 
maszyn parowych, naftowych, gazowych 
i gazowodowych najnowszych i najle- 
pszych systemów, wykonuje kosztorysy 

i plany bezpłatnie. 161 200 


Konrad Korytyński, inżynier, 
Wiedeń, V., Schónbrunerstrasse 27. 


| Koron 


| 340.000 


ogólna wygrana w 


| 6 rocznych 

| ciągnieniach 

j Najblizszę jaż dnia 

| 1. marca 1905 ».. 
| 


Węg. los oxerw. krzyża 
Los Bazylika, 
Serbski los państw. (tab.), 
Josziv „Dobrego swroa.. 
Cene wszystkich czterech losów gotówką 
94:25 K lub na 38 raty miesięczne po 3:50 K. 
Każdy los zostaje wyciągnięty. 
Natychmiastowe wyłączne prawo gry po 
| zapłaceniu pierwszej raty. Wykaz ciągnień 
„Neuer Wiener Mercur“ za darmo. 


Kantor wymiany 
Otto Spitz, Wiedeń, 
154 l.. Schottenring Nr, 26. 44 


ATENTY 
je wyjedrywa inżynier 287 17 104 


M. Gelbhaus, 


przez władzę aut, i zaprzysiężony rssoznik pat., 
Wiedeń, VI, $iebensterng. 7, 
naprzeciw cos król. urzędn patentowego. 


Jeżeli kaszlesz, 


zażywaj Oskara Tietzego 


żę ukierki 
BEE BITY, P 
TE ebulowe 
Ten pyszny órodek domowy, przyjemny i za- 


pobiegawczy przyniósł już tysiącom zarówno 
ulgę jak i pomoc w kaszlu, chrypoe, dra- 
¿nieniu w gardla i t. d. i zasługuje na 
to, żeby go wszędzie polecić jak najgoręcej. 
W torebkach po 40 h. można dostać w aptekach 
i drogueryach. - 

Skiady: w Krakowie w aptece: M. Pronia, 
W. Redyka, F. Ks. Mikuckiego F. Gralewskie- 
go Spadk., J. Macndzińskiego, Konst. Wiszniew- 
skiepo, w Podgórzu: K. Łuczki, D. Matuli; 
w N. Sączu: R. Jakubowskiego; w Bochni: A. 
Weissa: w Zakliczynie: Karola Tarczyńskiego; 
tudzież prawie w każdej aptece i, drogueryi 
w Galicyi. 141 13 24 


Ja 


do pielęgnowania zkóry, w Bzczegól- 
ności aby spędzić piegi i osięgnąć 
delikstną burwę cery, nie znam le- 
pszego i skuteczniejszego lecznicze- 
go mydia nad znane od dawna 


Liliowe mydło Bergmanna 


(znak: 2 górnicy) 
wyrobu 821 1 25 


BERGMANN'A i SPOŁ. 
w Dreznie-Gjeczynie n. Ł. 

Po 80 h za kawałek mają na składzie: 
Apt. Bartmański i Sp. w Krakowie 
F. Gralewski 5 
Z. Marooip = 

F. Ks. Miknoki 
„ M, Proń 
W. Redyk 
L. Rosenberg 
E, Wiszniewski 
Drog. Anast. Froncz. 
Hanak, 


a z 


A. Pachucki 
Arnoid Reiier 
J. Wisniewski i Ska 
„ F. Zopotbi Sp, 
Hdl. mat. Roman Drobner 
Maurycy Kreisler 
Reim i Spółka 
St. Roznowski 
Drog. Jau Michnik 
„ Stanin. Fawłowski 
Apt. L (reergeon 
M. Gorzecki 
n R. Jakubowski 
Drog. T. Kwieciński e 
Apt. Lazar Friedenberg w Podgórzu. 
Apt. A. Karpiński, w Rzeszowie 
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Elisiewicz 
J. Kołodziejowski 


n n 


” 


[e] 1441 "ri 
- pz w 


Limit... ee, Spółka w Krakowie Pyy 


Firma Jos. 


|. Leinkau 


Rynek 37, Linia A-B — polecają najtaniej: 


Przedgciółki i Choduiki 


5 | 
: | - * è 
Eni ae Perfumy | I) UA Wolę kolońską ` PIATY | BZGZOIECZKI (0 pitnstyc. pokojowe. | podaje niniejszem smutną wiadomość o zgonie swego wieloletniego, $ a 
e i dnych ą jelski ki | oc || sumi zędnik 
japońskie i kokosowe p - fa yte z s Ta na p | EA t i ie ZĄDÓW. | "e Whitely i Tiel sumiennego urzędnika 
Rogóżki Roger i Gallet, Ed. Pinand, | Mydła kwiatowe i amē-|Puder brylant. na włosy. | Szczoteczki do paznogci. Tennisy pokojowe. 


E A 
Houbigant, Gelle Freres, | rykańskie: Colgate Comp. Puszki i Łabędziki | Gąbki toaletowe. Ubariandera 


Hokona i Violet, Piver, Delettrez, New York. do pudro. Grzebienie. Łyżwy śniegowe | Henr ka 
szczotkowe. Societć Hygienique, J. E. Wodę do Włosów. Saszetki w różnych | Rękawiczki do nacierania „S$Kki* 
CERATY Atkinson, Piesse i Lubin, | Wody, Pasty i Proszki zapachach. | ciała. Termofory 
na stoły i meble. JJ. Gosnell i Sp, A. T. „ do zębów. | Farby do farbowania Gąbki gumowe (ogrzewacze ciała). który dnia 24 lutego b. r. po krótkich cierpieniach rozstał się 
Podstawki ceratowe, Pears, The Crown oraz | Gilicerynę i Lanolinę włosów. do mycia. Najnowsze aparaty San w] 


krajowe. toaletową. Sminki teatralne. Rozpylacze do perfum. i preparaty do upię- 


kszenia i masowania 

Lakiery, Kremy”i Pasty do odświeżania bucików kolorowych. — Lakier l ciała. p 
mieniący na obuwie. — Lakier na kalosze. — Podeszwy i obcasy gumowe. Lampki elektryczne [| 
kieszonkowe i baterye f 
do napełnienia tychże $ 


Kalosze rosyjskie 
i amerykańskie. 
' Pantofelki domowe 


Miwe „Kolan" i 


Będzie ona zawsze ze czcią wspominać o przedwcześnie zmarłym. 


Wiedeń, dnia 25 lutego 1905. 840 


Artykuły chirurgi ne i hygieniczne. — Przyrządy lekarskie. -— Papier 


Smarowidła na obuwie. klosetowy. — Środki do odświeżania powietrza w pokojach. wszelkich systemów. 
E a =r -Głos Polski do wszystkich rządów humanitarnych, 
A 1) 9, „> agy liano BL Ostrzega się przed naśladownictwami! -%9 a abra i 
najlepszy środek do czyszczenia krwi, wynaleziony przez Żądać we flaszkach, mających jasno-niebieski znak fabryczny z podpisem "7 ci 
prof. GIROLAMO PAGLIANO Prof. GIROLAMO PAGLIANO. — Dostać można w każdej większej aptece. | Protokół obrad wiecu w sprawie szkoły polskiej 


firmę, przez wyna d j 
wadzoną we FLORENCYI, via Pandolfini (Włochy). 738 3 0 


Cena 50 haler z 2 
SKLEPIK... fk An A 4 A+ asza! GA 
do sprzedania w Grzegórzkach, ulica Wo- GEE Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


DOM TOWAROWY Najwyższe odznaczenia na wystawach światowych: 


i d r. 1838 i a strzeganiu oryginalnych recept przez pierwotną Ë Ą 
wyrabiany od r wok, ep a jego prawnych spadkobierców dalej pro- Skład dla Ausrtyi: Sokrate Bracchetti, Ala (Połud. Tyrol). it sk No > a 3 * 


Od 10—50 tysięcy koron. i Bd wa NE 


ma do umieszczenia na II hipotece realności krzak twór ttr to h 
w Krakowie Kancelarya Adwokata Cz. C+ AS 
Łozińskiego tamże, Graniczna 5. przyjmuje i ; =. tę | 
interesentów od godz. 3—7 z wykluczeniem Adres telegr.: p AK © g ý i ą 
pośredników. 828 1 2 5 Ea, „SE Numer telefonn: 
<= pojawi PETR RR I 
Już wyszły pocztówki HAWEŁKA, KRAKOW. 557i „03 ZB 330. 
u A porze EA 
ilustrowane na tle powieści histor. CH: 


„Krzyżacy” 


Heur. Sienkiewicza 
według oryginałów kredkowych K. Gorskiego, 
przedstawiające jak najdokładniej ważniejsze 

epizody tegoż słynnego dzieła. 

Cena kompietu (156 sztuk) I kor. 80 hal. 
Kaz. Kamiński, wybitny artysta dramat. 

w sześciu rolach. Serya fotograt. zdjęć wraz 

z portretem artysty 1l kor. 

Obrazy Jul. Kossaka. komplet 40 repro- 
dukcyj w pocztówkach 4 korony. 

Do nabycia w księgarniach i handlach pa 
pier. iub za przesłaniem należytości i 10 kal. 
na porto dostarczą 778 3 10 
Howarth i Kleczeński, Lwów. 


Ces. i król. Dosiawca dworu Austro-Węgierskiego, 
orsz królewski Dostawca IBworn Greckiego, 


w PBPrakowie 
poleca 


Herbatę Ceylon „RANGALLA* 


pod własną marką ochronną „PALMA“ 
zarejestrowaną przez c. k. Ministerstwo Handlu a importowaną wprost 
Z CEYLONU. 


Herbata powyższa poddana rozbiorowi chemirznemn 
w c. k. Powszechnym Zakładzie Badania Środków 
Spożywczych w Krakowie wykazała po dokładnem ba- 
danin botaniczno mikroskopowem, iż należy do przed- 
niego gatunku, napar daje trunek przyjemny w giżyclu 
o dobrym aromacie, obcych demieszak i s a 
nie posiada, jest tedy jako napój zdrowyfny, 4ardzo 
polecenia godnym. ko 
Każda paczka zaopatrzoną jest w markę ocaronną 
„PALMA“ z orzeczeniem powyższego c. k. Z:kładu. 
Herbatę Rangalla tylko pakowaną polecam w dwu 
gatunkach a mianowicie: 


Nr. 1. kolor czerwony złoty po cenie 


J. BU 


Kraków, Stradom 23, dom własny. 


AAAAALAAAAAAAA 
PIERWSZY 


ZAKŁAD PLISOWANIA 


przy ul. Niecałej I. 13, parter, 


przyjmuje do gufrowania wszelkie ma- 
verye, Do sukieu kloszowo-plisowanych 
udziela się formy. 


Zamówienia zamiejscowe uskntecznia 
sie odwrotną pocztą. 882 11 12 


FIYIYYYYYYYYYYYY" 


Zakład wodoleczniczy 


Dra Chramca 
w ZAKOPANEM 


Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność, że 
nadszedł do mego składu transport wszelkiego ro- | 
dzaju najmodniejszych materyałów wełnianych na $ 
suknie i kostyumy, jakoteż materyj jedwabnych, fu- 
larów, crêpe de Chine na suknie i bluzki; bardzo 


> 


z 

Z 

DA 
« 
TM 
© 
© 
ap 


twarty cały rok. wielki transport dywanów, chodników, kap pluszo- 1 K 40h. l 
ani aee. a Wo- p y ; ; ap, P Br. 2. kolor a CZE po oenie 


dociąg. Światło elektryczne. Nowo urzą- 
dzone łazienki. — Od 8 koron dziennie 
z cażem utrzymaniem. — Prospekta na 

żądanie. 41 57 58 


I Taczki!! 


oraz wszelkie w ten zakres wchodzące 
drewniane przedmioty wyrabiamy i po- 


wych, koronkowych, jedwabnych i wełnianych, fira- 

nek i stor tiulowych i koronkowych, kołder wełnia- 

nych i atłasowych i kocyków sławuckich. 
Okazyjna sprzedaż resztek rozmaitych ma- 


4 ru welnianych i jedwabnych na suknie 


Za pakiet ważący 125 gramów netto 
Przy odbiorze 1 kilograma naraz uskuteczniam wy- 
syłki na prowincyę 
franco opakowanie i porto. 


= 


Sklady herbat znajdują się u Firm: 
Ludwik Dubowski, Biała. J. Kosterkiewicza Wdowa i Spadkebiercy, 
N. Sącz. Spółka Handlowa, Zakopane. Barbara Karwowska, Brzeżany. 
Jan Link, Jarosław. Jan Hołojewski, Wadowice. Franciszek Tomma- 


lecamy po cenach nader przystępnych. soni, Wiedeń, l., Wollzeile 12. 845 1 6 
Bracia Borowy, (Maków. EE OE 
836 1 10 a D u | TONA TZ | em AOE LCD RRC. E i 
l bluzki po bardzo niskich cenach. PEF Utrzymanie żołądka zdrowy | 


Księgarnia Dra Wł. Miłkowskiego 
w Krakowie 
poleca dzieła pedagogiczne Reussnera do pręd- 
kiej i najłatwiejszej nauki Języków Obcych bez 
nauczyciela, z objaś. wymowy; i kluczem p. t.: 


polega głównie na utrzymaniu, przyspieszenin i ustaleniu trawienia, a usunięciu d“ egiiwego i 
| zatwardzenia. Uznanym za dohry, ze samych wyszukanych, najlepszych i skutecznych ziół 4 


Ss p a 


amouczek Jak ZA DARMO | ZE 1 "H ERBAT ER OSYJSK p 


(Elementarz) po hal. 16.386,724 1-20, niklowy Rem. z napisem „System Roskopf Pa- | 
zbioru majowego, poleca handel 


Kurs I-szy K 240, kurs II-gi K 4-80. tent* wraz z pięknym łańcuszkiem złr. 1:70, | 
W. Adamowicza 
lI 


Polsko-Francuski kurs I-szy K 360, trzy sztuki złr. 6*—, sześć sztuk złr. 9'—. 
w Brodach na pograniczu rosyjskiem 17 100 


balsam żołądkowy z apt. B Fragnera w Pradze. '/, flaszki 1 K, '/, fiasz. 2 K, 
II dOgimnatania |! Na wszystkich częściach opakowania 
|--USLUIZCZENIE.. znajduje się zarejestr. znak ochronny: 
Skład główny: Apteka B. FRAGNERA. o. i k. dostawoy dworu, 
pod „Czarnym orłem“, PRAGA, Maia Strana 203, róg ulicy Nerudowej. 
POZ Wysyła się pocztą codzień. "XEQ Po otrzymaniu K 2'56 wysyła się wielką flaszkę, a | 
po otrzymaniu K 1:50 małą flaszkę opłatnie do wszystkich stacyj austro-węgict. państwa. 
445 Składy w aptekach Austro-Węgier. W Krakowie w znaczniejszych aptekach. 3 20 ;, 


3 


ko: i. Srebrny Roskopf o 3ch kopertach bardzo sil- 
mię mh lad atyka nych złr. 575. Stalowe Rem. męskie złr. 235, 


4 we wa m lzlnadke gie damskie złr. %50. Srebrne zegarki damskie 


Polsko-Augielski kurs I-szy K 2'30 


ye TE złr. 3:50, męskie złr. 3'25. Budziki świecące 1 funt „Familijnej* bardzo dobrej . 0. 4 o 220, 40 i = 5 TT a | rom sdi 
„Pk se I-szy kurs K 420, | W nocy złr. 1-35. Bogato ilustrowane cenniki p $ SSE 1 funt „Melange de Moskau“ w oryg. opak., najlepszej 2:60 i | K 
Il-gi kurs K 540. | 576 darmo | opłatnie wysyła 23 30| SEA rear gg 2 1 funr „Imperial! cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 3:50 
Amerykański Przewodnik z rozmówka- | 8. ZAHN, Kraków, ul. Floryańska 31. SWE Ly s. m. A n u A pii iew kwiatowych i 2 
: ielskiemi A 92 S K ———— aw yion, znakomita, franco 110. e a 
mo aiae (490 3 22)| Dostawca Związku c. k. urzędników pastw. | @ Herbata z Brodów! © Grzybki litewskie tegeroczne 1 kilo . . | . . zr 3— = e ni $ u e wo y 
0 oszczędzi każdy na binoklach GANIBALA cudowna R BE — = 7 
30 || okularach it. d., kupując je woda do usuwania włosów EEE O ODP E e 
i usuwa i niszczy w 2 minu- j Sia a = 
ye po edorizonem viy: eE SR Do zasiowu wiosennego E 
i ja A z - +2! s . LE) a . . . - R, 
E A 5 asaini nS i * SE) 5 3 « , Przez zepsute zęby może nastąpić zakażenie ustroju, ropienie, satrucie 
yk i moólkósk nieprzyjemne OB” s 4 krwi nawet z wynikiem śmiertelnym, dalej choroby nerwowe nawet z obja- 
opty anı włosy na twarzy i ciele g - My 4 acz a Zuz oWa omasa H wami porażenia, a nadto są dziurawe zęby wielkiem niebezpieczeństwem dl% 
Kraków, Grodzka 6. ; AP , w każdego człowieka. Podług doświadczenia 80 na 100 ludzi ma zepsute zęby 
4 (rękach, ramionach, no- 7, 4% ÓW $ i a między nimi jest wielu, których zęby wyglądają jak ruiny Roiącie za palon 
z i j h). Nie sprawia bolu ani “Ei „YE > i 7 , r) X ; a palone 
s E fis : 4 k. - aa o mi aal aneko A E Sy l i i naa 5 © łatwo krwawiące, z wrzodami, z których wydobywa się ropa, wydająca ju 
1 studentom jeszcze o OPUStu. Zupełnie nowy | wydoskonaloay wyna” ZĘ makiem 4 gwiazda i z daleka woń obrzydliwą. Podług orzeczenia uczonych przyczyną wymieni 
lazek, który osięgnął cudowne 1 grunto- x 4 nych dolegliwości są przeważnie środki do zębów zawierające kwasy i pian 
í dające. Profesorzy i lekarze polecają przeto do zdrowego utrżymywani 


A J0nacna Ai jaja t 4 ) 
Lg. P e ad p | WIG pa. Pachnie pięknie, łatwy do uży- | | | 
A ETOSZE ZADAC |s zireia zeot nie ad ni zaa | R Fabryki Fosfatów Thomasa st. zar. z ogr. por. Berlin 


najtańszym i najlepszym nawozem fosforowym dla wszelkiego rodzaju zboża, 
roślin okopowych i jarzyn, a wszczególności dla zasiewu koniczyny 


Józef Karrach, Lwów, Jagiellońska 22. 


udziela bezpłatnie i franko pouczające broszurki i cenniki, tudzież utrzymuje 
główny skład. — Każdy worek jest plombowany i znaczony znakiem ochronnym 
oraz gwarantowaną zawartością kwasu fosforowego. 


ust, zębów i dziąseł już tylko jedynie pewną, prawdziwa e. i k. nadwe 
x||nego dentysty Dra J. G. Poppa, Wiedeń, XIII6., anaterynową wodę d us 
i i do zębów, która cudowny wywiera skutek na wszelkie bole i cierp:oni 
y 


s gratis i franko nia środków żywności w Wiedniu pisze: „W wo: 
„mego bogato ilastrowanego cenni- | dzie Ganibala do usuwania włosów nie znale- 
ff ka z przeszło 800 odbitkami zegar- | ziono ani trujących materyj ani ciężkich me- 


ków, wyrobów srebrnych i złotych. | tali... woda ta niszczy na zawsze już przy 
pierwszem użyciu niebezpieczne mikroby i pa- 


HANNS KONRAD ii ia meyan 8 c), Ovine aa 


Pierwsza fabryka zegarków w Briix Nr 1358 | gjjne włosy na twarzy 6 złr. Wysyła pocztą 


ust, zębów i dziąseł, utrzymując je zdrowo i usuwając niemiłą woli Wg 
flaszkach po 280, 2-— i 1:— K z niebieską, francuską etykietą ze zi“? 
drukiem i firmą, jakoteż anaterynowy krem do zębów w tubkach po i 
do gruntownego, nieszkodliwego czyszczenia i odwaniania zębów. 2-9 
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KKOODOOCOCA WER KXXX 


<A M M AK A A O A A M. 


(Czechy). 511 15 30 | qyskretnie wszędzie i za granicę tylko za za- BRaczność przed żużlami fałszowanemi i i i ; ; ht 
Prawdziwy niklowy kotw. remont. wraz z łań- Rozk a B. M. Ganibal (chemik), 3 Š a W Krakowie sprzedają hurtownie: Fr. Zopoth i Sp., ul. Sienna 12; A y 
cuszkiem złr. 225, 3 zegarki złr. 6'ñ0. Niema | Wiedeń, IIL, Linke Bahngasse 3 i Pe | 22eeeneneanesenesesnnennsenenensennenenenennannnnanana! fer, ul. Grodzka 38; Reim i Sp.; Avast. Scbultz; S. Porębski i Sp., ul. Grodzsa 
ryzyka! Dozwòlona wym. lub zwrot pieniędzy. | * ryż, 16, Rue Trouchet. 841 1 2 V OAEI DX MEEN | KKXKKKRARKRAAAKAAKK |F. A. Grigar, Rynek 44, tudzież apteki, składy apteczne i sułady packi et 
Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca Drukarni L. K. Górski. 


~ 


